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T R E Ś Ć  N U M E R U :
Pierwsza rocznica śm ie rc i Józefa S ta lina

Przed pow o łan iem  grom adzkich  rad narodow ych 
PRZED I I  ZJAZDEM PZPR

W walce o wzrost produkcji rolnej
K ra jo w a  narada k o m is ji ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a 
A k tu a ln e  zadania ra d  narodow ych —  L. Rzendowski, wi­

ceminister Rolnictwa
Jak p racu je  K om is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  W oj. R N  w  

Łodz i —  WI. Paterka, przewodniczący Komisji 
P rzygo tow an ia  do siewiu n a  sesjach W oj. RN  —  Z. Grusz­

czyński, J. Kiegiel
D la dobra  p racu jących  ch łopów  —  J. Breitkopf, St. M ar­

czewski
Z doświadczeń k o m is ji grom adzkich  w  pow. z ło to w ­

sk im  —  M. Nowacki, instruktor org. Prezydium PRN
P rzyczyny niedostatecznego ro zw o ju  spó łdz ie ln i p ro d u k ­

cy jn ych  w  pow. gó row sk im  —  M. Kielan, z-ca prze­
wodniczącego Prezydium PRN

Pomoc k re d y to w a  d la  pracu jących  ch łopów  w  1954 r.

W trosce o warunki życiowe ludności miast
L u b lin  przed X -le c iem  P K W N  —  Z. Janikowa, sekretarz 

Prezydium MRN
W  ścisłej w ięz i z m ieszkańcam i W ałbrzycha —  T. Piętka, 

przewodniczący Prezydium MRN  
Ponad 2 m ilio n y  z ł doda tkow o na. gospodarkę kom una lną—
I. Sławiński, z-ca przewodniezącegoPrez. MRN w Radomiu 
Czyn kom ite tó w  b lokow ych  —  Cz. Zamęcki, sekretarz 

Prezydium DRN Warszawa-Praga Pin.
Na drodze wskazanej przez IX  P lenum  —  M. Tallar, kie­

rownik Wydz. Org. Prezydium Woj. RN w  Warszawie 
R em ontu jem y w  C hełm ży w ięce j m ieszkań — K. Lu- 

bański

Przed w yboram i do ko leg iów  orzekających 
W spom nien ia  z I  ses ji Rady N arodow e j m. st. W arszaw y — 

A. Kamiński „Kowal“ radny 
R acjona liza to rsk i w n iosek P rezyd ium  G RN w  K ostrzyn ie  
Z działalności rad w  ZSRR i krajach demokracji ludowej

Dem okra tyzm radz ieck ie j o rd yn a c ji w yborcze j M. Ja- 
kowlew

B udow a socjalistycznego podzia łu adm in is tracy jnego na 
W ęgrzech —  A. Csizmadia 

Przegląd ustawodawstwa



Zbliża  się bolesna rocznica. 5 marca 1953 r. prze­
stało bić serce W ielkiego Stalina, ukochanego przez 
masy pracujące przywódcy, nieugiętego kontynuato­
ra  dzieła Lenina.

Rok temu zgasły orle  oczy ogarniające bieg dzie­
jów , dążenia m ilionów  ludzi pracy, perspektywę  
przyszłości, oczy przeszywające na wskroś zam iary  
wrogów rew olucji, poko ju  i  postępu.

Z m arł człowiek, k tó ry  całe życie pośw ięcił spra­
w ie  w yzwolenia klasy robotniczej i  w szystkich ludzi 
pracy. Odszedł genialny kontynuator nauki Marksa- 
Engelsa - Lenina.

Józef S ta lin  zmarł, ale została ludzkości Jego nau­
ka, został K ra j Rad i  potężna P artia  — Kom unistycz­
na P artia  Zw iązku Radzieckiego, k tó rą  On po śmier­
ci Lenina hartow ał, umacniał, prow adził do zwy­
cięstw.

Z aw ied li się wrogowie postępu, poko ju  i  wolności, 
k tó rzy  sądzili, że śmierć Józefa S talina załamie jed­
ność obozu poko ju  i  socjalizmu, że wprowadzi w n im  
zamieszanie.

Stalinowska p o lityka  poko ju  i  współpracy mię­
dzynarodowej, k tó rą  konsekwentnie w c ie la ją  w ży­
cie Jego współbojownicy  —  kierow nictw o KPZR  — 
w  m in ionym  roku  św ięciła dalsze i  coraz pow ażnie j­
sze tr iu m fy . Przerwanie działań w ojennych w  Korei, 
rosnący opór narodów przeciwko ra ty fiko w a n iu  uk ła­
dów o a rm ii europejskiej, rozszerzanie handlu mię­

dzy k ra ja m i obozu pokoju  i  k ra ja m i kap ita lis tyczny­
m i, wreszcie konferencja berlińska i  perspektywa  
kon fe renc ji w  Genewie —  to konkretne prze jaw y  
zwycięskie j w a lk i o dalsze odprężenie w  stosunkach 
międzynarodowych, o pokó j na caiłym świecie.

Przekuwając ból w  siłę, masy pracujące Zw iązku  
Radzieckiego, Chin, P o lski i  innych k ra jów  demokra­
c ji ludowej zwycięsko rea lizow ały p lany pokojowe­
go budownictwa. W  krajach tych znalazło praktycz­
ne zastosowanie sformułowane przez S ta lina podsta­
wowe prawo ekonomiczne socjalizmu  —  praw o coraz 
lepszego, pełniejszego zaspakajania potrzeb mas. 
N astąpiły obniżki cen, zw iększyła się produkcja  a rty ­
ku łów  powszechnego użytku.

I  w naszym kra ju , dzięki pomocy i  przykładow i 
Zw iązku Radzieckiego, dz ięk i w ykorzystan iu  nauk 
Lenina i  S talina m ogliśm y na bazie rozw in ię te j już 
znacznie p rodukc ji przem ysłowej pójść naprzód do 
w a lk i o szybszy wzrost stopy życiowej mas pracu­
jących, o znaczne podniesienie p ro d u kc ji ro lne j i  a r­
tyku łów  codziennego użytku.

W naszym kra ju , szczególnie w  okresie po IX  Ple­
num , szerokiego rozmachu nabra ła  w a lka  o dobrobyt 
i  szczęście każdego człow ieka pracy. Zb liża jący się 
I I  Z jazd PZPR dokona oceny naszej pracy w  tym  
kierunku, w ytyczy drogę w  przyszłość. Pomocą dla  
nas będą proste i  mądre nauk i zwycięskiego strate­
ga pro le ta riack ie j rew o lucji, w ie lk iego budowniczego 
socjalizmu — Józefa Stalina.
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PRZED P O W O Ł A N IE M  G R O M A D ZK IC H  
RAD N A R O D O W Y C H

Rada Państw a i  Rada M in is tró w  p o d ję ły  24 lu ­
tego  b r. w spó lną  uchw ałę w  sp raw ie  prac p rz y ­
gotow aw czych  do pow o łan ia  g rom adzk ich  rad  
n a rodow ych .

U chw a ła  ta ma doniosłe znaczenie dla sp raw y  
■dalszego um ocn ien ia  sojuszu robo tn iczo -ch łopsk ie ­
go, dla ro zw o ju  państw a ludowego.

U chw a ła  s tw ierdza, że p rzy  is tn ie ją cym  obe­
cn ie  podziale a d m in is tra cy jn ym  państw a n a jn iż ­
szym  ogn iw em  w ładzy państw ow e j na w si jest 
g m in n a  rada narodowa. G m in y  są jednak z re ­
g u ły  zb y t w ie lk ie  pod w zględem  ilośc i m ieszkań­
có w , obszaru oraz liczby  grom ad (wsi) należącyen 
d o  gm iny . Przeciętna ilość m ieszkańców  w  g m i­
n ie  w yn o s i obecnie 5.000, a dochodzi do 18.000; 
p rze c ię tn a  pow ie rzchn ia  g m in y  w ynds i 98 km 2, 
a w  poszczególnych p rzypadkach  dochodzi do 
400 k m 2; przeciętna ilość grom ad w  gm in ie  w y ­
n o s i 13, a dochodzi do 60.

W  ty c h  w a ru n ka ch  gm inne ra d y  narodow e na­
p o ty k a ją  na znaczne trudności p rzy  w y k o n y w a ­
n iu  sw ych zadań. Ze w zględu na dużą liczbę m ie ­
szkańców  i  zb y t w ie lką  pow ie rzchn ię  w iększości, 
g m in , w ięź gm innych  rad  narodow ych z ludno ­
śc ią  nie je s t dostatecznie ścisła i  b liska . N iedo­
sta teczna je s t ko n tro la  ludności nad dzia ła lnością 
g m in n y c h  ra d  narodow ych.

P rzed na jn iższym  ogn iw em  w ładzy  państw ow e j 
n a  w s i s to ją  poważne zadania w  dziedzin ie  da l­
szego ro zw o ju  tw órcze j in ic ja ty w y  i  a k tyw n o ­
śc i szerokich mas ch łopsk ich  —  codziennego, 
'wszechstronnego zaspokajania po trzeb i in te resów  
lu d n o śc i oraz skutecznie jszej n iż  dotąd w a lk i z 
p rz e ja w a m i sam ow oli i  b iu ro k ra tyzm u , 

i Z  tych  w zg lędów  Rada Państw a i  Rada M in :-  
s t ró w  uzna ły, że niezbędne jes t u tw o rzen ie  no­
w y c h  w iększych  grom ad i  pow o łan ie  w  n ich  
g ro m a d zk ich  rad  narodow ych p rz y  rów noczesnym  
■zniesieniu dotychczasowych gm in  i gm innych  i  ad. 
^narodowych. Z b liż y  to o rgany w ładzy  państw o­
w e j do ludności w ie jsk ie j.

1 N ow e g rom ady obejm ować p o w in n y  liczbę m ie ­
szkańców . i  obszar znacznie m nie jsze od d o tycn - 
-czasowej przecię tne j gm iny . D z ię k i tem u gro­
m adzka rada narodow a będzie m ogła u trzym yw a ć  
najściś le jszą, codzienną w ięź z ludnością g rom a­
d y , a lu d  p ra cu ją cy  będzie m óg ł spraw ow ać sta łą

i  skuteczną k o n tro lę  nad dzia ła lnością  tego orga­
nu sw o je j w ładzy. Zm iana  taka s tw o rzy  w a ru n k i 
d la  p rzyc iągn ięc ia  szerszych n iż dotąd rzesz p ra ­
cu jących ch łopów  do udz ia łu  w  rządzeniu pań­
stw em , pozw o li znacznie lep ie j w n ika ć  w  potrze ­
b y  gospodarcze, społeczne i  k u ltu ra ln e  w s i oraz 
sp ra w n ie j i  pe łn ie j je  zaspokajać, u ła tw i okazy­
w an ie  w s i skutecznie jszej pom ocy w  walce o 
w zros t p ro d u k c ji ro lne j.

W  celu zebrania m a te ria łu  d la  opracow ania  
odpow iedn ich  p ro je k tó w  ustaw  i  przedłożenia ich  
S e jm ow i P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j prze­
prow adzone będą prace wstępne w  ta k i sposób, 
aby przygotow ać podzia ł n a jle p ie j odpow iada jący 
po trzebom  oraz s łusznym  życzeniom  i  w n ioskom  
sam ych za interesow anych.

Rada Państw a i  Rada M in is tró w  u s ta liły  na­
stępujące w ytyczne  dla tych  prac.

Naczelną zasadą p rzy  p ro je k to w a n iu  podzia łu  
na g rom ady pow inna  być troska o na jw iększe  
zb liżen ie  grom adzk ie j ra d y  narodow ej do ludno ­
ści w si i o najlepsze zaspokajanie potrzeb miesz­
kańców .

Ilość m ieszkańców p ro je k to w a n e j g rom ady po­
w in n a  w  zasadzie w ynosić od 1.000 do 3.000, a po­
w ie rzchn ia  —  od 15 k m 2 do 50 k m 2. P ow ierzch­
n ia  p ro je k to w a n e j grom ady może być m nie jsza 
p rzy  gęstym  za ludn ien iu  i  zw a rte j zabudowie, 
w iększa gdy na je j te ren ie  zna jdu ją  się znaczna 
kom p leksy  lasów, w ód  itp . W  skład  p ro je k to w a ­
nej g rom ady p o w in n y  wchodzić wsie, położone na 
te ren ie  jednej g m in y  lu b  sąsiadujących ze sobą 
gm in, pow iązane ze sobą ko m u n ika cy jn ie  oraz 
posiadające wspólne urządzenia gospodarcze, k u l­
tu ra ln e , zdrow otne itp . S iedziba g rom adzkie j ra ­
d y  narodow ej pow inna  m ieścić się w  jednej z 
w iększych  m iejscowości, położonej na jb a rd z ie j 
cen tra ln ie , o na jdogodnie jszych połączeniach ko ­
m u n ika cy jn ych  z pozosta łym i . w s iam i g rom ady 
i  z siedzibą pow ia tow e j ra d y  narodow ej. O dleg­
łość s iedziby grom adzk ie j ra d y  narodow ej od n a j­
da le j położonych gospodarstw  na te ren ie  p ro je k ­
tow ane j g rom ady pow inna  z re g u ły  w ynosić n a j­

w yże j 3 do 5 km . 1

D la  opracow ania w n iosków  w  spraw ie  tw o rze ­
n ia  now ych  grom ad prezyd ia  w o jew ódzk ich , p o - 
w ia ia w y c h  i  gm innych  rad  narodow ych  pow o ła ją
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kom is je  podzia łu  adm in istracyjnego,* k tó re  opra­
cu ją  odpow iednie p ro je k ty . I  tak  wstępne p ro je k ­
ty , opracowane przez gm inne kom is je  podzia łu  
adm in is tracy jnego  p rzy  udzia le a k tyw u  gm inne­
go i  grom adzkiego, będą rozpatrzone przez g m in ­
ne ra d y  narodowe, a x następnie przekazane po­
w ia to w y m  kom is jom  podzia łu  adm in is tracy jnego . 
Na podstawie, w n iosków  pow ia tow e j ko m is ji po­
d z ia łu  adm in is tracy jnego  p rezyd ium  pow ia tow e j 
ra d y  narodow ej opracuje dla p o w ia tu  p ro je k t 
podz ia łu  dotychczasowych gm in  na grom ady, po 
czym ' w o jew ódzka kom is ja  podzia łu  ad m in is tra ­
cyjnego opracu je  p ro je k t d la całego w o jew ódz­
tw a . P ro je k ty  opracowane na podstaw ie uchw a ły  
s tanow ić  będą m a te ria ł d la podjęcia decyzji 
o u tw o rzen iu  grom ad, w  try b ie  określonym  przez

Sejm  P o lsk ie j R zeczypospolite j Ludow e j w  usta­
w ie .

Rada Państw a i  Rada M in is tró w  u s ta li ły  te r­
m in  zakończenia prac p rzygotow aw czych do koń­
ca kw ie tn ia  br.

W  celu ko o rd yn a c ji p rac zw iązanych z tą re ­
fo rm ą  podzia łu  adm in is tracy jnego  pow oł any zo­
s ta ł K o m ite t Rady Państw a i  Rady M in is tró w  
do Spraw  Podzia łu A d m in is tracy jnego  K ra ju , pod 
p rzew odn ic tw em  członka Rady Państwa R. Zam ­
brow skiego. W  skład K o m ite tu  w eszli: zastępcy 
przewodniczącego R ady Państw a P r. M azu r i  S t. 
Igna r, członek Rady Państw a St. M atuszew ski, 
w iceprezes Rady M in is tró w  Z. N ow ak, sekre ta rz  
K C  PZPR  E. Pszczółkow ski i  szef U rzędu R ady 
M in is tró w  m in is te r K . M ija ł.

/

P R Z E D  I I  Z J A Z D E M  P Z P R
W  c c /fifc e  o  wsjwBrto&ś gpr&ti&stec / i  n e j

K rajow a narada  
komisji rolnictwa i leśnictw a

t ■ .

20 lutego 1954 r. w  Łodzi na k ra jow e j naradzie obradowali przewodniczący 
kom is ji ro ln ic tw a i  leśnictwa wojewódzkich rad narodowych.  W  naradzie w z ię li 
również udział członkowie w ie lu  prezydió io W oj. RN, k ie row n icy w ydzia łów  ro l­
n ic tw a i  leśnictwa tych prezydiów oraz przewodniczący kom is ji ro ln ic tw a  i  leśni­
ctwa PRN i członkowie prezydiów PRN z województwa łódzkiego.

Obrady zagaił przewodniczący P rezydium  W oj. RN w Łodzi Ju łian  Horodecki, 
k tó ry  przewodniczył naradzie.

Referat o aktualnych zadaniach rad narodowych w  walce o wzrost p ro d u kc ji . 
ro lne j icyg łos ił w icem in ister R oln ictwa  —  Leon Rzendowski.

Przewodniczący K om is ji Roln ictwa i  Leśnictwa w  Łodzi W ładysław Paterka  
om ów ił treść, ntetody i w y n ik i pracy te j K om is ji w  1953 r.

Nad obu re fera tam i rozw inęła się dyskusja, w  k tó re j zabrało głos 12 uczest­
n ików  narady, w  tym  przedstawiciel Zarządu Głównego ZSCh.

Dyskusję podsumował zastępca przew0^ niczaceg0 Rady Państwa Stefan Ignar.

P ub liku jem y w  tym  numerze obszerne fragm enty re feratów  w icem in is tra  
R olnictwa Leona Rzendowskiego i  przewodniczącego K o m is ji R oln ictwa i  Leśni­
ctwa W oj. RN w Łodzi W ładysława Paterki.

Dalszy m ateria ł z narady w  najb liższym  numerze.
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Ł . RZEND O W SKI
w ic e m in is te r R o ln ic tw a

Aktualne zadan ia  rad  narodowych
(Z p rze m ó w ie n ia  n a  n a ra d z ie  p rzew o d n icząc ych  kom isji ro ln ic tw a  i le ś n ic tw a

W o j. RN)

IX  P lenum  postaw iło  przed nam i zadariie pod­
n ies ien ia  p ro d u k c ji ro lne j ja ko  spraw ą węzłową. 
Od jego re a liza c ji zależy w  dużym  s topn iu  d a l­
szy rozw ój całej gospodarki narodow e j, a w  de­
cydu jącym  s topn iu  szybsze podniesienie stopy 
życiow ej całego narodu. D okonuje  się obecnie od­
pow iedn iego przegrupow ania  s ił i  ś rodków  n ie ­
zbędnych do osiągnięcia szybkiego w zrostu  p ro ­
d u k c ji ro ln e j.

Już pod ję to  lu b  w  na jb liższym  czasie będzie 
p o d ję tych  szereg w ażnych uchw a ł zw iększa ją­
cych pomoc państw a dla ro ln ic tw a , rozszerzają­
cych ra m y  naszej dzia ła lności, u rucham ia jących  
ś ro d k i i  dźw ign ie , k tó ry m i m ożem y i  m us im y 
oddz ia ływ ać na podniesienie p ro d u kc ji ro lne j.

Z d rug ie j s tro n y  w iem y, i  bardzo w ie le  fa k tó w  
św iadczy o tym , że uch w a ły  IX  P lenum  d o ta r ły  
na wieś, zna laz ły  zrozum ien ie  i w y z w o liły  fa lę  
in ic ja ty w y  chłopów , spółdzie lców . Znalaz ło  to 
w y ra z  w  masowej fa l i  zobow iązań przedzjazdo- 
w yeh. W  ten sposób u ja w n iły  się w ie lk ie  m o ż li­
w ości i re ze rw y  podniesienia p ro d u k c ji ro ln e j.

Rola rad narodowych w  podnoszeniu produkcji 
rolnej

Jeżeli is tn ie je  szereg u chw a ł i  decyz ji zw ięk ­
szających środk i, jeże li dano nam  w  ręce szereg 
postanow ień  rozszerzających zakres dz ia łan ia , je ­
że li z d ru g ie j s tro n y  u ja w n ia  się w  te ren ie  tw ó r­
cza in ic ja ty w a  chłopów  pracu jących, k tó rzy  p rz y ­
ję l i  hasła IX  P lenum  z uznaniem , to aktua lne  
zadania rad  narodow ych i k o m is ji ro ln ic tw a  sta­
ją  się jasne, w y n ik a ją  po prostu  z sy tuac ji. Zada­
n ia  te po legają  na tym , aby z jedne j s tro n y  za­
pew n ić  ja k  na jba rdz ie j celowe zużycie środków , 
aby w łaśc iw ie  in te rp re tu ją c  uchw a ły  rządu, n ie 
dopuszczając do wypaczeń, rea lizow ać je  na w szy­
s tk ich  odcinkach w a lk i o nasze cele gospodar­
cze i  po lityczne  na w si, a z d rug ie j s tro n y  zada­
n ia  te po legają  na tym , aby ra d y  narodow e sta ­
n ę ły  na czele mas ch łopskich i  ro b o tn ikó w  ro l­
nych  PGR, aby um ie ję tn ie  p o k ie ro w a ły  in ic ja ty ­
w ą mas, aby tę in ic ja tyw ę  w łącza ły  w  odpow ied­
n ie  fo rm y  organizacyjne, aby w  ten sposób w y k o ­
rz y s ta ły  u jaw n ione  rezerw y, aby p rzyc iągnę ły  
m asy chłopskie do naszej spraw y.

W  naszym u s tro ju  ro la  rad narodow ych jes t 
ogrom na, ale szczególnie odpow iedzia lne  zadania 
ra d y  narodow e m ają do w ykonan ia  w  ro ln ic tw ie . 
D laczego tak  się dzieje? D latego, że rady  narodo­
w e s tanow ią  jedną z na jw ażn ie jszych  tra n s m is ji 
w ła d zy  ludow e j głęboko sięgających w  m asy

chłopskie, że p rzy  słusznej l in i i  po lityczne j w łaś­
n ie  od dzia ła lności ra d  narodow ych zależy w  de­
cydu jącym  s topn iu  p rzy jęc ie  i  pod trzym an ie  te j 
l in i i  przez masy chłopskie.

U ch w a ły  i  d e k re ty  to jeszcze n ie  wszystko. 
U ch w a ły  i  n o rm y  p raw ne cen tra ln ie  ustalone są 
w  zagadnieniach ro ln y c h  ty lk o  ram am i, k tó re  
w y p e łn ia ją  się konkre tną  treścią zależnie od róż­
no rodnych  w a ru n kó w  terenu. W ym aga to od ra d  
na rodow ych  w łaściw ego ustosunkow ania się. 
W reszcie w  ro ln ic tw ie  m am y do czynienia z tys ią ­
cam i i  se tkam i tysięcy organ izm ów  gospodarczych, 
ja k im i są i  spó łdz ie ln ie  p ro dukcy jne  i  in d y w i­
dua lne  gospodarstwa chłopskie, w  k tó rych  ekono­
m ikę  należy w n ikać , k tó ry c h  po trzeby należy po­
znawać.

Oczyw iście zagadnienia ro lne  są trudne  i skom ­
p likow ane , ty m  bardzie j że w  te j dziedzin ie —• 
bardz ie j n iż  w  ja k ie jk o lw ie k  in n e j —  n ie  w o lno  
zapom inać o zasadzie n ieodryw an ia  sp raw  eko­
nom icznych od po litycznych, szczególnie na obec­
n ym  etapie przebudow y u s tro ju  rolnego.

Zagadnien ie  p ro d u k c ji ro ln e j, zagadnienie po­
m ocy dla gospodarki in d yw id u a ln e j trzeba um ieó 
łączyć w  p rak tyce  z zadaniem  przebudow y ustro ­
ju  gospodarczego. Chodzi o to, aby w raz  ze w zro ­
stem  p ro d u k c ji b y ło  na w s i w ięce j socja lizm u i  
aby dzięk i w yższym  fo rm o m  gospodark i szybko 
w zrasta ła  p rodukc ja . Chodzi o to, żeby um ieć łą ­
czyć podniesienie p ro d u k c ji ro ln e j w  gospodar­
s tw ach m ało i ś redn io ro lnych  z ograniczaniem  ku ­
łaka, z p o lity k ą  klasową. Chodzi o to, żeby um ieć 
łączyć pomoc chłopom  pracu jącym  z budow aniem , 
na zasadach dobrow olności, spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych.

O klasową treść pracy rad narodowych

Biedotę chłopską n iedostatecznie w idz ie liśm y, 
n iedostatecznie a k tyw izo w a liśm y  n ie  ty lk o  w  sen­
sie po litycznym , ale i  gospodarczym. B iedota m u­
s i o trzym ać od państw a w iększą pomoc n iż  do­
tychczas. R ady narodowe p o w in n y  w ykorzystać 
w szystk ie  p rzep isy o ulgach, p o w in n y  pomyśleć 
o pom ocy p ro d u kcy jn e j, k tó ra  polega m. in . na 
ce low ym  udz ie lan iu  k re d y tó w  na zakup k rów , na 
b u d o w n ic tw o  itd . R ady narodowe p o w in n y  po­
m yśleć o rozszerzeniu dzia ła lności GOM, k tó rych  
praca w  połączeniu z rea lizac ją  dekre tu  o pom ocy 
sąsiedzkiej może uch ron ić  biedotę przed ku łac ­
k im  w yzyskiem .

Jaka pow inna  być p o lity k a  rad  na rodow ych  
w  stosunku do średniaka? N a jw ażn ie jszym  zada-
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n iem  w  re a liza c ji sojuszu ze średn iak iem  jes t to, 
aby rady  narodowe p o tra f i ły  doprowadzić do jego 
świadomości ob iektyw ną praw dę o zbieżności na­
szych in teresów  z in te resam i średniaka i  dopro­
w adzić średniaka do spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j na 
bazie zacieśniającego się sojuszu robotn iczo-ch łop­
skiego.

S redn iak jes t na jw iększą s iłą  na ry n k u . O d 
podniesienia p ro d u kc ji w  gospodarstwie średniac- 
k im  w  dużym  s topn iu  zależy podniesienie p ro ­
d u k c ji całego ro ln ic tw a . Trzeba m u w  podnosze­
n iu  p ro d u k c ji pomagać. Trzeba, aby rady  na ro ­
dowe, szczególnie gm inne, p o tra fi ły  przekonać 
średniaka, że w zrost p ro d u k c ji jego gospodar­
s tw a  zapew ni w zrost jego stopy życiow ej. Trzeba, 
aby  ra d y  narodowe u m ia ły  ugrun tow ać w  śred- 
n ia k u  przekonanie co do tego, że n ik t  -nie będzie 
go zmuszał, w b re w  jego w o li, do w stąp ienia  do 
spó łdz ie ln i p rodukcy jne j i że może on liczyć na 
pomoc ze s tro n y  Państw a Ludowego, je ś li zdecy­
du je  saę w stąp ić do spó łdzie ln i.

W  dalszym  ciągu naszym hasłem jes t ogran i­
czenie w yzysku  kułackiego. P rzede w szys tk im  
zaś chodzi o to, aby s iły  nasze w zra s ta ły  w  sto­
sunku  do s i ły  ku ła ck ie j, aby ra d y  narodow e ro ­
zum ia ły , że najważnie jszą rzeczą jest, b y  stosunek 
tych  s i ł  p rzesuw ał się na naszą korzyść. N a js il­
n ie jszym  uderzeniem  w  ku ła ka  jes t podniesienie 
p ro d u k c ji ro ln e j, k tó re  nas uniezależnia od p ro ­
d u k c ji ku ła ck ie j. U n ika jąc  zbędnej l ik w id a c ji 
gospodarstw  ku ła ck ich  w cale  n ie  w yrzekam y się 
stosowania przem ocy w  stosunku do w ro g ó w  
k lasow ych  na w si. Chodzi jednak o to, aby ra d y  
narodow e u m ia ły  ułożyć stosowanie sa n kc ji w  
ram ach praw orządności naszego P aństw a Lud o ­
wego.

Jest rzeczą zrozum ia łą , że spó łdz ie ln ie  będą 
pow staw ały , że taka n ie  zawsze ła tw a  rzecz, ja k  
w ym iana  g ru n tó w  m iędzy spó łdz ie ln iam i a ch ło ­
pam i gospodarującym i in d yw id u a ln ie , będzie m u­
sia ła  m ieć miejsce. Jest zrozum ia le , że podatek 
i  obow iązkowe dostaw y będziem y m usie li ściągać, 
ale chodzi o to, aby w e w szystk ich  tego ro d za ju  
czynnościach by ła  przestrzegana praworządność. 
Chodzi rów n ież o to, aby ra d y  narodow e u m ia ły  
w ytłum aczyć  na p rzyk ła d  konieczność obow iązko­
w ych  dostaw  itd . Z rozum ien ie  tych  sp raw  u ła tw i 
naszą pracę.

Uruchomić rezerwy produkcyjne w  rolnictwie

Jeżeli ra d y  narodow e będą u m ie ję tn ie  te za­
dan ia  rea lizow a ły , to  nie ulega w ą tp liw ośc i, że 
ogrom ne re ze rw y  i  m ożliw ości tkw iące  w  spół­
dz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  i  w  gospodarce in d y ­
w id u a ln e j będą w ykorzystane  i  że zadanie pod­
n iesien ia  p ro d u k c ji ro ln e j będzie w ype łn ione.

W yda je  m i się, że n ie  ma po trzeby w skazy­
wać, ja k  w ie lk ie  re ze rw y  is tn ie ją  w  gospodarce 

* spółdzielczej. W łaśn ie  obecnie w  okresie zam y­
ka n ia  obrachunków , w  okresie spraw ozdań rocz­
nych, k tó re  sporządzają spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne , 
w idać  n ie zw yk le  jaskraw o, ja k ie  ogrom ne m o ż li­

wości k ry ją  się w  zespołowej gospodarce, w  gospo­
darce socja lis tyczne j na wsi.

M n ie j może jasne jes t d la w ie lu  p ra co w n ikó w  
s łużby ro ln e j zagadnienie rezerw  p ro d u kcy jn ych  
w  gospodarce in d yw id u a ln e j. Posłużę się p rz y ­
k ładem  zaczerpniętym  z osta tn ie j ana lizy w  ta ­
k im  stosunkowo zacofanym  w  ro ln ic tw ie  okręgu, 
ja k im  je s t w o j. b ia łostockie. W iadom o, że ma ono 
na jn iższe w ska źn ik i p ro d u k c ji ro ln e j. Jest to  
spuścizna z czasów gospodarki ka p ita lis tyczne j, 
z  czasów podzia łu  P o lsk i na Polskę A  i  Polskę B.

N ie  trzeba przypom inać, że w o j. b ia łos tock ie  
szyb k im i bardzo k ro ka m i podnosi poziom  s w o je j 
gospodarki ro ln e j, że osiągnęło poważne w y n ik i 
w  dziedzin ie  m e lio ra c ji, hodow li, zw iększenia 
u p ra w y  ro ś lin  p rzem ysłow ych, zużycia naw ozów . 
A le  ja k  w ie le  jeszcze można w  tym  w ojew ódz­
tw ie  zrobić, jeże li chodzi o gospodarkę in d y w i­
dualną, i  ja k  n iew ie le  stosunkow o dotychczas 
GRN, i  PRN  ro b ią  dla podniesienia p ro d u k c ji 
ro ln e j, o tym  m ożem y przekonać się na p rz y k ła ­
dz ie  gm iny  Zab łudów  w  w o j. b ia łostockim .

Uczestnicy narady zwiedzają Poradnię Roi
W oj. R N

Państw o nasze sta le zw iększa p rzyd z ia ły  na­
w ozów, maszyn, k w o ty  k re d y tó w  itd . Na p rz y ­
k ła d  GOM  w  Z ab łudow ie  ma 35 siewni-ków, 14 
żn iw ia rek , 8 m łocam i, 3 m o to ry  spa linow e i  w ie ­
le  in n ych  maszyn. A le  GO M  źle p racu je  i  m a­
szyny są słabo w ykorzystane. P lo n y  w  g m in ie  
Z ab łudów  są n isk ie , in w e n ta rz  m ało w yd a jn y .

W  gm in ie  jest jednak  n ie w ie lka  grom ada Za­
cisze (w szystkiego 16 gospodarstw), posiadająca 
z iem ię 3 i  4 k lasy  —  b ie lice . G rom ada Zacisze 
je s t p rzodującą grom adą, chociaż n ie  ma lep ­
szych w a ru n kó w  niż cała gm ina  Z ab łudów  i  ca le 
w o jew ództw o. O b liczy liśm y, że p rodukc ja  g m in y  
Z ab łudów  m og łaby wzrosnąć d w u k ro tn ie , g d y b y
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p o tra fio n o  doprow adzić p ro d u kc ją  do poziom u 
g rom ady  Zacisze. Tak samo gospodarować m ogło­
b y  całe w o jew ództw o. N ie  je s t to  nieosiągalne.

W szyscy ch łop i grom ady Zacisze stosu ją  p ło -  
dozm ian  5-po low y. Wszyscy ch łop i co 4 la ta  w ap­
n u ją  pola. Wszyscy stosują powszechnie w y m ia ­
n ą  zboża siewnego na z ia rno  k w a lif ik o w a n e . S ie ją 
pszenicę W ysoko litew kę, jęczm ień „H a n n a “ , ow ies 
„P rz e b ó j“ , z iem n iak i „P a rnas ia “ . W  ro ku  1953 —  
w  ro k u  słabszego u rodza ju  zbóż —  przeciętne 
p lo n y  w  grom adzie w yn o s iły : 17 q żyta, 20 q 
owsa, 160 q z iem n iaków , 240 q bu raka  cukro ­
wego.

t C h łop i grom ady Zacisze p rzodu ją  ró w n ie ż  w  
h o d o w li. D ba ją  - o odm łodzenie stada. W  ciągu 
3 osta tn ich  la t, niezależnie od podniesienia pogło­
w ia , k tó re  w zrosło  o 10 sztuk, zam iast s ta rych  
■wprowadzono do stada 13 m łodych  k ró w . W y d a j-, 
ność m leka od każdej k ro w y  dochodzi p ra w ie  do  
3.000 l i t r ó w  rocznie. N ies te ty  ch łop i n ie  stosują 
ja k  dotąd kiszenia  pasz. Za osiągnięte w y n ik i

niczą przy Wydziale Rolnictwa i Leśnictwa 
w Łodzi

ch ło p i o trz y m a li dyp lom y i  nagrody. W  r. 1953 
w  tejże grom adzie zm elio row ano 30 ha łąk. N ie ­
k tó re  gospodarstwa u rzą d z iły  kw a te row e  p a s tw i­
ska, stosują kompost itd .

G rom ada może się poszczycić n ie  ty lk o  w y n i­
k a m i gospodarczymi. Idą  one w  parze z w y n ik a m i 
os iągn ię tym i w  zakresie k u ltu ry . K ilk o ro  dzieci
2 grom ady skończyło szko ły średnie, a naw et 
wyższe. 16 gospodarstw  p renum eru je  15 egzem­
p la rz y  „G rom ady“ , 15 egzem plarzy „P rz y ja c ió łk i“ ,
3 egzemplarze „Z ie lonego Sztandaru“  i  5 egzem­
p la rz y  „C h łopsk ie j D ro g i“  oraz 6 egzem plarzy 
„M a łego  P o radn ika “ . Oznacza to, że Grom ada Za­
cisze w ysunęła się na czoło gm iny  Zab łudów  i za­

pew ne je s t jedną  z  p rzodu jących  grom ad w o je ­
w ództw a.

G dyby  GRN w  Zab łudow ie  p o tra fi ła  lep ie j 
w yko rzys tać  ś rodk i państw owe, k re d y ty , naw ozy, 
m aszyny, pomoc agrotechniczną, to cała gm ina  
Z a b łu d ó w  stanę łaby na  ta k im  sam ym  poziom ie 
ja k  grom ada Zacisze.

A  przecież 5 ch łopów  z Zacisza zasiada w  GR N  
lu b  w  PRN. Przecież w  sk ład  g ip inne j ra d y  na­
rodow e j na ogólną ilość 33 cz łonków  w chodzi 11 
m a ło ro ln ych  i  18 ś redn io ro lnych  chłopów, w  Pre­
zyd iu m  w  GRN jest 4 chłopów , a w  K o m is ji R o l­
ne j 7 ch łopów  na ogólną ilość 9 członków.

Zdaw a łoby  się, że je s t się kom u zająć spra­
w a m i ro ln ic tw a .

W  każdym  zapewne w o jew ództw ie  można zna­
leźć tak ie  przodujące g rom ady i  spółdzie ln ie. Za­
dan ie  polega na tym , aby ra d y  narodow e w szyst­
k ic h  szczebli upow szechnia ły osiągnięcia p rzodu­
jących  spó łdz ie ln i, grom ad i  gospodarstw, aby na­
u czy ły  się w idz ieć reze rw y  p ro d u kc ji, organizo­
w a ły  i  k ie ro w a ły  p rodukc ją , p rzyczyn ia ły  się do 
zagospodarowania każdego ka w a łka  ziem i, w łaś­
c iw ie  w y k o rz y s ty w a ły  pomoc państwa, podnosiły  
poziom  k u ltu ry  ro ln e j.

Zagospodarowanie odłogów, osadnictwo i  pomoc 
dla słabszych gospodarstw

1 Ogrom ną rezerw ą naszej p ro d u k c ji może być 
ca łko w ite  zagospodarowanie odłogów  i  in n ych  
n iezagospodarowanych g run tów . Oczywiście, że 
spraw a ta, szczególnie na Z iem iach  Odzyskanych, 
może być rozw iązana na jba rdz ie j skutecznie przez 
akcję osiedleńczą. Chodzi o to, aby te n iezw yk le  
dogodne w a ru n k i i  w ie lka  pomoc państwa okazy­
w ana osadnikom  n ie  szła na marne, aby k re d y ty  
i  dotacje nie s łu ży ły  jako  p rzynęta , na k tó rą  często 
łakom ią  się ludzie  n ieso lidn i, n ie g w a ran tu jący  
w łaściwego w yko rzys tan ia  pom ocy państw ow ej. 
Chodzi o to, aby rady  narodowe ta k  p ro w a d z iły  
przesiedlenia, żeby rodz iny  te tra k to w a ły  prze­
siedlenie jako  w ie lką  szansę popraw y b y tu  w łas­
ne j ro d z in y  i  tra k to w a ły  osiedlenie ją k o  m oż li­
wość w rośn ięcia  szybko w  nowe w a ru n k i.

O dłog i i  ziem ie niezagospodarowane ra d y  na­
rodow e mogą przekazyw ać rów n ież spó łdz ie ln iom  
p ro d u kcy jn ym , w y jaśn ia jąc  im  dogodne w a ru n k i, 
k tó re  zosta ły stw orzone dla spó łdz ie ln i p roduk­
cy jnych  p rzy  p rzy jm o w a n iu  tych  ziem do Zagospo­
darow ania. W ażną dla nas rzeczą jes t dalszy roz­
w ó j zespołów upraw ow ych , k tó re , ja k  przyznać 
trzeba, n ie  zawsze są otoczone dostateczną opie­
ką, n ie  zawsze rą  trak tow ane  jako  na jbardz ie j 
p rosta  fo rm a  zespołowego gospodarowania. Oczy­
w iśc ie  można rów n ież oddawać odłogi gospodar­
stw om  in d yw id u a ln ym  na w arunkach p rzew idzia ­
nych  odpow iedn im i in s tru kc ja m i.

U chw ala o w iosennej a kc ji s iew nej p rzew idu je , 
że u ja w n ia n ie  odłogów, usta lan ie  ja k  na jbardz ie j 
rozsądnego ich zagospodarowania i w  ten sposób 
w yko rzys tan ia  o lb rzym ich  rezerw  do p o d n ie s ie n i 
p ro d u k c ii ro ln icze j —  ma być treścią zebrań g ro ­
m adzkich.
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Szczególnie doniosłe znaczenie ma rozporzą- 
• dzenie Prezesa R ady M in is tró w  oraz in s tru k c ja  

M in is tra  R o ln ic tw a  w  spraw ie  stosow ania dekre tu  
z 9 lu tego 1953 r. N a jw iększą  wagę k ładzie  się ria 
przeprow adzenie  szczegółowej ana lizy  p rzyczyn  
niem ożności zagospodarowania całości lu b  części 
gospodarstw. Ta analiza jest potrzebna po to, aby 
można by ło  p rzy jść .z  pomocą słabszym  gospodar­
s tw om  ro ln y m  .w celu podniesienia p ro d u k c ji i  
ca łkow itego  zagospodarowania u ży tkó w  ro lnych . 
In s tru k c ja  stw arza  m ożliw ości w ym ia n y  w ię k ­
szych . gospodarstw  na m niejsze z odpow iedn im  
rozliczen iem , Mogą zdarzać się w yp a d k i w yku p u  
ca łych gospodarstw  ty lk o  w tedy, jeże li państw o 
może bezzwłocznie, zagospodarować ziem ię, czy to 
przekazu jąc spó łdz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym , czy 
zespołom up raw ow ym , bądź w  in n y  sposób.

0  najbardziej właściwe wykorzystanie pomocy
państwowej

Pow ażnym  ins trum en tem  podniesienia p ro d u k ­
c j i  ro ln e j je s t n iedaw no p rzy ję ta  przez P rezy­
d iu m  Rządu uchw a ła  o kredytach . Znajomość te­
renu, celow y p rzyd z ia ł k re d y tó w  może zapewnić 
w  ty m  ro ku  zakup dzies ią tków  tys ięcy c ie ląt, ja łó ­
w ek, k ró w . Może u m o ż liw ić  p rz y  pomocy państw a 
adaptację i  re m o n ty  k ilk u n a s tu  tysiącom  gospo­
da rs tw , może zapew nić dalszy rozw ó j hodow li, 
bazy paszowej, dalszy rozw ó j trw a ły c h  p la n ta c ji, 
d rzew  owocowych itp . Ś rodk i te mogą być w y ­
korzystane w  pob liżu  w iększych m iast i  ośrodków  
przem ysłow ych  do wzmożenia p ro d u k c ji w a rzyw . 
D z ię k i k re d y to m  mogą być założone inspekty  i  
odbudowane n ie w ie lk ie  szk la rn ie . Tak w ięc ta 
g rupa  zagadnień dotyczy na jbardz ie j skutecznego 
w yko rzys ta n ia  w szechstronnej pomocy państw a, 
co, ja k  w id z im y , w  dużej m ierze zależy od p racy 
ra d  narodow ych  i k o m is ji ro lnych .

Zakres zagadnień, nad k tó ry m i opieka rad  na­
rodow ych  i k o m is ji iest szczególnie ważna, to 
p la n y  terenowe, k tó re  sporządza się w  zw iązku 
z robo tam i m e lio ra c y jn y m i i  e le k try fik a c ją  w si.

Państw o na m e lio rac ję  loży duże środki. W  
1954 r. będzie w yda tkow ane  o 36% w ięce j n iż  w  
ro k u  ub ieg łym . Chodzi o to, aby p lan  ro b ó t m e lio ­
ra cy jn ych  daw a ł ja k  na jw iększe e fe k ty  gospodar­
cze, aby b y ł słuszny z p u n k tu  w idzen ia  klasowego 
oraz daw a ł ja k  na jrac jona ln ie jsze  rozw iązan ia  z 
p u n k tu , w idzen ia  technicznego. W łaśc iw y w y b ó r 
ob iek tów  pow in ien  obejm ować dane dotyczące ro ­
bocizny i  dostarczonych m a te ria łów . Można się 
pow ołać na p rzyk ła d  Sieciechowa, k tó re  p rzepro ­
w a d z iło  ogrom ne ro bo ty  s iła m i chłopów. W  dzie­
dz in ie  m e lio ra c ji is tn ie ją  n iewyczerpane reze rw y, 
k tó ry c h  cząstkę zaledw ie u ja w n iliśm y .

E le k try fik a c ja  jes t pow ażnym  czynn ik iem  w  
podn iesien iu  gospodarki i  k u ltu ry  w si na w yższy 
poziom . Obie te sp raw y  należą do kom pe tenc ji 
ra d  narodow ych. N iedostatecznie jednak  kom is je  
ro ln e  rad  narodow ych w n ik a ją  w  częste ska rg i
1 częste spory  w  terenie, n ie  zawsze w łaśc iw ie  
w  te spory inge ru ją . Ogrom ne znaczenie, szcze­

gó ln ie  w  ro ku  b ieżącym  p rzy  zw iększonej ilo śc i 
naw ozów  sztucznych, k tó re  idą na wieś, p rz y  
zw iększonej ilośc i maszyn i narzędzi ro ln iczych , 
k ie d y  zakładam y nowe GOM, ma działalność rad  
narodow ych. Od ra d  narodow ych zależy, czy roz­
d z ia ł naw ozów  sztucznych i  wyposażenie GOM w  
m aszyny p rzyczyn ią  się do podniesienia p ro ­
d u k c ji.

M am y dekre t o pom ocy sąsiedzkiej. W  Polsce 
je s t ogrom na ilość gospodarstw  nie posiadających 
kon i, s iły  pociągowej, d latego też w łaściw e w yko ­
rzystan ie  up raw n ień  rad  narodow ych, w łaściw e 
połączenie pomocy sąsiedzkiej z działalnością G O M  
pow inno  p rzyczyn ić się do udzie len ia  rzeczyw iste j 
pom ocy m a ło ro ln ym  gospodarstwom.

R ady narodow e m og łyby  p rob lem  budow n i­
ctw a posunąć znacznie naprzód, gdyby w  zw iązku  
z b rak iem  m a te ria łó w  budow lanych  p rzyczyn iły  
się do u ruchom ien ia  m ie jscow ych surow ców  i  
środków , k tó re  w  m in im a ln y  sposób są w yko ­
rzystane. t

R ady narodow e muszą interesow ać się nie ty l ­
ko  zaopatrzeniem  w si w  m a te ria ły  p rodukcy jne . 
Chodzi n ie ty lk o  o zaopatrzenie w  cement, gwoź­
dzie, m aszyny. Rady narodow e p o w in n y  w ięce j 
troszczyć się o ca łokszta łt zaopatrzenia w si, w ięce j 
troszczyć się o u ruchom ien ie  zak ładów  usługo­
w ych, np. kuźn i, k tó rych  b ra k  na w ie lu  terenach 
da je  się w yraźn ie  odczuć itd .

Podniesienie produkcji roślinnej i zwierzęcej

W zrost p ro d u k c ji ro ś lin n e j w iąże się z pod­
n ies ien iem  p lonów  i  ich  uszlachetn ieniem , w iąże 
się ze s tru k tu rą  zasiewów, z rozw o jem  zasiewów 
u p ra w  pastew nych, ro ś lin  p rzem ysłow ych z sie­
w em  papk inów  czy m iędzyp lonów . Zależy od w ie lu
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spraw , k tó re  w iążą się z w prow adzen iem  rac jo ­
nalnego zm ianowam a, a tam, gdzie można, ra c jo ­
n a lnych  p iodozm ianów . C zynn ików  w p ływ a ją cych  
na w łaściw ą s tru k tu rę  zasiewów jest bardzo dużo. 
R ady narouowe są pow ołane do tego, aby a n a li­
zu jąc te sp raw y w  sw oim  te ren ie  powziąć decyzję 
co do środków , k tó re  by m og ły  ja k  na jbardz ie j 
skutecznie oddziaływ ać na s tru k tu rę  zasiewów.

N iedaw no prezyd ia  rad  narodow ych p rzygo to ­
w a ły  dw u le tn ie  p rogram y ro zw o ju  p ro d u kc ji. Jed­
n a k  zby t w ie lką  uwagę prezyd ia  rad  narodow ych  
pośw ięc iły  us ta len iu  wysokości p lonów  c z y . zasie­
w ó w  p ionów , n ie  określa jąc sposobów i  m etod 
postępow ania d la  ich  osiągnięcia.

Rady narodowe p o w in n y  skoncentrować uw a­
gę na . budżetach i  śiodkach, k tó re  prow adzą do 
osiągnięcia zadań s taw ianych  w  planach, k tó ra  
m a ją  bezpośredni w p ły w  na tak ie  doniosłe spra­
w y  ja k  chociażby nasiennictw o. Chodzi tu  o do­
starczenie przez PGR nasion i  rozprow adzenie  
tych, nasion. Rady narodow e p o w in n y  się zająć 
nasienn ic tw em  w  sensie organ izow an ia  p ro d u k­
c j i  nasion zbóż, m o ty lkow ych , sadzeniaków w  
spó łdz ie ln iach, p rzyna jm n ie j w  zakresie niezbęd­
n ym  na w łasne potrzeby.

Rady narodow e m og łyby  m ieć w p ły w  na o rga­
n izow an ie  p ro d u kc ji odpow iednie j ilośc i nasion 
w  PGR, w  spó łdz ie ln iach  p rodukcy jnych , gospo­
da rs tw ach  in d yw id u a ln ych  w  celu w ym ia n y  z ty ­
m i gospodarstwam i, k tó re  nie mogą zaopatrzyć 
się w e w łasne nasiona. W reszcie m og łyby  zorga­
n izow ać w zorow e dośw iadcza ln ic tw o, pozw ala­
jące na usta len ie  na jbardz ie j w łaśc iw ych  odm ian 
ro ś lin  upraw nych , zabiegów agrotechnicznych 
przystosow anych do m ie jscow ych w a runków .

R ady narodow e m ają bezpośredni w p ły w  na 
dzia ła lność rozm a itych  in s ty tu c ji k o n tra k tu ją cych  
ro ś lin y  przem ysłowe. R ady narodow e m o g łyb y  
w ła śc iw ie  rozm ieszczając ro ś lin y  ko n tra k to w e  
p rzyczyn ić  się do zw iększenia p lonów  u p ra w ia ­
nych  ro ś lin . R ady narodow e p o w in n y  prow adzić 
zw alczanie szkodn ików  i  chorób roś lin , t j .  ochro­
nę ro ś lin  upraw nych . Szczególnie w ie lka  odpo­
w iedzia lność i  w ie lk ie  zadania ciążą na radach 
w  zw iązku  ze zw alczaniem  s to n k i ziem niaczanej.
' Rady narodow e p o w in n y  zw rócić uwagę na 
w łaśc iw e  rozstaw ien ie  i  odpow iednią  jakość roz­
p ło d n ikó w , zw ie rzą t gospodarskich. U chw ała z 17 
g ru d n ia  dz ięk i pomocy państw a u m o ż liw ia  radom  
organ izow an ie  sieci rozp łodn ików .

Podniesienie jakości pog łow ia  zależy cd p racy  
hodow lane j, o rganizow ania re jonow ych  ch lew n i 
i  obór zarodowych. N asienn ictw o, hodow la zaro­
dowa, ko n tra k ta c ja  c ie ląt, w łaściw e rozstaw ien ie  
ro zp ło d n ikó w  i  w ie le  jeszcze in n ych  zagadnień —• 
to  są w łaśn ie  te spraw y, na k tó re  ra d y  narodow e 
p o w in n y  zw rócić szczególną uwagę, poniew aż m a­
ją  na n ie  bezpośredni w p ły w .

Postęp techniczny w  rolnictwie

1 P rob lem y podniesienia p ro d u k c ji ro ś lin n e j 
1 zw ierzęcej, w yko rzys tan ia  reze rw  w iążą się ze
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spraw ą postępu w  ro ln ic tw ie . Postęp a g ro techn ik i 
i  zootechn ik i zależy w  dużej m ierze od tego, w  
ja k i sposób rady  narodow e za jm u ją  s.ą u p o w - 
szeehman.em w iedzy i-oin.czej.

Upowszechnianie w iedzy ro ln icze j oczyw iście 
dotyczyć m usi przede w szystk im  ja k  najszerszego 
w prow adzen ia  postępowych metod u p ra w y  ziem i, 
w iaściw ego przechow yw ania  i  stosowania naw o­
zów  n a tu ra ln ych  i  sztucznych, w łaściwego s iew u 
i  p ie lęgnac ji roś lin , p rzechow yw ania  zb io rów  itd .

N iek tó re  z tych  m etod są dawno znane i dość 
powszechnie stosowane. Inne, ja k  s iew  k rzyżo w y 
zbóż, kw adra tow o-gn iazdow e sadzenie z iem n iaków  
i  innych  ro ś lin  okopowych, pow inn iśm y w p ro w a ­
dzać za p rzyk ładem  przodującego ro ln ic tw a  
Z w iązku  Radzieckiego.

Trzeba stw ie rdz ić , że służba ro ln a  niedosta­
tecznie dba o w prow adzenie  tych  now ych i  zna­
nych  zabiegów do p ra k ty k i ro ln icze j. Is tn ie je  
pewne niebezpieczeństwo, polegające na stosowa­
n iu  swego rodza ju  schematu. W  ro ln ic tw ie  n ie  
może być schematu. N ie  można napisać recep ty  
n iezm iennej we w szystk ich  w arunkach. Ś ro d k i 
prowadzące do postępu technicznego są różnorod­
ne, byn a jm n ie j n ie ograniczają się do p racy le k ­
to rów . Upowszechnianie w iedzy ro ln icze j m ils i 
się posługiw ać w ie lom a środkam i, ja k  np. orga­
n izow an iem  w ys ta w  ro ln iczych  itp .

Trzeba zaznaczyć, że uchw ała  rządu o sztanda­
rach przechodnich za uzyskanie najlepszych w y ­
n ik ó w  w  terenie, ja k  rów n ież uchw ała  Rady Pań­
stw a o odznaczaniu p rzodow n ików  p ro d u k c ji ro l­
ne j nie są ko n k re tn ie  w ykorzystane.

K adry w  rolnictwie

R ady narodowe, jeże li chodzi o gospodarkę 
kad ram i, m a ią  n ie jeden grzech na sum ien iu . Jak­
że często dopuszczano do w ie lk ie j p łynności tego 
aparatu. W yko rzys tyw ano  go zb y t często i  zb y t 
powjszechnie do in n ych  prac z w yraźną  szkodą 
d la  ro ln ic tw a .

N iek tó re  p o w ia ty  są s iln ie j uspółdzielczone. 
Gospodarka uspołeczniona w ym aga jeszcze b a r­
dziej tro s k liw e j opieki. K ie row ać n ią  jest trudno , 
na leżałoby w ięc wyciągnąć w n io sk i co do odpo­
w iedn ie j gospodarki kadram i. P o w ia ty  uspóM zie l- 
czone p ow inny  m ieć na js iln ie jszą  i  najlepszą służ­
bę ro lną .

■»Rady narodow e p o w in n y  organizować a k ty w  
sk łada jący się z przodu jących chłopów. To on i 
p o w in n i dbać o w łaściw e w yko rzys tan ie  m aszyn 
GOM, organizację pracy, w ym ianę  nasion ro ś lin  
p rzem ysłow ych, ko n tra k ta c ję  prosią t, c ie lą t, 
wspólne zagospodarowanie łąk  i  pastw isk.

i Trzeba w idzieć te w szystkie  transm isje , k tó re  
posiadam y na wsi. Trzeba w idzieć ten fa k t, ze 
hasła podniesienia stopy życiow ej, p ro d u kc ji r o l­
n iczej to są hasła, w o kó ł k tó rych  można m o b i l i - ,  
zować chłopów. ,
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K ilka  słów o metodach pracy komisji

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że kom is je  ro lne  p rz y ­
noszą ogrom ną pomoc. N ie  zawsze jednak  doce­
n ia m y  ich  szerokie m ożliw ości.

K om is je  ro lne  mogą pracować lep ie j. W arun ­
k ie m  tego jest zachowanie ścisłej w ięz i z masami. 
K om is je  ro ln e  p ow inny  tę w ięź z masami re a li­
zować dw ustronnie .. N iezw yk le  isto tne jest, aby 
przez te komisje- dociera ła praw da, słuszność po­
l i t y k i  p a r t ii  i  rządu do najszerszych mas chłop­
skich. To jest jedna strona kon tak tu , w ięz i z m a­
sam i. Z d rug ie j s trony  członkow ie ko m is ji ro ln ych  
p o w in n i być reprezentantam i mas chłopskich, po­
w in n i b ron ić  ich  in teresów  w  sensie jak. na jsku­
teczniejszego przychodzenia z pomocą w  walce 
z nadużyciam i i b iu rokrac ją .

K om is je  ro lne  za ła tw ia ją  n ieraz drobne spra­
w y , l ik w id u ją  pewne drobne niedociągnięcia. Cho­
dzi o to, aby kom is je  nie zaniedbując w ięzi z te­
renem , nauczyły się. rozpa tryw ać i  sp raw y w ię k ­
sze w  pew nym  kom pleksie. Jeżeli się stw ierdza, 
że s ie w n ik i są nie pośeiągane do GOM, że rem on­
ty  źle w ykonyw ane, to trzeba um ieć ' się posłu­
żyć ty m i fa k ta m i po to, aby w yciągnąć w n io sk i 
ba rdz ie j przem yślane co do pracy PO M  lub  eks­
p o zy tu ry  POM.

W yda je  się słuszne, żeby kom is je  ro ln ic tw a  
1 leśn ictw a za ję ły  się rów n ież analizą w ykonan ia  
budżetu za ro k  ub ieg ły  po to, aby spraw dzić, czy

W Ł. PATERKA
przew odn iczący K om is ji 
R o ln ic tw a i Leśn ictw a

W oj. RN w Łodzi

pieniądze państw ow e zostały celowo w yd a tko ­
wane, po to, aby spraw dzić, ja k  p o w in ie n  b y ć  
sporządzony tegoroczny budżet.

W yda je  się słuszne, aby kom is je  ro lne  za ję ły  
się od czasu do czasu głębszą analizą w a ru n k ó w  
p racy  ludz i, w a ru n kó w  p racy -i p łacy naszego 
aparatu.

Jest słuszne, aby kom is je  ro lne  a n a lizo w a ły  
uchyb ien ia , a le . kom is je  p ow inny  rów n ież prze­
prowadzać analizę dobrej p racy poszczególnych 
GO M  i  in n ych  in s ty tu c ji i  w szystk ie  te dobre  
p rz y k ła d y  udostępniać na sesjach ra d  narodo­
w ych  lub  w  inne j fo rm ie . Taka analiza dob rych  
osiągnięć jes t ró w n ie  ważna, ja k  tęp ien ie  wszel­
k iego rodza ju  niedociągnięć i  uchybień.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że w  w y n ik u  m o b ili­
zac ji i  udoskonalenia p racy nastąpi w ydatne pod­
niesienie stopy życiowej. Naszej O jczyzny będzie­
m y  w  stanie b ron ić  nie ty lk o  zabezpieczeniem ma­
te r ia ln ych  s ił obronnych, ale rów n ież wysoką sto-* 
pą życiową naszego narodu. N ie  trzeba zapominać* 
że. podnoszenie stopy życiow ej w  Z w iązku  Ra­
dzieckim , w  k ra ja ch  dem okrac ji ludow e j, m. im- 
w * Polsce, stanie się ogrom ną s ilą  p rzyciąga jącą 
masy pracujące, w  t^ m  i  chłopstwo, na całym, 
świecie. D latego nasza praca nad rea lizac ją  zadań 
IX  P lenum  je s t pow ażnym  udzia łem  w  św ia to - 
w ym  ru ch u  poko ju , postępu i  socja lizm u.

Jak pracuje K om ika R o lric iw a  i Leśnictwa
W oj. RN w  Łodzi

(Z referatu  w ygłoszonego n a  n a ra d z ie  p rzew o d n iczących  kom is ji 
ro ln ic tw a  i leśn ic tw a  W o j. R n )

Już k ilkum ies ięczny  okres, k tó ry  u p łyn ą ł od 
IX  Plenum , w ykazał, że rea lizacja  zadań IX  P le­
n um  w  ro ln ic tw ie  jest n iem ożliw a bez uspraw ­
n ien ia  p racy organizacyjno-m asowej, bez w łącze­
n ia  szerokich rzesz chłopów, bez lepszego, g łęb ­
szego pow iązania rad  narodow ych z ludnością 
w ie jską , bez ściślejszego pow iązania pracy w szyst­
k ich  organizacja masowych w  celu rea lizow an ia  
ustalonego program u. T ym  organem rad, k tó ry  
n a jle p ie j może w łączyć pracujące chłopstwo do 
re a liza c ji wskazań IX  P lenum , są kom is je  rad  
narodow ych.

Podejm ując w a lkę  o rea lizację  konkre tnych  
zadań w yn ika jących  z tez przedzjazdowych K o ­
m is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ictw a W oj. RN w  Łodz i 
s ta ra ła  się w iązać swe zadania z zadaniam i, ja ­
k ie  na kom isje  rad narodow ych w łożyła  nasza 
K o n s ty tu c ja  — w łączyć i  nauczyć masy p ra ­
cujące rządzić i  radzić nad sw ym i spraw a­
m i. D latego też pode jm ując rozw iązanie kon­

k re tn ych  spraw  K om is ja  sta ra  się w yb ra ć  ta ­
k ie  m etody pracy, aby praca K o m is ji uczy­
ła  i  p rzekonyw a ła  chłopstwo pracujące o słusz­
ności p o lity k i p a r t i i  i  rządu. K om is ja  zda je  
sobie sprawę, że wzmożenie w a lk i o podniesienie 
poziom u gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o  wsi ozna­
cza wzmożenie w a lk i z w rogam i pracującego» 
chłopstw a, oznacza zaostrzenie w a lk i k lasow e j 
na wsi. K om is ja  stara  się pokazać chłopu, na  
czym  polega ta w a lka  i  ja k  lin ia  po lityczna  na­
szego państwa wiąże się z jego codziennym i spra­
w am i. K om is ja  uważa, że w  ten sposób s łu ży  
spraw ie  um ocnien ia  sojuszu robo tn iczo-ch łop­
skiego.

Na jakim  etapie pracuje Komisja

A b y  zorientować, na ja k im  etapie rozwoju;, 
ro ln ic tw a  p racu je  K om is ja  R o ln ic tw a  i  Leśnictwa. 
W oj. RN . w  Łodzi, podam k ilk a  c y fr  cha rak te ry ­
zu jących rozw ó j ro ln ic tw a  w  w o j. łódzkim .
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; W  oiągu m in ionych- 9 la t zanotować możem y 
•w naszym w o jew ództw ie  szereg pow ażnych suk­
cesów w  dziedzin ie  ro ln ic tw a , a m ianow ic ie : 
p rzeprow adzen ie  re fo rm y  ro ln e j, ~ dz ięki czemu 
55.000 rodz in  ch łopskich o trzym a ło  ziem ię; u tw o ­
rzono  sieć państw ow ych gospodarstw  ro lnych ; 
zorgan izow ano 268 spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , 
k tó re  osiągają p lo n y  średnio o 20% wyższe n iż 
gospodarstw a drobno tow arow e; zorganizowano 14 
P O M  i  190 GOM, k tó re  pom agają i u ła tw ia ją  
ro ln ik o w i upraw ę ziem i; zw iększono 5 -k ro tn ie  
zaopatrzen ie  w  naw ozy sztuczne; z e le k try fik o w a ­
no 463 grom ady.
’ W  p ro d u k c ji roś linne j zw iększono pow ierzchn ię  
obsiew u pszenicy o 7%, zaś ro ś lin  technicznych
0  25% w  stosunku do zasiewów p rzedw o jen­
nych . W  p ro d u k c ji zw ierzęcej, w  k tó re j w o jna  
spow odow ała  s tra ty  sięgające 50% stanu pogło­
w ia , n ie ty lk o  w yrów nano s tra ty , lecz także prze­
kroczono o 75% pog łow ie trzody  ch lew nej
1 5 -k ro tn ie  zw iększono pog łow ie  owiec. Z m e lio ­
ro w a n o  7.000 ha g ru n tó w  o rnych  i  13.000 ha łą k  
i  pastw isk.
: Trzeba jednak pow iedzieć o tw arc ie , że do 
I X  P I enum n ie  w a lczy liśm y dość zdecydowanie 
o  ca łkow ite  w yko rzys tan ie  is tn ie jących  rezerw  
W ro ln ic tw ie .

O tym , że m ie liśm y w a ru n k i podniesienia p ro ­
d u k c ji ro ln e j, św iadczy fa k t, że nasze PGR i  spół­
dz ie ln ie  p ro dukcy jne  m ają daleko wyższe p lo n y  
od  in d y w id u a ln y c h  gospodarstw, a o o lb rzym ich  
rezerw ach  w  gospodarce in d yw id u a ln e j św iadczy . 
fa k t ,  że gdy np. w  grom adzie B ogum iłow ice  w  
pow . radom szczańskim  spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  
osiągnęła 22 q żyta, ch łop i te j grom ady gospoda­
ru ją c y  in d y w id u a ln ie  osiągnęli za ledw ie 11,5 q 
z  ha, owsa zebrała spó łdz ie ln ia  25 q, in d y w id u ­
a ln i —  za ledw ie 12 q itd .

P rzyk ładem  tego, że można podmieść plomy go­
sp o d a rk i in d yw id u a ln e j, mogą być i  inne  fa k ty : 
Ja n  C iern iaw sik i z Gołębiewa, pow . K u tno , po­
s iada jący gospodarstwo o pow ie rzchn i 4 ha, dzię­
k i  rac jona lne j up raw ie  i  naw ożeniu uzyska ł 36,5 q 
jęczm ien ia  z 1 ha. W aygand z grom . Zapusta 
pow . S ieradz p rz y  rac jo n a ln ym  nawożeniu, u p ra ­
w ie , p ie lęgnac ji i  p rzy  stosowaniu w łaśc iw ych  
te rm in ó w  siew u osiągnął 60 q k u k u ry d z y  z 1 ha 
o raz 1.200 q zie lonej masy końskiego zębu.

Spraw a bazy paszowej pow odu je  w  naszym 
w o je w ó d z tw ie  w ie le  trudności. Z b ilansu pasz 
Opracowanego na ro k  1953/54 w yn ika , że n iedo­
b ó r b ia łka  w  naszym w o jew ództw ie  w ynosi 36%.

Przytoczone c y fry  w skazują, ja k  dużo jeszcze 
Jest przed nam i do zrobienia. W ojew ództw o na­
sze m a rów n ież  poważne niedociągnięcia w  roz­
w o ju  spółdzielczości p ro d u kcy jn e j. O ile  w  w o­
jew ó d z tw ie  szczecińskim 60% grom ad jest uspó ł- 
ozielczonyoh, a w  w o j. w ro c ła w sk im  co druga 
grom ada, to w  w o j. łódzk im  dopiero co dw unasta 
grom ada (przeciętna k ra jo w a  w ynos i 8).

Św iadczy to o słabej stosunkow o p racy p o li­
tyczne j na wsii w szystk ich ogn iw  naszego aparatu 
państw owego, o słabości, z k tó rą  należy podjąć 
ba rdz ie j zdecydowaną w alkę.

Przem awia W I. Paterka, przewodniczący 
K o m is ji R o ln ic tw a i  Leśnictwa W oj. RN 

w  Łodzi

Jak w  tych warunkach pracowała Komisja
i

Dążąc do z rea lizow an ia  postaw ionych przed 
K om is ją  żądań trzeba by ło  n a jp ie rw  uporządko­
w ać je j sp raw y organizacyjne. To porządkow ania 
sp raw  organ izacy jnych  przypada na pierwszą po­
łow ę 1953 r. ^

M ie liśm y  trudności ze skom pletow aniem  K o m i­
s ji. B y ły  okresy, że K om is ja  nasza liczy ła  8— 10 
członków , obecnie doprow adziliśm y do tego, ża 
K om is ja  liczy  15 członków, z czego 12 radnych, 
3 spoza rady. Do K o m is ji w chodzi 8 ro ln ikó w .

S kład  K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a cechowa­
ła  znaczna płynność. Jako dowód posłużyć moża 
fa k t, że ty lk o  3 członków  K o m is ji p racow ała  
w  n ie j w  początkach 1952 r. Z rozum ia łe  jest, ża 
częste zm iany nie m og ły  w p łynąć dodatn io na 
pracę K om is ji.

N ie  wszyscy w  K o m is ji jednakow o pracu ją . 
N ie k tó rzy  członkow ie system atycznie b io rą  udz ia ł 
w  posiedzeniach, w yjeżdżają  na kon tro le , zbie­
ra ją  w  m iejscu swego zamieszkania uw agi i spo­
strzeżenia, by następnie w ykorzystać je p rz y  
opracow yw an iu  przez Kom is ję  różnych zagadnień. 
B łędem  K o m is ji by ło ,-że  n ie dość energicznie za­
biegała, by  bieżąco in fo rm ow ać k lu b y  radnych 
oraz in s ty tu c je  i  organizacje reprezentowane w  
K o m is ji o s łabym  udzia le ich  p rzeds taw ic ie li 
w  pracach K om is ji.

K om is ja  jako  form ę samokształcenia członków  
organizow ała dyskusje o zagadnieniach n a jb a r­
dzie j aktua lnych. C złonkow ie K o m is ji zapozna i

J
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w a li się ze s ta tu ta m i spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , 
om aw iano i  dyskutow ano rów n ież o ważnie jszych 
zarządzeniach i  uchw ałach w ładz cen tra lnych  do­
tyczących ro ln ic tw a .

Pow ażnym  b rak iem  K o m is ji jest to, że nie po­
tra fi ła -  zgrupować w okó ł siebie stałego a k tyw u  
społecznego spoza Rady, ja k  naukowcy, ch łop i 
m iczurinow cy, k tó rzy  m og liby  pomóc K o m is ji we 
w ła śc iw ym  opracow yw aniu  w n iosków  oraz roz­
w ią zyw a n iu  trudn ie jszy  cła zagadnień w ym aga ją ­
cych doświadczenia i  głębszej znajomości oraz 
fachowego przygotow ania.

Do osiągnięć sw ych K om is ja  zalicza na tom iast 
szeroki e organizow anie prac w  podkom is jach 
i:zespo łach, p rzy  czym podkom isje  i  zespoły o r­
ganizowane są zarówno spośród członków  K o m i­
s j i  ja k  i  z osób doraźnie w łączanych do pracy.

O właściwy stosunek miedzy Komisją 
a Prezydium

Ocenidjąc co k w a rta ł k ry tyczn ie  w łasną pracę 
doszliśm y do w niosku, że jedną z przyczyn nie­
w ys ta rcza jących  w y n ik ó w  jest m. im. zby tn ia  
ogólnikow ość w n iosków  staw ianych  przez K o m i­
sję. Np. trudno  nazwać ko n k re tn ym  wniosek, k tó ­
r y  b rzm i: „K o m is ja  zwraca się do P rezyd ium  
W oj. RN, by pow ia tow e i gm inne kom is je  kon­
tra k ta c y jn e  w zm ogły swą działalność i  analizo­
w a ły  przebieg k o n tra k ta c ji na sw ym  terenie oraz 
w yc ią g a ły  w łaściw e w n io sk i“ . Oczywiście tego 
ro dza ju  w n iosk i nie m og ły należycie pomóc P re­
zyd iu m  w  walce z b rakam i i trudnościam i. ;

K om is ja  doszła do w niosku, że część w in y  za 
te n  stan ponosi P rezyd ium  W oj. RN. G dyby bo­
w ie m  k ie ro w n ik  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a 
lu b  członek P rezyd ium  częściej b yw a ł ha  posie­
dzeniach K om is ji, w ie le  w ą tp liw ośc i można by  
na m ie jscu w yjaśn ić, a tym  „ samym i  w n io sk i 
m o g łyb y  być właściwsze. Tymczasem nie zawsze 
okazyw ano K o m is ji należytą pomo-c. B y ły  w y ­
padk i p rzysyłan ia  na posiedzenie K o m is ji p ra ­
cow n ików  n iezorien tow anych w  staw ianym  przez 
K om is ję  zagadnieniu, a przedstaw iane na p iśm ie 
in fo rm a c je  n ie b y ły  w vczerpujące. U tru d n ia ło  to 
K o m is ji w yrob ien ie  sobie Słusznego sądu i  pod­
jęc ie  tra fn ych  w niosków .
, D latego też K om is ja  w ys tąp iła  z w n iosk iem  

do P rezyd ium  o zwrócenie uw ag i k ie ro w n ik o w i 
W ydz ia łu  na, znaczenie K o m is ji i zobowiązanie 
gp do. uczestniczenia w  posiedzeniach K o m is ji w  
w ypadku  zaproszenia. Na podobne trudności na­
p o tyka  K om is ia  jeszcze dziś we w spółpracy z 
W ojewódzką Ekspozyturą POM, k tó re j przedsta­
w ic ie le  m im o zaproszeń n ie przychodzą na po­
siedzenia K om is ji.

Pow ażnym  b rak iem  początkowego okresu prac 
K o m is ji by ło  też i  to, że w n iosk i k ie row ane do 
P rezyd ium  nie zawsze b y ły  szybko rozpa tryw a ­
ne, co w  k ilk u  w ypadkach spowodowało ich  de­
zaktua lizację . W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a w  
początkow ym  okresie rów n ież nie zw raca ł do­
statecznej uw ag i na rea lizację  w ykonan ia  zarzą-

I
dzeń P rezyd ium  w ydanych  na podstaw ie wnios­
kó w  K o m is ji.

Jednak po' in te rw e n c ji' K o m is ji!  w  P rezyd ium  
W oj. RN sytuacja  u leg ła  óbecmió popraw ie.

Planowanie pracy Komisji

Jednym  z założeń naszego p lanu  p racy było , 
aby znalazły w  mim odbicie w y s iłk i nad skoordy­
now aniem  dzia ła lności rad  narodow ych, s łużby 
ro ln e j i  in s ty tu c ji zw iązanych z ro ln ic tw em .

K om is ja  początkowo opracowała szczegółowy 
roczny p lan  p racy z dokładnym  usta len iem  te­
m a ty k i i  ka lendarzyk iem  posiedzeń i  k o n tro li 
terenow ych. Na sku tek tego n ie zawsze p lan  ten 
pow iązany b y ł z p lanam i p racy P rezyd ium , W y­
dz ia łu  itp .

O statn io K om is ja  opracow uje  zagadimieniowy 
roczny plan pracy, k tó ry  jest za tw ierdzony przez 
Radę, a następnie na jego podstaw ie opracow ują  
k w a rta ln e  p lany pracy.

K w a rta ln e  p la n y  p racy K om is ja  opracow uje 
op iera jąc się na p lan ie  p racy rady  t j .  uw zględ­
n ia  we w łasnym  p lan ie  zebranie m a te ria łów  ną 
sesję, na p lan ie  pracy P rezyd ium  oraz w yko rzy ­
stu je  p la n  p racy W ydzia łu  R o ln ic tw a  i  Leśnic­
tw a.

P la n y  kw a rta ln e  p rzew idu ją  tem atykę p racy 
K o m is ji na poszczególne miesiące, usta la ją, ja k  e 
in s ty tu c je  m ają złożyć sprawozdania, ja k ie , gdzie 
i  ile  ma być k o n tro li. T e rm in y  posiedzeń K o m is ji 
oraz. te rm in y  k o n tro li i  sk ład zespołów k o n tro l­
nych  są ustalane na m iesiąc następny na każdym  
posiedzeniu K om is ji. .

Rada kieruje Komisją

Rozum iem y, że kom is ja  ta k  ja k  i  p rezyd ium  
m usi o trzym yw ać ocenę i  w ytyczne w łasnej rady.

. Toteż na sesji 29 czerwca 1953 r. K om is ja  na­
sza złożyła W ojew ódzkie j Radzie N arodow ej spra­
w ozdanie z działalności za la ta  1952 —  53- Po sze­
ro k ie j dyskus ji i  k ry tyczn e j ocenie p racy K o m is ji 
Rada podję ła  uchw ałę wskazującą K o m is ji n a j­
bliższe zadania i  m etody pracy, m. in . zobow ią­
zano K om is ję  do rozszerzenia i  zaostrzenia sta­
łego nadzoru nad działalnością P rezyd ium , W y­
dz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a itd .

Tak by ło  z K om is ją  R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a w  
1953 r. Zda jem y sobie jednak sprawę, że Rada 
n ie  może co. ro ku  poświęcać sesji ty lk o  na ocenę 
p racy  K o m is ji R o ln ic tw a i  Leśn ictw a. D latego też 
dążąc do u ła tw ie n ia  Radzie oceny naszej p ra cy  
i  daw ania nam  dyspozycji w szystk ie  nasze k o - 
refferaty i  w ystąp ien ia  na sesji Rady postanow i­
liśm y  przedstaw iać tak, aby p rzy  sposobności 
Rada mogła ocenić naszą działalność i  dać dys­
pozycję pracy ta k  P rezyd ium  ja k  i  K o m is ji. K o - 
re fe ra ty  nasze będą zatem równocześnie i  sarno- 
k ry tyo zn ym  spraw ozdaniem  przed Radą.

Poddajem y pod rozwagę in n y m  kom is jom  na­
sze spostrzeżenia, będące w yrazem  trosk i o pod­
niesienie przez Radę m etod k ie ro w a n ia  w łasny­
m i kom is jam i.
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' Trzeba powiedzieć, że nasze w y s iłk i zm ierza­
jące do okrzepnięcia organizacyjnego, do w y ro ­
b ien ia  au to ry te tu  wobec aparatu a d m in is tra cy j­
nego nie przeszkodziły naszej dzia ła lności m e ry­
to ryczne j, gdyż prowadzone b y ły  w  toku  pracy.

W  trakc ie  jednak tej w a lk i o w łaściw ą pozy­
c ję  i  w łaśc iw y s ty l p racy zrozum ie liśm y jasno, że 
n ie  ma au to ry te tu  K o m is ji bez oparcia K o m is ji 
c  Radę, że ty lk o  oparcie o Radę da K o m is ji pew ­
ność działania.

K ierunki naszej pracy

Zadań sta ło przed nam i dużo. N ie  um ie jąc się 
jeszcze w  p e łn i posłużyć aktyw em  społecznym od­
s tąp iliśm y  od prób łapania  się za wszystko, co 
■wpadnie pod rękę ja k  to by ło  w  końcu 1952 r. 
P ostanow iliśm y w ytypow ać zasadnicze zada­
n ia , k tó ry m i zajm ie się K om is ja  w  1953 r. Zada­
n ia  te skupiać się m ia ły , w edług p ro je k tó w  
K o m is ji, w o kó ł trzech podstaw owych zagadnień: 
p rzebudow y u s tro ju  rolnego, rozw o ju  hodow li 
i  w zrostu  p ro d u kc ji ro lne j i um ocnienia w  tych  
zadaniach sojuszu robotn iczo-chłopskiego.

W  św ietle  w ytycznych  IX  P lenum  dostrzegamy 
b ra k i: niedostateczne w yko rzys tan ie  reze rw  p ro ­
dukcy jnych , niedostateczne uw zg lędnien ie  rozw o­
ju  hodow li oraz niedostateczną troskę i opiekę 
¡nad POM.

Podstawową metodą naszej p racy jest k o n tro ­
la  społeczna, spojrzenie na pracę aparatu pań­
stw ow ego od s trony  chłopskie j świadomości i  
chłopskiego rozum u. M a te ria ł zebrany w  czasie 
k o n tro li pozw ala nam  dopiero na opracowanie 
w n iosków .

Działalność kontrolna

Zarząd W odno-m e lio racy jny  nie w yko n u je  sw ych 
p lanów . T łum aczono to b rak iem  sączków dreno­
w ych. Tymczasem K om is ja  badając sprawę w  te­
ren ie  w y k ry ła  duże ilośc i niszczejących sączków; 
w yko rzys tan ie  ich  pozw o liło  n ie ty lk o  na w yko ­
nanie p la n ów * lecz naw et na ich  przekroczenie. 
W n iosk i K o m is ji spow odow ały także nastaw ienie 
p ro d u k c ji przem ysłu  terenowego na p rodukc ję  
ru re k  drenarskich.

K om is ja  kon tro low a ła  k ilk a k ro tn ie  pracę W y­
dzia łu  R o ln ic tw a  i  Leśnictw a.

K om is ja  naszą sta ra ła  się pow iązać z in n y m i 
kom is jam i W oj. RN, a zwłaszcza z K om is ją  Han­
d lu  i  z K om is ją  D robne j W ytwórczości. Podczas 
k o n tro li p rzygotow ań do a kc ji żn iw ne j pow ołano 
m iędzykom isy jne  zespoły ko n tro ln e  składające 
się z członków  K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a, 
K o m is ji H and lu  i  K o m is ji D robnej W ytwórczości. 
T a k i sk ład zespołów ko n tro ln ych  u m o ż liw ia ł K o­
m is ji jednoczesne kon tro low an ie  zagadnień bez­
pośrednio dotyczących K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leś­
n ic tw a : np. opracowanie p lanu pomocy sąsiedz­
k ie j, w yko rzys tan ia  maszyn ro ln iczych  i  dok ład­
niejsze skon tro low an ie  dzia ła lności aparatu  han­
d lu  w  zakresie zaopatrzenia ro ln ik ó w  itp . U dz ia ł 
w reszcie członków  K o m is ji D robnej W ytw órczości 
u ła tw ia ł zespołowi ko n tro lę  p u n k tó w  kow a lsk ich , 
rym a rsk ich  i  innych  zakładów  usługowych. K ie d y  
s tw ierdzono b ra k i, zaw iadam iano o n ich P rezy­
d iu m  W oj. RN, k tó re  w ydaw a ło  odpow iedn im  
w ydz ia łom  lub  in s ty tu c jo m  polecenie ich  usunię­
cia.

N iezależnie od tego członkow ie zespołu kon­
tro lnego przenos ili swe spostrzeżenia na posie­
dzenia w łasnych k o m is ji d la  w yko rzys tan ia  ich 
w  toku  dalszych prac.

Pewne trudności i  b ra k i m ie liśm y z w łaści­
w y m  ustaw ieniem  naszej dzia ła lności ko n tro ln e j. 
Początkowo kon tro le  b y ły  często jednoosobowe. 
Obecnie kon tro le  przeprowadzane są przeważnie 
przez trzyosobowe zespoły, co pozwala na lepsze 
poznanie zagadnienia i  słuszne klasowo ujęcie. 
Do zespołów wchodzą z zasady członkow ie Ko­
m is ji, k tó rzy  w  poszczególnych w ypadkach do­
b ie ra ją  sobie członków innych ko m is ji W oj. RN, 
k o m is ji PRN i  GRN lub  rzeczoznawców.

Ostrzegamy jednak przed błędam i, k tó re  sam i 
pope łn iliśm y nie doceniając i n ie zw racając uw ag i 
na pracę ko m is ji PRN, a przede w szystk im  GRN. 
K o n tro lę  przeprow adzaliśm y przeważnie na szcze­
b lu  pow ia tu  lub  gm iny, a niedostateczną uwagę 
pośw ięcaliśm y szczeblowi w ojew ódzkiem u. D z ięk i 

pomocy sekretarza P rezydium , k tó ry  na 
z narad zw róc ił uwagę K o m is ji na ko ­

nieczność objęcia kon tro lą  W ydzia łu  R o ln ic tw a  
i  Leśnictw a P rezyd ium  W oj. RN i  in s ty tu c ji dzia- 
ła jących  na szczeblu w o jew ódzkim , zaczęliśmy 
kon tro low ać rów nież i  .szczebel w o jew ódzk i, co 
da ło  dobre w y n ik i.

K o n tro lu ją c  rea lizację  p lanu gospodarczego 
ro ln ic tw a  K om is ja  s tw ie rdz iła , że W ojew ódzki

jedna ł
jednej

Udział Komisji w  rozwiązywaniu problemów

Sprawa bazy paszowej jest jednym  z podsta­
w ow ych  zagadnień rozw o ju  hodow li na teren ie  
naszego w ojew ództw a.

Z in ic ja ty w y  K o m is ji zagadnienia bazy paszo­
w e j om ów iono na specja lnym  posiedzeniu Prezy­
d iu m  W oj. RN 9 październ ika  1953 r., na k tó ry m  
po ocenie sy tu a c ji w  w o jew ództw ie  pod ję to  
uchwałę. W  uchw ale te j ustalono szczegółowe za­
dania dla p rezyd iów  ra d  narodowych, W KPG  i  
w yd z ia łó w  ro ln ic tw a  oraz w o jew ódzkich  zarzą­
dów : w odno-m elio racyjnego i  urządzeń ro lnych .

Dążąc do rozszerzenia p ro d u kc ji pasz K om is ja  
żywo interesow ała się problem em  w ykorzystan ia  
rzek i N eru, stanow iącej bogaty zb io rn ik  nawozów. 
Rzeka ta bow iem  zbiera ścieki z Łodzi i woda 
je j ma wysoką w artość dla p ro d u kc ji ro lne j. K o­
m is ja  n ie jednokro tn ie  stw ierdza ła  potrzebę roz­
w iązania  tego zagadnienia, n ie um ia ła  go jednak 
przez dłużsizy czas samodzielnie rozwiązać. I  do­
p iero  gdy zainteresowała tą sprawą szerszy ze­
spół, w  tym  m. in. fachowcow-naukowców, spra­
wa w ykorzystan ia  N eru weszła na w łaściwe d ro ­
gi. Obecnie sprawa opracowywana jest ju ż  przez
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W K P G  i  W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  p rz y  
•współudziale naukowców .

Zagadnien iem  bazy paszowej K om is ja  W oj. R N  
zainteresow ała rów n ież  kom is je  ro ln ic tw a  i  leś­
n ic tw a  PRN  i  kom is je  ro ln e  GRN. D z ięk i tem u 
np. K om is ja  R olna GRN w  G łucho wi<^p o w . S k ie r­
n iew ice  postaw iła  w niosek zorganizow ania zespo­
łó w  up ra w y  łąk. Zespół ta k i pow sta ł ju ż  w  grom a­
dzie  JanisCawice obe jm ując upraw ę 25 ha. Część 
tych  łą k  zaorano ju ż  pod upraw ę. K om is ja  posta­
n o w iła  zorganizować jeszcze 2 zespoły w  grom a­
dz ie  Ln isko  i W ysokiennice.

Na sesja PR N  w  K u tn ie  ra d n y  Tom aszewski 
w y s tą p ił z p ro je k te m  zorganizow ania p o radn i 
ro ln icze j. K om is ja  nasza dow iedziawszy się o ty m  
przeana lizow ała  w niosek i  w ys tą p iła  do P rezy­
d iu m  W oj. R N  o zorganizow anie w  siedzibach 
p re zyd iów  PR N  tak ich  p o radn i p rz y  w ydz ia łach  
ro ln ic tw a  i  leśnictwa.

W ysuw ając w niosek zorganizow ania p o radn i 
ro ln ic zych  K om is ja  oparła  się na p rzyk ładz ie  po­
ra d n ic tw a  fachowego w  przem yśle. Również zain­
teresowanie w ys taw am i ro ln ic zym i zorganizow a­
n y m i ostatn io, w ypow iedz i na sesjach i  zapisy 
w  książkach uw ag u tw ie rd z iły  nas w  tym  prze­
konan iu .

Udział Kom isji w  realizowaniu tez IX  Plenum

K om is ja  w z ię ła  a k ty w n y  u d z ia ł w  pracach 
przedsesyjnych R ady w  zw iązku  z rea lizac ją  tez 
IX  P lenum . K om is ja  zw ró c iła  się do sekretarza 
P rezyd ium  o specja ln ie  staranne p rzygo tow an ie

spotkań radnych  z ludnością, aby ra d n i d ow ie ­
d z ie li się, ja k  p racu ją  p rzodu jący  ro ln ic y , ja k  
przekracza ją  p la n y  i  ja k  u rucham ia ją  re ze rw y , 
b y  posłużyło im  to ja ko  m a te ria ł do d y s k u s ji 
i  w n iosków  na sesję Rady. W  zw iązku  z ty m  se­
k re ta rz  P rezyd ium  oraz p racow n icy  W ydziału. 
O rganizacyjnego s p o tyka li się z ra d n ym i p rzed  
sesją i  o m a w ia li z n im i spraw ę zorgan izow an ia  
spotkań z ludnością.

R adni W oj. RN p rzep row adz ili ogółem 40 spot­
kań  pirzedsesyjnyeh. W  spotkan iach tych  b r a l i  
rów n ież  udz ia ł cz łonkow ie  K o m is ji. K o m is ja  
w spó łdz ia ła ła  rów n ież w  opracow aniu lis tu  do 
radnego, w  k tó ry m  wskazano na jw ażn ie jsze  p ro ­
b lem y, k tó re  m ia ły  być przedm io tem  obrad R ady. 
Z  in ic ja ty w y  K o m is ji zorganizowano przed sesją 
specja lną naradę z p rzew odn iczącym i in n ych  ko ­
m is ji  W oj. RN, na k tó re j om ów iono spraw ę w łą ­
czania się członków  w szystk ich  k o m is ji do p rac  
przygotow aw czych.

Podane p rz y k ła d y  w skazują , że p rzys tępu jąc  
do  re a liza c ji tez IX  P lenum  K om is ja  m usia ła  po­
g łęb ić swą pracę organazacyjno-masową, p racę 
po lityczną . IX  P lenum  postaw iło  p rzed K o m is ją  
now e zadania, k tó re  będziem y rea lizow ać w  
1954 r., a s taw ia jąc  now e zadania p rzyczyn iło  się 
do rozszerzenia dzia ła lności K o m is ji, do w y tw o ­
rzen ia  now ych, lepszych m etod p racy. D ośw iad­
czenia te  chcemy zachować na stałe, w y k o rz y s tu ­
ją c  je  do ja k  najlepszego z rea lizow an ia  w skazań 
p a r t i i  i  rządu, do pog łęb ien ia  sojuszu robo tn iczo - 
chłopskiego.

Z. GRUSZCZYŃSKI — J. K IEG IEL

Przygoiowania do siewu na sesjach W oj. RN
(U w ag i o sesjach W o j. RN w e  W ro c ła w iu  i Bydgoszczy)

Już n ied ługo  w y ja d ą  na po la  s ie w n ik i. R ady 
narodow e w eszły w  okres osta tn ich  przygo tow ań 
do w iosennej kam pan ii s iew nej. O ceniają one do­
tychczasowe przygo tow an ia  i  nakreś la ją  n a jb liż ­
sze zadania na sesjach, us ta la ją  p lan  ka m p a n ii 
s iew ne j. Od jakośc i tego p lanu, od jego k o n k re t­
ności zależą w  dużej m ierze przeb ieg i  w y n ik i 
s iew u. S łusznie też ra d y  narodow e w iążą p rz y ­
go tow an ia  i  przebieg s iew ów  z rozw o jem  tych  
ga łęz i gospodarki ro ln e j, z u ruchom ien iem  tych  
rezerw , ja k ie  w ysun ię to  w  osta tn ich  uchw ałach 
o d w u le tn im  p rog ram ie  ro zw o ju  ro ln ic tw a .

Co było dobre w  Bydgoszczy

N a sesji W o j. R N  w  Bydgoszczy w  re fe rac ie  
słusznie obrano za p u n k t w y jśc ia  ogó lny stan  ro l ­
n ic tw a  w  w o je w ó d z tw ie  w  1953 r .  O brano za 
podstawę to, że zasiano m n ie jszy  od p lanow anego 
obszar pszenicy —  83%, rzepaku —  66% , że n ie  
zdołano w  u b ie g łym  ro k u  z likw id o w a ć  odłogów

i  zagospodarować g ru n tó w  opuszczonych. 30.000 
ha od łogów  s tanow i w  w o j. bydgosk im  pow ażny 
p rob lem . D latego zastanaw iano się nad tym , w: 
ja k i sposób doprow adzić do zaspodarow ania od­
łogów, ja k ie  są m ożliw ości PGR, spó łdz ie ln i, ze­
spo łów  u p raw ow ych  i ch łopów  gospodarujących, 
in d yw id u a ln ie . • >

S łusznie ró w n ie ż  wskazano w  re fe rac ie  b łę d y  
popełn ione w  zeszłorocznych siewach. To że np . 
źle i  bezdusznie opracow ano p la n y  pom ocy są­
siedzkie j, n ie rozprowadzono w szys tk ich  k re d y tó w  
i  całej p u li naw ozów  sztucznych, n ie  w yko rzys ta n o  
m ocy p ro d u kcy jn e j tra k to ró w  i  maszyn, n iedo­
statecznie wreszcie opierano się na p rzodu jących  
chłopach, n ie  upowszechniano ic h  dośw iadczeń. 
I  w  re fe rac ie  i  w  d ysku s ji w ie le  m ów iono o tym * 
że n ie  można w  ty m  ro k u  dopuścić do pow tórze­
n ia  zeszłorocznych b łędów . \

Tymczasem  i  w  ty m  ro k u  w  dalszym c iągu 
n ie  w id z i się dośw iadczeń p rzodu jącychh chło­
pów  i  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych . Dużo m ó w iło
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się  o brakach, o d y c h  p rzyk ładach  ;— słusznie, bo 
izłe należy p ię tnow ać —  ja k  np. n ie rozprow adze­
n ie  toredytów  w  po w. b ro d n ick im , j ak w ykonan ie  
p rzez P O M  P rzybranow o p lanu  rem on tów  m a­
szyn  ty lk o  w  53%, ale trzeba  w idz ieć i  m ów ić  
o  tych  P O M  i  GOM, k tó re  sp raw n ie  w y k o n u ją  
re m o n ty . Trzeba popu la ryzow ać m etody, d z ię k i 
k tó r y m  P O M  Kosowizna ja k o  p ie rw szy  w y k o n a ł 
w  100% p la n  rem ontów . Trzeba w idzieć i  m ów ić  
o  chłopach, grom adach, k tó re  w  zeszłym ro ku  
dob rze  zasia ły. P om ijan ie  dobrych, p o zy tyw ­
n y c h  p rzyk ła d ó w  by ło  b rak iem , k tó ry  w y s tą p ił 
n ie  ty lk o  na sesji bydgoskie j, a le rów n ież  i  w e 
W ro c ła w iu . Odnosi się w rażenie , że nie ma do­
b ry c h  łudz i, dobrych POM , grom ad i  spó łdz ie ln i, 
n a  k tó ry c h  można by  się oprzeć w  tegorocznej 
k a m p a n ii s iew nej, k tó ry c h  dośw iadczenie można 
w yko rzys tać .

T o  co w  uchw ale W oj. R N  w  Bydgoszczy za­
s łu g u je  na podkreślenie, to  konkre tyzac ja  uch w a ły  
W o j. R N  z  29.X II .  1953 r. o ‘d w u le tn im  p ro g ra ­
m ie  ro z w o ju  ro ln ic tw a . P rog ram  ten  s taw ia  za­
d an ie  ca łkow itego  zagospodarowania odłogów . 

U ch w a ła  o siewach ściślej ju ż  określa  te zadania 
m ów iąc , że do 20 lu tego b r. na leży u a k tu a ln ić  
ew idenc ję  odłogów, a do 1 m arca zawrzeć u m ow y
0  ich  zagospodarowanie, że trzeba organizow ać
1 otoczyć opieką zespoły up raw ow e , a w  pob liżu  
m ia s t przeznaczyć z iem ię  niezagospodarowane na 
o g ró d k i dzia łkow e.

U chw a ła  Rady z 29 .X II. 1953 r. s ta w ia ła  za­
d a n ia  w  dziedzin ie w zros tu  u p ra w y  ro ś lin  pastew ­
nych . R o zw ija ją c  tę m yś l uchw ała  o siewach 
p rz e w id u je  rozszerzenie zasiew ów  ro ś lin  pastew­
n y c h  ja k  kuku ryd za  i  s łonecznik, kon iczyna  i  se­
rade la , przeprow adzen ie  w iosennej p ie lę g n a c ji 
łą k  i  pastw isk , zakończenie do 20 m arca skupu 
i  rozprow adzen ia  nasion ro ś lin  m o ty lko w ych  i  pa­
s te w n ych  w ed ług  potrzeb p o w ia tó w  itp .

Jak było we W rocławiu

W  re fe rac ie  na sesji w ro c ła w sk ie j P rezyd ium  
n ie  dało jasnego obrazu p rzygo tow ań  do siewów, 
n ie  pow iedzia ło  co w  te j c h w ili ko n k re tn ie  zro­
b io n o  w  dziedzin ie nasienn ictw a, rem on tu  maszyn, 
zabezpieczenia dobrego przeb iegu s iew ów  w  spół­
d z ie ln ia ch  p rodukcy jnych . P rzebieg rem on tów  w  
P O M  i  G O M  oceniono z b y t op tym istyczn ie . N ic 
n ie  m ów iono o jakości tych  rem ontów . W  re fe ra ­
c ie  podano, że od 10 g ru d n ia  do 20 styczn ia  
w yko n a no  w  PO M  ogółem 50% p lanu  rem ontów , 
a  w  G O M  —  45% jako  osiągnięcie. Tymczasem 
w iadom o, że m rozy  spow odow a ły  zaham ow anie 
re m o n tó w  i  ograniczenie ich  ty lk o  do ro bó t ko­
w a lsk ich . Jaka jest w ięc pewność, że do c h w ili 
rozpoczęcia s iew ów  re m o n ty  zostaną ukończone? 
Jaka  może być jakość rem on tów  przeprow adza­
n y c h  szybko, w  osta tn ie j ch w ili?  O te sp raw y  
n a  sesji w roc ław sk ie j n ie  n iepoko jono się.

Na tem a t ziarna siewnego m ów iono  i  w  re fe ­
ra c ie  i  w  kore fe rac ie : że w  te j c h w ili n ie  ma z ia r­

na, że m a ją  dostać coś z M in is te rs tw a , coś z PGR, 
ale i le  będzie tego z ia rna  i  k ie d y  n ie  w iadom o. 
R adn i odnos ili w rażenie, że P rezyd ium  n ie  w ie  
w ła śc iw ie  co ma i  czy to w ys ta rczy  na siew. A  je ­
że li ju ż  w  końcu stw ierdzono, że b ra ku je  np. 300 toń  
owsa, to  n ie  pow iedziano, skąd tę ilość z ia rna  
w ygospodarować, co trzeba w  ty m  celu zrobić. 
D op iero  w  kore fe rac ie  próbow ano znaleźć w yjśc ie . 
Poniew aż w  PGR dużo z ia rna  n ie  będzie, wobec 
tego trzeba szukać reze rw  w  spółdzie ln iach i  gos­
podarstw ach in d yw id u a ln ych . R ezerw y te w ska­
za ł ra d n y  Szym on Dziedzic z pow. św idn ickiego. 
Dostarczane przez spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne  z ia rno  
siewne n ie  je s t należycie w ykorzystyw ane. Np. 
spó łdz ie ln ia  Grodziszcze dostarczyła z ia rno  siew ­
ne do PZGS, k tó ry  z ia rno  to przeznaczył na kon - 
sumcję.

M ów iąc  o pom ocy sąsiedzkiej należy w ykazać 
rzeczyw istą  troskę  o ch łopów  pracujących. 
Tymczasem w  re fe rac ie  ogó ln ikow o m ó w i się 
o dekrecie o pom ocy sąsiedzkiej, o uchw ale P re­
zyd ium  W oj. R N  w  tej. spraw ie  o tezach IX  P le­
num , o tym , że „pom oc sąsiedzka pow inna  p rze ­
biegać sp raw n ie  i  zgodnie z nakreś lonym i w ska­
zan iam i p a r t i i  i  rządu “ , ale „zapom niano“  pow ie­
dzieć o tym , ja k  są w  te j c h w ili sporządzane p la n y  
pom ocy sąsiedzkiej, k to  je  sporządza, czy n ie po­
pe łn ia  się zeszłorocznych b łędów  iitd.

Podobne, niczego n ie  dające, „ośw iadczenia 
w ys tępow a ły  w  re feracie  dość często. W  ten spo­
sób re fe ra t m ia ł cha rak te r ogó ln ikow y, n ie d a ł 
ra d n ym  w łaściwego obrazu p rzygo tow ań do sie­
w ów , u n ie m o ż liw ił samemu P rezyd ium  zdanie 
sobie sp raw y z rzeczyw iste j, nie najlepszej zresz­
tą  sy tuac ji, u n ie m o ż liw ił w yciągn ięc ie  w n iosków  
do w łasne j p racy  w  na jb liższym  okresie.
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Zadania nie tylko dla W ydziału Rolnictwa

W yn ik ie m  tego jest ty lk o  „ in s tru k c ja “  za tw ie r­
dzona na sesji W oj. RN we W roc ław iu . Większość 
p u n k tó w  te j in s tru k c ji (16 na 26) s taw ia  zadania 
radom  narodow ym  niższych stopni, reszta m ó w i
0 zadaniach POM, ZSCh, WZGS. A n i jedno zda­
nie, ani jedno słowo nie jes t poświęcone zadaniom  
ja k ie g o ko lw ie k  w ydz ia łu  P rezyd ium  W oj. RN, 
ta k  ja k b y  w yd z ia ły  P rezyd ium  W oj. RN nie m ia ły  
zadań w  dziedzin ie zaopatrzenia, k redy tow an ia , 
p ro d u k c ji części zam iennych, w  dziedzin ie o rgan i­
zow ania przygotow ań, u rucham ian ia  społecznej 
k o n tro li i  ch łopskie j in ic ja ty w y .

W  p rzec iw ieństw ie  do uchw a ły  W oj. R N  w e 
W ro c ła w iu  —  W ojew ódzka Rada N arodow a w  
Bydgoszczy s taw ia  na sesji zadania nie ty lk o  PRN
1 GRN, ale i  w łasnem u P rezyd ium  i  jego w ydz ia ­
łom  (nie ty lk o  W yd z ia ło w i R o ln ic tw a). Jeden z 
p u n k tó w  uch w a ły  m ów i: „W y d z ia ł P rzem ysłu  
oraz W ydz ia ł H and lu  P rezyd ium  W oj. na tych ­
m ias t zaopatrzą w  odpow iednie ilośc i węgla, k o k ­
su, żelaza i  drzewa kuźn ie  w ie jsk ie , w a rsz ta ty  
s to la rsk ie  i ko łodz ie jsk ie  —  d o p ilnu ją  stanu goto­
wości p u n k tó w  usługow ych na w si do rem ontów  
drobnego sprzętu  i  narzędzi ro ln iczych “ .

N a O ddzia ł Narodowego B anku  Polskiego na­
łożono obow iązek ca łkow itego i  te rm inow ego roz­
prow adzen ia  k re d y tó w  na zakup naw ozów  sztucz­
nych, z ia rna  siewnego i  na zagospodarowanie od­
łogów  do 28. I I .  b r. W ydz ia ł F inansow y ma czu­
w ać nad p ra w id ło w y m  rozprow adzen iem  k re ­
dy tów .

To określen ie  zadań dla w yd z ia łó w  m o b ilizu je  
je  do p racy w  kam pan ii s iew nej, s tanow i początek 
rea lizow an ia  słusznej zasady, że s iew y to n ie 
ty lk o  spraw a W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a, 
lecz całego P rezyd ium  i  jego aparatu.

Za mało samokrytyki i oddolnej k ry ty k i

Zadaniem  każdej sesji, a w ięc i  zadaniem  sesji 
pośw ięconej p rzygo tow an iom  do s iew ów  w iosen­
nych  jes t k ry tyczn a  i  sam okrytyczna ocena do­
tychczasowej p racy. Oceną taką pow in ien  być 
p rzepo jony  re fe ra t P rezyd ium , ko re fe ra t k o m is ji 
i  dyskusja. Tymczasem na sesjach w  Bydgoszczy 
• i W roc ław iu  prezyd ia  w id z ia ły  b ra k i wszędzie, 
n ie  dostrzegały jednak we w łasnej dzia ła lności 
pope łn ianych  przez siebie b łędów  i  n ie  p o tra f i ły  
się do n ich  ustosunkować. -

N aw et w  stosunkow o dob rym  re feracie  w yg ło ­
szonym  na sesji bydgoskie j n ie b y ło  akcentów  
sam okry tycznych . Ten b ra k  sam okrytycznego sto­
sunku  do w łasne j p racy nie zachęcał ani K o m is ji 
R o ln ic tw a  i Leśn ictw a, ani radnych  do w ystępo­
w an ia  na sesji z k ry ty k ą  pracy P rezyd ium  W o j. 
R N. R adni zab iera jąc głos w  dyskus ji m ó w ili k r y ­
tyczn ie  o przygo tow an iach  do s iew ów  w  p o w ia ­
tach i  gm inach, nie p o tra f i l i  jednak  ustosunkow ać 
się do p racy  w y d z ia łó w  czy in s ty tu c ji s topn ia  
•wojewódzkiego. *

N iek iedy  n iezrozum ien ie  ro l i  sesji i  p racy rad ­
nego doprow adzało do tego, że ra d n i H ajdam asz- 
czuk, F rąck iew icz  i  Jakubow sk i odczy tyw a li na 
•sesji w  Bydgoszczy suche spraw ozdania, a radna  
Hajdam aszezuk dodała na końcu, „że dokładne 
spraw ozdanie będzie złożone późn ie j“ .

N ie wolno zapominać, że komisja jest organem  
rady

Można b y  się spodziewać, iż k ry tyczn ą  oce­
nę dzia ła lności P rezyd ium  W oj. RN w  p rzygoto­
w a n iu  s iew ów  dadzą przede w szystk im  kom is je  
ro ln ic tw a  i  leśnictw a, że postaw ią pewne w n iosk i, 
że skorzysta ją, by w  kore fe rac ie  zdać przed radą 
spraw ę ze sw o je j pracy. T y lk o  w  ten sposób ko­
m is ja  może pomagać radzie  w  ocenie p racy P re ­
zyd ium , może rów n ież uzyskać ocenę w łasnej 
p racy  i  wskazania na przyszłość.

Tymczasem w  kore fe rac ie  K o m is ji R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  we W ro c ła w iu  n ie  by ło  m ow y o w łas­
ne j działalności, o sw o im  w k ładz ie  w  lepsze p rzy ­
gotow anie  siewów. Za m ało m ów iono o rze­
czyw iste j sy tu a c ji w  przygo tow an iach  do siewu,
s y tu a c j i -----w idz iane j oczami k o n tro li społecznej.
Ograniczono się, ja k  zw yk le , do po lem izow an ia  
z re fe ra tem  zwężając w  ten sposób ro lę  i  znacze­
n ie  K o m is ji. B ra k i te w y s tą p iły  ty m  s iln ie j, że na  
sesji spraw ozdanie ze sw o je j dzia ła lności składa­
ła... K om is ja  K u ltu ry .

Jeszcze gorzej by ło  na sesji w  Bydgoszczy, 
gdzie K om is ja  ko re fe ra tu  w  ogóle- n ie  w yg łos iła .

K om is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  przygo to ­
w a ła  ko re fe ra t. M ów iono  w  n im  o pew nych 
fak tach , k tó re  K om is ja  u ja w n iła  w  terenie, 
b y ły  p róby  postaw ien ia  W niosków dotyczących 
upowszechnienia w iedzy ro ln icze j, rozdz ia łu  k re ­
d y tó w , a przede w szys tk im  ożyw ien ia  dzia ła lności 
k o m is ji ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a oraz k o m is ji r o l­
nych. P rzew odniczący K o m is ji O lkow sk i n ie w y ­
g ło s ił jednak ko re fe ra tu  na sesji rzekom o „z  b ra ­
k u  czasu“ . W  rzeczyw istości zaś dlatego, że, ja k  
to  o k re ś lił sekre tarz P rezyd ium  W oj. RN, .„k o re ­
fe ra t b y ł n ie  na poziom ie“ .

W yda je  się, że ocena czy ko re fe ra t K o m is ji 
jes t dob ry  czy z ły  —  należy je d yn ie  i  w y łączn ie  
do Rady. N adm ierna  w  ty m  w ypadku  inge renc ja  
P rezyd ium  W oj. R N  jes t nieuzasadniona, narusza 
kon s ty tu cy jn e  zasady dzia ła lności rad.

P ra k ty k a  niedopuszczania K o m is ji dc g łosu 
n ie  s tanow i zachęty do p racy  d la  cz łonków  K o m i­
s ji, je s t z łym  p rzyk ładem  d la  rad  na rodow ych  
niższych stopni.

Te k i lk a  uwag, k tó re  nasuw ają osta tn ie  sesje 
w  Bydgoszczy i  we W roc ław iu , p o w in n y  pomóc 
radom  na rodow ym  w  lepszym  p rzygo tow an iu  
na jb liższych  sesji, o k tó ry c h  m ow a w  uchw ale  
P rezyd ium  Rządu w  spraw ie  s iew ów ; w  ta k im  
p rzygo tow an iu , aby obrady i  w y n ik  sesji zapew­
n i ły  w zorow e przeprow adzenie  s iew ów  i  aby ró w ­
nocześnie podn ios ły  pracę o rgan izacy jną  rad.
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J. BR EITKO PF — ST. M A R C ZEW SK I

D la  dobra pracujących chłopów
(Prezydiom  PRN P u ław ach  p rzygo iow u je  s iew y w iosenne)

Choć za oknam i g łęboka zim a i  ośnieżone po la  
sku ty  a jeszcze mróz, dob ry  gospodarz m yś li ju ż  
o w iośnie. Z b liża  się gorący d la  ro ln ic tw a  okres: 
p ie rw szy  etap w a lk i o chleb, p ie rw szy k ro k  w  re ­
a liz a c ji1 dw ule tn iego p rog ram u podniesienia p ro ­
d u k c ji ro ln e j —  w iosenna akcja  siewna. P rezy­
d iu m  Rządu pod ję ło  6 lu tego uchw ałę w  spraw ie  
przeprow adzen ia  w iosennej k a m p a n ii s iew ne j. 
U chw a ła  szeroko om aw ia prace przygotowaw cze, 
k tó re  ju ż  trzeba w ykonać, aby tegoroczne s iew y 
p rzeb iega ły  w zorowo i  spraw nie .

Z a jrz y jm y  do po w ia tu  P u ła w y  w  w o j. lu b e l­
sk im , pow ia tu  w y b itn ie  ro ln iczego, aby zobaczyć, 
czym  żyje w  te j c h w ili P rezyd ium  PRN —  o rgan i­
za to r p ro d u k c ji ro ln e j na swoim, terenie. Zobacz­
m y, ja k  teraz, w  okresie przygotow ań, P rezyd ium  
P R N  organ izu je  pracę w łasnego apara tu , ja k  nad­
zo ru je  i koo rdynu je  dzia ła lność in s ty tu c ji zw iąza­
n ych  z ro ln ic tw e m .

Dobre chęci to jeszcze nie rzeczywistość

Z rozm ow y z cz łonkam i P rezyd ium  PRN w y - . 
n ifka łoby, że p rzy  o rgan izow an iu  s iew ów  pracu je  
się ju ż  całą parą. W  ub ieg łym  tygodn iu  we wszy­
s tk ic h  gm inach zw ołano sesje GRN z udz ia łem  
a k ty w u  organ izac ji masowych. W  na jb liższą  so­
botę i  n iedzielę będą zorganizowane zebran ia  
grom adzkie , obsłużą je  a k tyw iśc i gm inn i, a naw et 
p o w ia to w i. S łowem  o siewach n ie  ty lk o  m ó w i się, 
ale i  działa szeroko. Tymczasem... w eźm y p ro to ­
k ó ł sesji GRN w  W ąw oln icy . Otóż na te j sesji ani. 
s łow a n ie pow iedziano o siewach. P rzedstaw ic ie l 
P re zyd iu m  PRN odczyta ł uchw alę  P rezyd ium  
Rządu o a kc ji osiedleńczej. Glos w  dyskus ji za­
b ra ło  p ięc iu  chłopów  (ani jeden radny), k tó rz y  
zobow iąza li się do przeprow adzenia  akc ji p ropa ­
gandow ej. Na sesji GRN w  K u ro w ie  a k tyw is ta  po­
w ia to w y  Czubaszek, poza odczytaniem  uchw a ły , 
w zyw a ! do masowego udz ia łu  w  k o n tra k ta c ji. Po­
dobn ie  b y ło  w  in n ych  gm inach: o siewach an i 
słowa.

Zresztą n ie  mogło być inaczej, bo samo P re ­
zyd iu m  PRN  nie opracow ało jeszcze żadnego 
p la n u  kam pan ii s iew nej. N ie  Zna jdu jem y śladu 
za in teresow ania s iew am i w  porządku dz iennym  
najb liższego posiedzenia P rezyd ium , k tó ry  obej­
m u je : zatw ierdzenie  b ilansu  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn e j Ł o p a tk i, in fo rm a c ję  o wywózce drew na, 
in fo rm a c ję  o przebiegu obow iązkow ych dostaw  
żyw ca i  m leka, sp raw y różne. W  tem atyce prze­
p row adzonych już  w  1954 r. ośmiu posiedzeń P re ­
zyd iu m  zna jdu jem y: rozpatrzen ie  odw ołań od 
w y m ia ru  obow iązkow ych dostaw  —  5 razy, ana­
liza  b ilansu  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  —  3 razy, 
sp ra w y  personalne — 2 razy. Jak w idać, w szyst­
ko  to są sp raw y ważne, w  k tó ry c h  konieczna je s t

decyzja P rezyd ium . N ie  w idać jednak p ró b y  
rozw iązyw an ia  zagadnień na jw ażnie jszych, k ie ­
ro w a n ia  gospodarką pow ia tu .

Sytuacja wymaga działania

A  tymczasem w  terenie jest ju ż  w ie le  spraw , 
nad k tó ry m i trzeba się zastanow ić i  to n ie  ty lk o  
nad poszczególnym i spraw am i. Trzeba obejm ować 
całość, próbow ać tę całość organizować. Oto w  
G O M  na 394 s ie w n ik i' zbożowe 100 jeszcze n ie  
w yrem ontow ano, w ie le  z n ich naw et nie ściągnię­
to z grom ad. K o n tra k ta c ja  ro ś lin  w łó kn is tych  w y ­
konana została dopiero w  36% . W  gm inach b ra k  
zap raw ia rek  do ¿boża. Np. w  Godowie na 38 g ro ­
m ad są zaledw ie 2 zapraw iarfci. R ozstaw ienie 
siew nilków  jest n ieprzem yślane, niedostosowane 
do ilośc i s iew n ików  p ryw a tnych . Część kuźn i w ie j­
sk ich  nie może obsługiwać chłopów  z b raku  żela­
za i  koksu. GS nie są jeszcze zaopatrzone w  cał­
k o w ity  asortym ent nawozów. Np. w  GS N ałęczów 
pom im o zam ów ienia złożonego przed paru m iesią­
cam i n ie ma dotąd wapna nawozowego. Na 17.000 
bezkonnych gospodarstw  w  pow iecie ob ję tych  
b y ło  w  jesien i 1953 r. pomocą sąsiedzką (w edług 
w ykazów ) ty lk o  2.500.

O tych  spraw ach .nie w ysta rczy ty lk o  w iedzieć, 
one przesądzają o sy tu a c ji ro ln ic tw a  w  pow iecie. 
R ozw iązaniem  te j sy tu a c ji trzeba się zająć, orga­
n izować cala działalność. O tym , ja k  ją  o rgan i­
zować, ja k i jes t k ie ru n e k  dzia łania, m ów ią  w y ­
tyczne IX  P lenum . Trzeba ty lk o  nie czekając na 
„odgó rne “  popchnięcie u jm ow ać k ie ro w n ic tw o  w e 
w łasne ręce, w yko rzys tyw ać  in ic ja ty w ę  mas chłop­
skich, sam odzielnie organizować w a lkę  o w zrost 
p ro d u k c ji ro ln e j, 

i
W ydział Rolnictwa powinien przejawiać 

inicjatywę

G łó w n ym  pom ocn ik iem  P rezyd ium  w  te j walce 
o w zros t p ro d u k c ji ro ln e j pow in ien  być W yd z ia ł 
R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a. Na p racow n ikach  tego
W y d z ia łu  spoczyw a ob o w ią ze k  p rz y jś c ia  do P re ­
z y d iu m  z  p la n e m  k a m p a n ii,  w  k tó ry m  będą zada­
n ia  n ie  ty lk o  d la  s łu ż b y  ro ln e j,  ale ró w n ie ż  za­
d a n ia  d la  W y d z ia łu  H a n d lu , P rze m yś lu , O ś w ia ty , 
d la  se k re ta rz a  P re z y d iu m  i d la  O d d z ia łu  O rg a n i­
zacy jne go , d la  p re z y d ió w  G R N . A le  W y d z ia ł R o l­
n ic tw a  i  L e ś n ic tw a  P re z y d iu m  P R N  w  P u ła w a c h  
ta k ie j in ic ja ty w y  n ie  m ó g ł do tychczas w y  azae. 
K ie r o w n ik  W y d z ia łu  od s tyczn ia  p rze by  w a _ na 
k u rs ie  i  będzie  tam  do po>owy m arca . B ra k  je s t 
k ie ro w n ik a  R e fe ra tu  P ro d u k c ji R o ś lin n e ], K ie ­
ro w n ic y  poszczegó lnych  re fe ra tó w , lu d z ie  m .o d z i, 
k tó r z y  n ie d a w n o  p ra c u ją  w  P re z y d iu m , n ie  o g a r­
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n ia ją  całości, za ła tw ia ją  sp raw y „bieżące“  i  ty lk o  
w  sw o je j specjalności. Może gdyby usied li razem  
i  zastanow ili się przez chw ilę  spokojn ie  nad ca­
łością zadań w  kam pan ii s iewnej, dopracow a liby  
się jakiegoś p lanu. N ik t  im  jednak ta k ie j po trze­
b y  i  tak ie j m etody nie wskazał.

Czy w  te j sy tu a c ji nie ma w yjśc ia , czy ju ż  nie 
m a sposobu, aby w łaśc iw ie  pokie row ać całością 
pracy? Oczyw iście jest. K ie d y  pom ogło się tow a­
rzyszom  z P rezyd ium  PRN i  z W ydzia łu  R o ln i­
ctw a, w tedy  zrozum ie li, że wiosenna akcja siewna 
to p ie rw szy k ro k  w  re a liza c ji p rogram u podnie­
s ien ia  p ro d u kc ji ro ln e j pow ia tu , to zadanie p rz y j­
ścia z konkre tną  pomocą chłopom  dla osiągnięcia 
ja k  najlepszych p lonów . Z rozum ie li, że trzeba 
pok ie row ać całością, że trzeba przed każdym  po­
s ta w ić  jasno określone zadanie, aby w  każdej sy­
tu a c ji, bez popychania, czuł się sam odzie lnym  o r­
ganizatorem , którego w ysta rczy ty lk o  k o n tro lo ­
wać. Takie  zadania m usi otrzym ać każdy w ydz ia ł, 
każde p rezyd ium  GRN, każda in s ty tu c ja  zw iązana 
z ro ln ic tw em .

Z rozum iaw szy ta k  sw o ją  ro lę  k ie ro w n ic tw o  
W yd z ia łu  R o ln ic tw a  p o tra fiło  w  ciągu jednego 
dn ia  oderwać się od bieżących spraw , te le fonów , 
in te rw e n c ji itp ., usiąść i  opracować n iez ły  p ro je k t 
u ch w a ły  P rezyd ium  PRN w  spraw ie  przeprow a­
dzenia  w iosennej ka m pan ii s iew nej w  pow iecie.

W ydział dostrzegł potrzebę współdziałania

U chw ałę cechuje konkretność. Na p rzyk ła d  
wychodząc z założenia, że o rk i z im owe zosta ły 
w ykonane  w  90% , słusznie uzależnia się urodzaj od 
p rzygo tow an ia  ro l i  pod siew  na wiosnę. I  tu  przed 
inspekto ra tem  Upowszechnienia W iedzy R o l­
n icze j, p racow n ikam i in s ty tu tó w  ro ln ych  (k tó rych  
zespół jes t w  Puław ach), służbą ro lną  i  agrono­
m iczną PO M  i  PGR postaw iono zadanie przepro ­
w adzenia propagandy w  zakresie stosowania ta ­
k ic h  zabiegów, ja k  zabezpieczenie nagrom adzo­
ne j w  g leb ie  w ilgoc i, odprowadzenie nadm ia ru  
w ó d  w  okresie roztopów, przeprowadzenie s iew u 
rzędowego, stosowanie s iew u krzyżow ego i  kw a ­
d r  atowo-gniazdowego sadzenia z iem niaków . O 
konkre tnośc i św iadczy rów n ież  re jon izac ja . N a 
p rz y k ła d  w  dziale „baza paszowa“  p rzew idz iano  
zw iększenie u p ra w  ro ś lin  pastew nych, a szczegól­
n ie  zakładania  lu ce rn ikó w  i  s iew u kon iczyn w  
gm inach G arbów, W ąw oln ica, Nałęczów, C ele jów , 
K am ień  i  Szczeikarków.

W  uchw ale uw zg lędn ia  się in ic ja ty w ę  sam ych 
chłopów . Zachęceni dośw iadczeniem  K o w a lika  i  
in n y c h  chłopów, k tó rz y  w  s ie rpn iu  1953 r. zao ra li 
i  podsdali swoje k a w a łk i łąk, a ju ż  w e w rześn iu  
ze b ra li bogate zb io ry  siana, ch łop i obecnie maso­
w o  p rzys tępu ją  do zagospodarowania łąk  i  pa­
s tw isk . Zgłaszają zam ów ienia na w ykonan ie  tych  
p rac  do PO M  i  GOM. D la tego też w  uchw ale  
zobow iązu je  się PO M  i  GO M  do rem ontu  w a łó w  
łąkow ych , a R e fe ra t P rzem ysłu  do zorgan izow an ia  
p ro d u k c ji w a łó w  z cementu (gospodarczym spo­
sobem).

Podobnie ja k  dla R efe ra tu  P rzem ysłu  p rzew idz i a-* 
no zadania i dla in n ych  w ydz ia łów . W ydz ia ł Oświaty; 
o trzym a ł zadanie przeprow adzenia  we w szystk ich  
szkołach pogadanek na tem at s iew ów  w iosennych 
oraz pokazania w  tem atyce na jb liższych zajęć 
szko lnych korzyści p łynących  ze stosowania nowo-» 
czesnej agro techn ik i. O ddzia łow i K u ltu ry  polecono 
udostępnić we w szystk ich  b ib lio te ka ch  ks ią żk i 
i  b roszury  z zakresu ag ro techn ik i u p ra w  wiosen-* 
nych. O kreślono konkre tne  zadania ko m ite tu  re ­
dakcyjnego rad iow ęz łów : zorganizowanie c y k lu  
pogadanek agrotechnicznych, ja k  rów n ież stałej; 
in fo rm a c ji o p rzygotow an iach i  przebiegu siewu»;

O m ówiono w  uchw ale szczegółowo sprawę po-* 
m ocy sąsiedzkiej oraz pom ocy d la spó łdz ie ln i p ro ­
dukcy jnych . W ytkn ię to  konkre tne  zadania dlai 
PGR, n ie zapomniano o o rgan izow an iu  w spółza­
w o d n ic tw a  m iędzy chłopam i, grom adam i, gmina-* 
m i, spó łdz ie ln iam i p ro d u k c y jn y m i itd .

Gdy jest już konkretny plan —  decyduje 
praca organizacyjna

W ie le  m iejsca poświęcono zadaniom  organiza­
cy jn ym ; są one w  każdym  z dz ia łów  uchw ały; 
n iezależnie od poświęcenia im  osobnego dz ia łu . 
W  dziale „zadania  organ izacy jne“  P rezyd ium  P R N  
poleca W ydzia łom : H and lu , B udow n ic tw a , Ośw ia­
ty , O ddzia łow i K u ltu ry  oraz O rganizacyjnem u li 
R e fe ra to w i P rzem ysłu  sporządzić dodatkow e p la ­
n y  p racy  określające ko n k re tn ie  ich  dzia ła lność 
w  kam pan ii s iew nej. S ekre ta rzow i P rezyd ium  po­
lecono skoncentrow ać całą uwagę na uruchom ie­
n iu  a k tyw u  rad  narodow ych, a w  szczególności 
za in teresow anych kom is ji, ja k  K om is ja  R o ln ic tw a  
i  Leśn ictw a, H and lu , D robne j W ytw órczości, 
O św ia ty  i  K u ltu ry , kom isje  ro lne  GR N  oraz ko ­
m is je  grom adzkie. i|

A.by zm obilizow ać a k tyw , polecono zorganizo­
w an ie  narad z udzia łem  za in teresow anych k o m is ji 
PR N  i  GRN oraz sekre ta rzy p rezyd iów  GRN. K o n ­
k re tn e  zadanie o trzym a ł rów n ież  przew odniczący 
P rezyd ium  PRN: zapew nienie w  po rozum ien iu  
z K P  PZPR pom ocy zakładów  pracy, sp raw u ją ­
cych szefostwo nad GO M  i  spó łdz ie ln iam i p ro d u k ­
c y jn y m i, w  szybk im  przeprow adzen iu  rem on tów  
maszyn, zwłaszcza s iew n ików .

P ro je k t uch w a ły  przedyskutow ano i  za tw ie r­
dzono na posiedzeniu P rezyd ium . Teraz, można 
i  trzeba by ło  działać, a każde dz ia łan ie  w iązać z  
ostatecznym  celem —  w zo row ym  przeprow adze­
n iem  siewów.

Oto na p rzyk ła d  już  od dawna zw ołano odpra­
w ę k ie ro w n ik ó w  G O M  na 14 lu tego  (naza ju trz  po 
posiedzeniu P rezyd ium ) do PO M  w  K u ro w ie . 
G dyby n ie by ło  konkre tnego p lanu  —  uch w a ły , 
b y ła b y  to sobie taka jeszcze jedna odpraw a d la  
za ła tw ien ia  sp raw  bieżących. Teraz, k iedy  m ożna 
b y ło  pokazać całość, odpraw a zm ien iła  się w  bo­
jo w ą  naradę ludz i, k tó rz y  poczu li się odpow ie­
d z ia ln i za w y n ik i a kc ji s iew nej. P rezyd ium  P R N  
delegow ało na tę naradę zastępcę przew odniczą­
cego.
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Z  narady skorzystali nie tylko kierownicy GO M

P rzodu jący  k ie ro w n ik  G O M  w  G arbow ie  Cze­
s ła w  M aliszew sk i opow iedzia ł, ja k  o rgan izow a ł 
sobie pracą: dziś jest n ie ty lk o  gotów  do akc ji, 
ale może jeszcze pomagać sąsiedniem u GO M  w  
M arkuszow ie , k tó ry  nie nadąża z rem ontem . M a­
liszew sk i sta le in fo rm u je  K o m ite t G m inny  i  P re ­
z y d iu m  GRN o sy tuac ji w  GO M  i ma zapewnioną 
w  tym  w yda tną  pomoc cu k ro w n i G arbów. Na 
os ta tn ie j sesji GRN w ybrano  pe łnom ocn ików  g ro ­
m adzk ich  GOM. Już 26 styczn ia  K om is ja  R olna 
G R N  spraw dziła  p rzygotow an ie  s ie w n ikó w  do 
a k c ji.  W idać było , że M aliszew ski to dob ry  gospo­
darz, k tó ry  o w szystk im  pam ięta  i  o k tó ry m  in n i 
pam ię ta ją . W  gm in ie  b rak  zap raw ia rek  do zboża. 
W obec tego w spóln ie z g m innym  in s tru k to re m  
ro ln y m  po s ta n o w ili zrob ić za p ra w ia rk i z pustych  
beczek i  puszek.

W e w nioskach zgłaszanych pod adresem PO M  
i  P rezyd ium  PRN  o przesunięcie s iew n ików  m ię ­
dzy  GO M  w idać było  troskę o ja k  na jlepszy siew. 
T a k i w niosek złożył m iędzy in n y m i k ie ro w n ik  
Dec z GO M  Opole, prosząc o 10 s iew n ików .

N owe i  cenne w  głosach k ie ro w n ik ó w  GO M  
b y ło  zainteresowanie się m ożliw ośc iam i rem onto­
w an ia  maszyn chłopskich. Ponieważ w arsz ta ty  
G O M  muszą organizować rem on t maszyn w łas­
nych. konieczne jest w yko rzys tan ie  i  u ruchom ie­
n ie  w szystk ich  ku źn i w ie jsk ich . Tymczasem w ię k ­
szość k o w a li n ie  jest zaopatryw ana w  koks, Na 
p rz y k ła d  w  gm in ie  Nałęczów na 6 k o w a li ty lk o  
jeden  może się zaopatrywać w  koks. Dlaczego? 
Pon iew aż m iejscowa GS zgodnie z zarządzeniem 
FZG S  sprzedaje koks jedyn ie  ty m  kow alom , k tó ­
rz y  przyn iosą zaświadczenie opłacenia sk ładek 
w  cechu. Podobnie je s t w  gm inach W ąw oln ica , 
G odów  i pozostałych. K ie ro w n icy  G O M  z w ró c ili 
ró w n ie ż  uwagę na to, że w  ca łym  pow iecie żela-* 
zo n ie  je s t przydzie lane kow alom , a ty lk o  sprzeda­
w ane po jedynczym  chłopom  i  to pod w a ru n k ie m  
dostarczenia do GS złomu.

Z  tych  w ypow iedz i w idać by ło  po lityczną  i  o r­
gan izacyjną  dojrzałość k ie ro w n ik ó w  GOM do za­
ję c ia  się całością usług rzem ieśln iczych dla ro l­
n ic tw a  w  gm in ie . (W arto, aby prezyd ia  rad  naro­
dow ych  i  M in is te rs tw o  P rzem yślu  D robnego i'R ze ­
m ios ła  w z ię ły  to pod uwagę.).

W  sum ie narada uzb ro iła  k ie ro w n ik ó w  GOM 
w  lepsze spo jrzen ie  na sw oje zadania, a P rezy­
d iu m  PRN pozw o liła  dostrzec istn ie jące  prob lem y.

Kontrola wykonania pomogła

P ogłęb ien ie  znajomości sy tu a c ji w  te ren ie  uzy­
skał© P rezyd ium  rów nież przez w ys łan ie  k ie ro w ­
n ik ó w  i  p racow n ików  w yd z ia łó w  do gm in. O ka­
za ło  się, że zwołane na sobotę i  n iedzie lę zebra­
n ia  grom adzkie  w  w iększości grom ad g m in y  
G odów, K u ró w  i  in n ych  n ie  o d by ły  się, że naw e t 
tam , gdzie je  przeprowadzono, o b ję ły  cne n ie ­
w ie lk ą  ilość chłopów  (w  grom adzie S adurk i na 
280 gospodarstw  18 chłopów, a w  grom adzie G ar­

bów  ty lk o  10), że do w ie lu  grom ad m im o zapo­
w iedz i n ie  d o ta r li a k tyw iśc i g m in n i i  pow ia tow i. 
T ak ie  w y n ik i b y ły  rezu lta tem  adm in istracyjnego 
—  poczynając od P rezyd ium  W oj. RN —  i  a kcy j­
nego przenoszenia uchw a ły  o a kc ji osiedleńczej. 
Co p raw da P rezyd ium  PRN próbow ało  w  ostat­
n ie j c h w ili ra tow ać sytuację  w ysy ła jąc  do wszyst­
k ic h  gm in  p racow n ików  celem w yjaśn ien ia  pre­
zyd iom  GRN i  a k ty w o w i gm innem u, żeby ze b ra ­
n ia  poświęcono przede w szystk im  om ów ien iu  
w iosennych siewów , k tó re  n ie w ą tp liw ie  są d la  
ch łopów  spraw ą n a jżyw ie j ich  in teresującą. B y ło  
ju ż  jednak  za późno, ty m  bardzie j, że część w y ­
s łanych p racow n ików  ogran iczyła  się do zare je­
s trow an ia  bezczynności p rezyd iów  GRN tam  gdzie 
n ie  zw o ła ły  one zebrań.

Te m a te ria ły  w yko rzys ta ło  P rezyd ium , aby le­
p ie j przekazać zadania w yn ika jące  z uchw a ły  
o siewach k ie ro w n iko m  w ydz ia łów  i  re fe ra tó w  
na pon iedz ia łkow e j naradzie. Przew odniczący 
P rezyd ium  PRN kończąc naradę podkreś lił, że 
usta lone w  uchw ale obow iązk i nie W yczerpu ją  
dz ia ła lności w ydz ia łów . Jest w ie le  m iejsca dla 
w łasnej in ic ja ty w y  i  pom ysłowości tak ie j cho­
ciażby, jaką  p rz e ja w ił W ydz ia ł O św ia ty  i  jego 
k ie ro w n ik  Jan O strow ski. S zko ły i  nauczyciele 
w łą czy li się ju ż  do w a lk i o w zrost p ro d u kc ji ro l­
ne j. Na p rz y k ła d  rezu lta tem  dobre j p racy k ie ­
ro w n ik a  i  szko ły w  grom adzie K łoda  , gm iny  M a r­
kuszów  b y ł dob ry  przebieg n iedzielnego zebra­
n ia  chłopów. P o d ję li on i zobow iązanie przepro­
w adzenia s iew ów  w iosennych w yłączn ie  rzędo­
wo, założenia 8 po le tek doświadczalnych.. Z w ró ­
c i l i  się do W ydz ia łu  R o ln ic tw a  o przys łan ie  im  
do grom ady- pre legenta U W R  z pogadankam i 
O agrotechnice s iew ów  w iosennych.

Zorganizowana praca pomogła przeciwstawić 
się próbom komenderowania

W łaśnie  uchw a ła  i  nałożone w  n ie j na sekre­
tarza P rezyd ium  obow iązki p o zw o liły  P rezyd ium  
dostrzec i  p rzec iw staw ić  się p róbom  komende­
row an ia . Oto P rezyd ium  W oj. RN w  L u b lin ie  
te le fonogram em  (jakżeby inaczej) z 7 lu tego po­
lec iło  „n iezw łoczn ie  odbyć naradę w  pow iecie 
z p rzew odniczącym i k o m is ji GRN, odpow iednio 
po instruow ać ich  i  spowodować, aby kom is ie  
gm inne zaczęły dz ia łać“  (!). Po leciło  równocześnie 
„zdać spraw ozdanie z w ykonan ia  powyższego 
9 lutego do godziny 12“  (obo!). Sekretarz P rezy­
d iu m  PRN w  P u ław ach te le fonogram  o trzym a ł 
8 lu tego i  b y ł na ty le  rozsądny, że zw o ła ł naradę 
na 15 lutego. Zgodnie z te le fonogram em  celem 
te j szturm ow o zw o ływ ane j na rady  m ia ło  być 
„u ruchom ien ie  k o m is ji GRN do k o n tro li w y m ia ru  
obow iązkow ych dostaw  zw ie rzą t rzeźnych i  m le -
:a“ .

Teraz m ając w  rę ku  p lan  można by ło  zm ienić 
h a ra k te r narady. Na naradę zaproszono 
z lonków  K o m is ji R olnictw a i Leśnictw a PR_ 
raz przewodniczących pozostałych ko m is ji 
lekre ta rz  P rezyd ium  zapoznał kom is je  z uchw a-
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łą o siewach oraz o m ó w ił zadania, ja k ie  m a ją  
kom is je , zwłaszcza ro lne, w  na jb liższym  okresie.

Postaw ien ie  ko n kre tnych  zadań, operow anie 
fa k ta m i z oceny sy tu a c ji w  te ren ie  tra f i ło  do 
przekonan ia  członkom  kom is ji. W  dyskus ji w ska­
zyw a li on i szereg fa k tó w  św iadczących o tym , 
że oni sam i ja ko  ch łop i m ają  w ie le  tra fn ych  spo­
strzeżeń i  k ry tyczn ych  uwag, że w ysuw ane przez 
n ich  w n io sk i pom agają w  porą i skutecznie usu­
wać b ra k i, a naw et wypaczenia. Oto GS R udy 
(gm ina K ońskow ola) w iąże sprzedaż naw ozów  
sztucznych ze sprzedażą Ka lendarza  R o ln ika . Są 
fa k ty  kum otersk iego rozdzia łu  k re d y tó w  itd . 
P rzew odniczący k o m is ji ro ln y c h  GRN w y s z li 
z narady z m ocnym  postanow ien iem  w łączenia 
się do a k c ji s iew nej.

Rozwijać inicjatywę samych chłopów.

Jest jeszcze spraw a u ruchom ien ia  ko m is ji g ro ­
m adzkich, k tó re  w  pow iecie powołano, ale dotąd 
n ie  p rze ja w ia ją  one działalności. Konieczność ich  
u a k tyw n ie n ia  w skazuje  samo życie. W  grom adzie 
Janiszkow ice gm. Opole na zebran iu  ch łop i m a r­
tw i l i  się o to, że d la przeprow adzenia  s iew u rzę­
dowego w  całej grom adzie po trzebny jest jeszcze 
jeden s ie w n ik  GOM, p rzyd a łb y  się rów n ież  s iew - 
n ik  naw ozow y. W  GS p o w in n y  być nasiona sło­
necznika i  końskiego zębu, gdyż k i lk u  gospoda­
rz y  chcia łoby je  w ypróbow ać. Poważne za rzu ty

w ysunę li ch ło p i.p o d  adresem cu k ro w n i w  Opału,, 
k tó ra  ^odm ów iła ,np. .A n d rze jo w i B igosow i ;i  K on ­
stantem u B a rtn ik o w i, m a ło ro ln ym  ch łopom  
(2,70 ha), zakon trak tow an ia  bu ra kó w  na obszarze 
m n ie jszym  n iż  w  ub ieg łym  roku . O dm ów iono 
n ie  troszcząc się o to, że ci m a ło ro ln i nie m a ją  
w  ty m  ro ku  drugiego kaw a łka  z iem i buraczanej 
ta k ie j w ie lkośc i ja k  w  ro ku  ub ieg łym  (35 arów ).

Oto spraw y, k tó ry m i pow inna  żyć kom is ja  gro­
m adzka, przenosić je  do P rezyd ium  GRN. Może 
wówczas spraw a k o n tra k ta c ji bu ra kó w  i  n iedo­
puszczalnego nacisku na p racu jących chłopów , 
n ie liczen ia  się z ich  m ożliw ościam i p ro d u k c y jn y ­
m i do ta rłaby  i  do M in is te rs tw a  P rzem ysłu  R o l­
nego i  Spożywczego, ty m  bardzie j że w ie le  cu­
k ro w n i w  w o j. lu b e lsk im  stosuje tę p rak tykę .

*

T a k  w ięc P rezyd ium  PR N  w  Puław ach d z ię k i 
p rzem yślanej, zorganizow anej p racy  rozpoczęło 
rea lizac ję  pierwszego etapu p rogram u ro zw o ju  
p ro d u k c ji ro ln e j. Teraz ro zw ija ją c  pracę o rg a m - 
zacyjno-m asow ą, op ie ra jąc się na św iadom ości 
i  in ic ja ty w ie  ch łopów  trzeba, aby równocześnie 
z lepszym przygo tow an iem  i  przebiegiem  s iew ów  
w zrasta ła  dalej samodzielność i  in ic ja ty w a  w  p ra ­
cy  samego P rezyd ium , w  p racy  poszczególnych 
w ydz ia łów , a przede w szys tk im  p re z y d ió w . gm in ­
nych  rad  narodow ych.

M. N O W A C K I
Ins tr. o rg . P rezyd iu m  PRN 

w Z ło tow ie

Z doświadczeń komisji grom adzkich  
w  pow. złotowskim

W alka  o w zros t p ro d u k c ji ro ln e j w ym aga od 
rad  narodow ych  i  ich  organów  w spó łpracy z ak­
tyw e m  grom adzkim . A k ty w  ten  zna jdz iem y w  
kom is jach  grom adzkich.

W  pow iecie  z ło tow sk im  zorganizow ano w  ub ie ­
g łym  ro ku  77 k o m is ji g rom adzkich, tzn. że w  każ­
de j grom adzie pow sta ła  kom is ja . W  kom is jach  
zasiadają p rzodu jący  ch łop i i  cz łonkow ie spół­
d z ie ln i p rodukcy jnych .

W ie le  k o m is ji ma ju ż  pow ażny dorobek p ra ­
cy. Z ich doświadczeń p o w in n y  korzystać kom is je , 
k tó re  p racu ją  jeszcze słabo albo p racy jeszcze n ie  
rozpoczęły.

Dobrze p racu ją  kom is je  g rom adzkie  w  gm in ie  
L ip ka , Radawnica, T a rnów ka  i  Z ło tów . W  ro z w i­
ja n iu  na leżyte j p racy pomaga im  regu la rne  p rze­
prow adzan ie  posiedzeń. W  posiedzeniach b io rą  
u d z ia ł i cz łonkow ie  p rezyd iów  GRN. Na p rzyk ła d  
cz łonkow ie  P rezyd ium  GRN w  L ipce  obs łuży li 
w  IV  k w a rta le  ubiegłego ro k u  8 posiedzeń

K o m is je  grom adzkie  coraz częściej w ys tępu ją  
z  k o n k re tn y m i w n ioskam i do p rezyd iów  GRN. 
N a p rz y k ła d  kom is ja  w  grom adzie T a rn ó w ka

w ys tą p iła  do P rezyd ium  GRN z w n iosk iem  ó 
p rzyd z ia ł budu lca  ze s todo ły  przeznaczonej na 
rozb ió rkę . Zbudow ano szopę na m aszyny stojąca 
od szeregu la t pod go łym  niebem. K om is ja  w  gro­
m adzie  L ip k a  w ystępow ała  z w n ioskam i w  spra­
w ie  rem on tu  m ieszkań, w  spraw ie  p rzyd z ia łu  
d rzew a i  innych  m a te ria łó w  budow lanych.

K om is je  grom adzkie  coraz częściej in te resu ją  
się pracą sołtysa. S o łtys g rom ady S taw nica, Józef 
Zych, sk łada ł spraw ozdanie  ze stanu hodow li w  
grom adzie i  p rzeds taw ił równocześnie p lan  ro zw o ­
ju  hodow li. Po p rzedysku tow an iu  p lanu  posta­
now iono zaorać i  obsiać tra w ą  szlachetną 10 ha 
łą k i.

W szystkie kom is je  grom adzkie  v f  gm in ie  L ip ­
ka  w ys łu ch a ły  spraw ozdań so łtysów  z przeb iegu 
w spó łzaw odn ic tw a  i  w y k o n y w a n ia  zobow iązań 
przedzjazdow ych. R ów nież kom is ja  w  grom adzie 
T ru d n a  g m in y  Ł ą k ie  w ys łucha ła  spraw ozdan ia  
sołtysa.

N a porządku obrad  k o m is ji n ie  b ra k  spraw o­
zdań radnych  będących cz łonkam i ko m is ji. W  gro ­
m adzie T ru d n a  K a z im ie rz  S w ie rge l, członek ko ­
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m is ji  i  radny , zapoznał kom is ję  z uchw ałą  sesji 
GRN. R adny M ich a ł W ach z łoży ł spraw ozdanie 
że swej pracy.

W  pracach k o m is ji g rom adzkich  nie b ra k  
i  osiągnięć w  za ła tw ia n iu  skarg i  zażaleń lu d ­
ności. K om is ja  w  grom adzie Wersik p rzy ję ła  ska r­
gę m ieszkańców w ' spraw ie odszkodowania za 
w yrządzone sakody przez d z ik i. K om is ja  spowo­
dow a ła  oszacowanie i  w yrów nan ie  tych  szkód.

Zw iększa się rów nież udz ia ł ko m is ji w  p ra ­
cach nad p rzygotow an iem  sesji GRN. Na p rzy ­
k ła d  kom is je  grom adzkie w  gm in ie  Radawnica 
w  pracach nad p rzygotow an iem  sesji GRN dostar­
c z y ły  m a te ria ł do re fera tu .

Z in ic ja ty w y  ko m is ji w  L ipce grom ada posta­
n o w iła  uporządkow ać p a rk  grom adzki. Do p racy 
ju ż  przystąp iono. Ta sama kom is ja  31 paźdz iern i­
ka  zorganizow ała masowe inkaso podatku g ru n ­
towego., w  k tó ry m  osiągnięto 25 tysięcy z ło tych . 
K o m is ja  grom adzka w  L ipce  na zebran iu  g ro ­
m a dzk im  postaw iła  przodującego chłopa F ra n ­

ciszka Szycę za Wzór, z k tórego należy brać p rz y ­
k ła d  w  podnoszeniu p ro d u kc ji ro lne j. Na zebran iu  
k o m is ji g rom adzkie j w  grom adzie G łom sk w yb ra ­
no członka ko m is ji E w arysta  Guza do udzie lan ia  
po rad  i pomoC'- słabo gospodarującem u ro ln ik o w i 
R om anow i K aczm arkow i. P rzodu jący ch łop i g ro ­
m ady Drożyska W ie lk ie  zobow iązali się pomóc 
słabo zagospodarowanemu ro ln ik o w i Liponodze 
w  zaoran iu  ziem i i  dokonan iu  zasiewów w ypo ­
życzając m u zia rno  na zasiew.

Dobrze przebiega praca k o m is ji w  tych  g m i­
nach, gdzie prezyd ia  rad  narodow ych in te resu ją  
się ich pracą. P rezyd ium  GRN w  R adaw nicy ana­
lizo w a ło  działalność k o m is ji na posiedzeniach 
ju ż  dwa razy, w yciągając z te j ana lizy odpow ied­
n ie  w n iosk i. W n iosk i P rezyd ium  obe jm u ją : ucze­
stn iczenie w  posiedzeniach ko m is ji, stałą pomoc 
i  s ta ły  ko n ta k t z kom is jam i, szkolenie ko m is ji. 
P ozw o li to  na jeszcze większe ich  u a k tyw n ien ie , 
szczególnie w  obecnym okresie p rzygo tow ań do 
w iosennych siewów.

M . K IE L A N
E-ca przew . P rezyd iu m  PRN 

w  Górze ś lą sk ie j

Przyczyny niedostatecznego rozwoju spółdzielni 
produkcyjnych w  pow. górowskim

W  ro ku  ub ieg łym  30 spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
p row adz iło  w  pow. górow sk im  zespołową gospo­
darkę . S pó łdz ie ln ie  te dokona ły  sprzętu zboża 
bez pom ocy z zewnątrz. Dużą ro lę  odegra ły w  
pracach ro ln ych  kob ie ty. Dobrze przeb ieg ł w  spół­
dz ie ln iach  p lanow y skup zboża. S pó łdz ie ln ia  p ro ­
d u kcy jn a  Czechnów pierwsza w  pow iecie i p ie r­
wsza w  k ra ju  w ykona ła  roczny p lan  obow iązko­
w ych  dostaw  zboża przed 22 lipca  1953 r. Rów­
n ież spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  w  Polanow ie, Ja­
s trzęb iu , w  Rogowie G órow sk im  i  w  Zaw iesicach 
szybko w y k o n a ły  dostaw y zboża. N iem a ły  b y ł tu  
u d z ia ł rad  narodow ych w  o rgan izow an iu  i  roz­
w ija n iu  w spółzaw odnictwa.

P rzeprow adzenie s iew ów  jes iennych i  o rek  
z im ow ych  rów n ież wym agało w ie le  w y s iłk u  i  po­
m ocy szczególnie dla now ych spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych , ja k  Zaborow ice, Krusizyniec, Jem ielno, 
Tarpno. - Jednak zbyt słaba praca P rezyd ium  
P R N  oraz PO M  spowodowały, że k ilk a  now ych  
spó łdz ie ln i, ja k  Duchowo, Ruda M a ła  i  G łobice, 
jes ien ią  nie zasiało zespołowo.

W yn ika ją  stąd poważne obow iązk i d la  rad 
narodow ych  na najb liższą przyszłość. Trzeba ta k  
podnieść świadomość chłopów  w  tych  spó łdzie l­
n ia ch  p rodukcy jnych , by  w iosną doprow adzić do 
w spó lnych  siewów.

K re d y ty  dla spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  na za­
k u p  inw en ta rza  m artw ego w ykorzystano  w  86%, 
_resz.ta kredytów , na inw en ta rz  m a rtw y  nie- m ogła 
być  w yko rzys tana  z uw ag i na b ra k  dostaw m a­

szyn. K re d y ty  na in w e n ta rz  żyw y  w yko rzys tano  
za ledw ie  w  69% —  zakupiono k ro w y  i  trzodę 
chlewną. Spraw ę ham uje bardzo pow ażnie b ra k  
pasz treśc iw ych  i  s łom iastych  ze w zg lędu na 
m nie jsze urodzaje. Z  tego w zględu spó łdz ie ln ia  
p ro d u kcy jn a  G rabowo nie w yko rzys ta ła  25 tys ię ­
cy z ło tych  na zakup k rów . S pó łdzie ln ia  p roduk­
c y jn a  Luboszyce zrzekła się k w o ty  8 tys ięcy z ło­
tych  na zakup inw en ta rza  żywego. W  tym  ro ku  
trzeba będzie zw iększyć upraw ę ro ś lin  pastew nych 
w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych .

P ow ażnym  osiągnięciem  jest p rz y p ły w  now ych  
cz łonków  do is tn ie jących  spó łdz ie ln i. Od czerwca 
do listopada ubiegłego ro k u  96 chłopów  gospoda­
ru ją cych  in d yw id u a ln ie  p rzys tąp iło  do zespołowej 
gospodarki.

N iedostatecznie jednak ra d y  narodow e praco­
w a ły  nad w e rbunk iem  do spó łdzie ln i p ro d u kcy j­
nych  chłopów  z w o jew ództw  centra lnych . W yd z ia ł 
R o ln ic tw a  i Leśn ictw a P rezyd ium  PRN rozpoczął
tę akcję zbyt późno. Trzeba b y ło  wcześniej w y k o ­
rzystać pomoc k redy tow ą  państw a na rem on t 
b u dynków  w  spółdz ie ln iach  p rodukcy jnych , gdyż 
to  gw a ran tow a łoby  przy jazd  chłopów  z w o je ­
w ó d z tw  centra lnych. D la  p rzyk ła d u  można podać, 
że 5 m ieszkań w  spó łdz ie ln i p rodukcy jne j  ̂ UD0 
szNce rem ontu je  się zby t długo, chociaż w  in n ych  
spó łdz ie ln iach  p rod u kcy jn ych  są także m ożliw ości 
osiedlenia m a ło ro lnych  lu b  bezro lnych z tych  
re n ó w  z k tó rych  pochodzą nasi spółdzielcy. T rze ­
ba będzie wzmóc rów n ież  aktyw ność p rezyd iów
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GR N  w  ty m  zakresie, spowodować, b y  spó łdz ie lcy  
w y je c h a li p rzed pracam i s ie w n ym i do w o je ­
w ó d z tw  cen tra lnych  w  celu zw erbow an ia  now ych  
osiedleńców jako  cz łonków .

W iadom o, że w  spółdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  
pow inno  stosować się najnowsze zabiegi agro­
techniczne. Tymczasem praca W ydz ia łu  R o ln i­
c tw a  i Leśn ic tw a  P rezyd ium  PRN  w  zakresie 
upow szechniania w iedzy  ro ln icze j jes t jeszcze nie­
dostateczna. W praw dz ie  w szystk ie  spó łdz ie ln ie  
w  pow iecie są ob ję te  p lanem  szkolenia, ale u d z ia ł 
cz łonków  spó łdz ie ln i i  ch łopów  je s t zb y t m a ły . 
T y lk o  n ie liczn i ch łop i-spó łdz ie lcy  ko rzys ta ją

z  doświadczeń ro ln ic tw a  radzieckiego, ja k  np« 
ch łop i ze Ś lubow a. Z e b ra li on i z po le tek dośw iad­
cza lnych 23 q z ha kapus ty  ab isyńskie j, dyna 
o le is te j 700 q z ha, sorgo 55 q z ha.

P rezyd ium  PRN  w  Górze Ś ląskie j zdaje sobie 
spraw ę, że ro zw ó j spółdzielczości w ym aga sta łe j' 
i  .system atycznej p racy  całego apara tu  rad  naro ­
dow ych.

T y lk o  w  ten  sposób będziem y m o g li nad rob ić  
dotychczasowe poważne zaległości w  ro z w ija n iu  
i  um acn ian iu  sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w  na­
szym  pow iecie.

Pomoc kredytow a d la  pracujących chłopów
w  1954 roku

W  osta tn im  czasie P rezyd ium  Rządu pow zię ło  
k i lk a  uchw a ł: w  sp ra w ie  w iosennej k a m p a n ii 
s iew ne j, o  pom ocy k re d y to w e j d ła  p racu jących  
ch łopów , o usp raw n ien iu  skupu mleka-, o w alce ze 
stonką ziemniaczaną.

U chw a ły  te są rea lizac ją  w y tycznych  IX  P le ­
num  K C  PZPR  i  m a ją  o lb rzym ie  znaczenie d la  
dalszego pom yślnego ro zw o ju  ro ln ic tw a . W ysuw a­
ją  one praktyczne, codzienne zadania dla rad  na ­
rodow ych  i  różnych in s ty tu c ji gospodarczych 
i  d latego p o w in n y  być dobrze  przysw o jone  zarów ­
no  przez prezyd ia  ra d  ja k  i  radnych  i  cz łonków  
ko m is ji.

Obecnie bardzo w ażnym  zadaniem  jes t syste­
m atyczne w prow adzan ie  w  życie ty ch  uchw a ł.

Uchwała o pomocy kredytowej

P rezyd ium  Rządu podję ło  osta tn io  uchw a łę  w  
sp raw ie  pom ocy k re d y to w e j d la p racu jących  
ch łopów  w  1954 roku . Postanow ien ia  te j u ch w a ły  
to  dalszy pow ażny k ro k  w  re a liza c ji, zapow ie­
dzianego w  tezach przedzjazdowych, p rog ram u 
zw iększonej pomocy finansow e j państw a dla p ra ­
cu jących chłopów. U chw ala  p rze w id u je  zw iększe­
n ie  sum y k re d y tó w , szczególnie d łu go te rm ino ­
w ych , k tó re  będą k ilk a k ro tn ie  wyższe n iż  w  ro k u  
ub ieg łym , w prow adza dogodne w a ru n k i o trzy ­
m an ia  i sp ła ty  pożyczek oraz usta la  n isk ie  opro­
centow an ie  k re d y tó w . Z k re d y tó w  państw ow ych  
będą m og li skorzystać p ra cu ją cy  ch łop i w  o w ie ­
le  szerszym zakresie n iż  w  la tach  poprzednich. 
U ła tw i im  to u ruchom ien ie  reze rw  p ro d u k c y j­
nych , tkw ią cych  w  ich  gospodarstwach i osiąg­
n ięc ie  szybkiego w zrostu  p ro d u k c ji ro ln e j.

K redyty  długoterminowe

K re d y ty  d ługo te rm inow e  przeznaczone są na  
zakup  byd ła , na ro z w ija n ie  p ro d u k c ji ro ś lin n e j 
i  na budow n ic tw o .

Z  k re d y tó w  na zakup b yd ła  mogą ko rzys tać  
przede w szys tk im  m a ło - i  ś re d n io ro ln i ch łop i,

k tó rz y  n ie  posiadają  byd ła , następnie  ci, k tó rz y  
m a ją  gospodarstwa pow sta łe  w  w y n ik u  re fo rm y  
ro ln e j i  osadnictwa, bez dostatecznej obsady in ­
w enta rza , a w  dalszej ko le jnośc i in n i m a ło - i  śre­
d n io ro ln i ch łop i, posiadający odpow iedn ią  bazą 
paszową. K re d y t ten przeznaczony je s t także d la  
cz łonków  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  —  przede 
w szys tk im  d la  tych, k tó rz y  n ie  m a ją  byd ła  na  
sw ych dz ia łkach  p rzyzagrodow ych. M ogą go 
o trzym ać, za zgodą sw ych  w ładz, rów n ież  p ra ­
cow n icy  ośrodków  m aszynow ych, s łużby ro ln e j, 
w e te ry n a ry jn e j, m e lio ra cy jn e j i  PG R  oraz p ra ­
co w n icy  leśni, je że li m a ją  w a ru n k i do chow u 
byd ła .

P ierw szeństw o w  o trzym an iu  k re d y tó w  prze­
znaczonych na ro z w ija n ie  p ro d u k c ji ro ś lin n e j 
m a ją  m a ło - i  ś re d n io ro ln i gospodarze zorganizo­
w a n i w  zespoły dła re a liza c ji różnych zadań go­
spodarczych, ja k  np. zagospodarowanie łą k  i  pasit- 
w isk , zagospodarowanie od łogów  itp ., a następnie 
c i p racu jący  chłopi, k tó rz y  m ają  gospodarstwa 
z re fo rm y  ro ln e j i  osadnictwa. D la  cz łonków  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  przeznaczono rów n ież  
znaczne k re d y ty  —  g łów n ie  na zakładan ie  sadów 
na dz ia łkach przyzagrodow ych.

K re d y ty  budow lane  w  p ie rw sze j ko le jnośc i 
m ogą o trzym ać ch łop i zorgan izow an i w  zespoły 
d la  w spó lnych celów  gospodarczych, ja k  np. d la  
b u d o w y  studzien g rom adzkich  itp ., .następm e 
ch łop i m a jący gospodarstwa z re fo rm y  ro ln e j 
i  osadnictwa, a wreszcie pozosta li m a ło - i  śred­
n io ro ln i gospodarze.

Jeżeli chodzi o cz łonków  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych , to p ierw szeństw o w  o trzym a n iu  k re d y tu  
na w zniesien ie  bu d yn kó w  gospodarskich i  m iesz­
ka ln ych  na dz ia łkach  p rzyzagrodow ych  m ają  c i, 
k tó rz y  ko rzys ta ją  dla in d y w id u a ln y c h  potrzeb z 
b u d yn kó w  spółdzie lczych n iezbędnych dla gospo­
d a rk i zespołowej (np. trzym a ją  w  n ich  k ro w y ), 
w  dalszej ko le jnośc i k re d y ty  budow lane  m ogą 
o trzym ać  spó łdz ie lcy, n ie  posiada jący b u d yn kó w  
gospodarczych lu b  m ieszka jący w  n ieodpow ied­
n ich  m ieszkaniach.
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Wielkość kredytów długoterminowych

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu usta la  jednocześnie 
w ie lko śc i k re d y tó w  d ługote rm inow ych . Na zakup 
c ie liczek  i  ja łó w e k  będą udzie lane pożyczki w  
W ysokości rów na jące j się pe łne j w artośc i naby­
w ane j sz tuk i, n ie  w ięcej je d n ak  n iż  2.500 z ł na 
jedną  siztukę, na zakup k ró w  —  do 2.500 z ł na 
sztukę, a na pszczelarstwo —  do 1.500 zł na jedno 
gospodarstwo.

K re d y ty  na zakładanie ch m ie ln ikó w  mogą być 
udzie lone do wysokości 15.000 z ł na h e k ta r p la n ­
ta c ji,  na odbudowę szk la rn i —  do 10 tys. zł, na 
zak ładan ie  inspektów  —  do 3 tys. z ł na gospodar­
s tw o , oraz na u p ra w y  w ie lo le tn ie  —  dc 3 tys. 
z ł na hekta r.

N a jw yższe są k re d y ty  budow lane. Jedno go­
spodarstw o może bow iem  uzyskać do 10 tys. z ł 
pożyczk i na rem on ty  oraz do 15 tys. z ł na w znie­
s ien ie  now ych  budynków . Wysokość k re d y tu  na 
budow ę s tu d n i może w ynieść do 3 tys. z ł d la  
cz łonka  spó łdz ie ln i, a p rzy  budow ie  studzien  
zb io ro w ych  —  udzie lony łączny k re d y t może w y ­
nieść do 15 tys. zł.

Term in i w arunki spłaty kredytów  
długoterminowych

U sta la  go uchw ała  w  zależności od ich  prze­
znaczenia. Np. in d yw id u a ln ie  gospodarujący ma­
ło -  i  ś re d n io ro ln i ch łopi spłacać będą pożyczk i 
na  zagospodarowanie od łogów  w  ciągu 2 la t, po­
życzk i na odbudowę szk la rn i i  zakładan ie  inspek­
tó w , na u p ra w y  w ie lo le tn ie , na zakup  k ró w  i  na 
pszczelarstw o —  w- ciągu 3 la t, pożyczki na zakup 
c ie liczek  i  ja łó w e k  —  w  ciągu 4 la t, na p lan tac je  
chm ie lu  —  w  ciągu 5 la t, pożyczki na re m o n ty  
średnie  i  ka p ita ln e  —  w  ciągu 6 la t, a pożyczki 
na nowe budow n ic tw o  —  w  ciągu 10 la t. Podo­
bne, a w  n ie k tó rych  w ypadkach dłuższe te rm in y  
usta lono d la  sp ła ty  pożyczek, udzie lonych człon­
ko m  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  osadnikom .

Gospodarstwa, in d yw id u a ln e  będą spłacać po­
życzk i w  ra tach  półrocznych, w ynoszących co 
n a jm n ie j 250 zł, a członkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
c y jn y c h  —  w  ra tach  rocznych, w ynoszących co 
n a jm n ie j 400 zł. P rzy  w iększości k re d y tó w  sp ła ty  
rozpoczyna ją  się dopiero w  d ru g im  lu b  trzec im  
ro k u  po o trzym a n iu  pożyczki.
’ K re d y ty  d ługote rm inow e są n isko  oprocento­
w ane. C h łop i o trzym u ją cy  pożyczki na p la n ta c je  
chm ie lu , odbudowę szk la rn i, re m o n ty  i  b udow n ic ­
tw o  p łac ić  będą odsetki w  wysokości 2 proc., 
a p rz y  k re d y ta ch  na inne  cele —  3,5 p roc.-C z łon­
k o w ie  spó łdz ie ln i m ają  k re d y t oprocen tow any n i­
żej. S topa p rocentow a p rzy  k redy tach  na rem on­
ty , now e budow n ic tw o  i  budow ę studzien w ynos i 
1,5 proc., a p rz y  k redy tach  na zakup byd ła  i  na 
zak ładan ie  sadów —  2,5 proc.

K redyty  krótkoterminowe

Oprócz k re d y tó w  d łu go te rm inow ych  uchw a ła  
Prezydium  Rządu ustala w ie lkość pomocy fin a n ­

sowej d la  ch łopów  w  fo rm ie  k re d y tó w  k ró tk o te r­
m inow ych , udz ie lanych  na okrós do 14 m iesięcy. 
Z  tych  k re d y tó w  mogą korzystać m a ło - i  śred­
n io ro ln i ch łop i, cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p ro ­
d u k c y jn y c h  oraz rzem ieś ln icy  w ie jscy , a ta k ­
że —  za zgodą sw ych w ładz  —  p ra co w n i­
cy  ośrodków  m aszynowych, s łużby ro ln e j, na­
uczycie le i  p racow n icy  leśni. K ró tk o te rm in o w e  
pożyczki udzie lane będą na kupno byd ła , trzody, 
ow iec, kóz, d rob iu , zw ie rzą t fu te rko w ych , pszczół, 
na kupno  pasz i  na za ryb ian ie  staw ów , na ku p ­
no naw ozów  sztucznych, środków  ochrony ro ś lin , 
nasion, opłatę prać ro lnych , p rac po low ych, za­
gospodarow anie łą k  i  pastw isk, na rem on ty  i  d ro ­
bne budow n ic tw o  oraz na różne inne  cele, ja k  
np. zakup maszyn, narzędzi, urządzeń e le k try f i­
kacy jnych , wreszcie na uzupełn ien ie  wyposażenia 
lu b  na u ruchom ien ie  w arsz ta tów  rzem ieśln iczych.

Ważne obowiązki rad narodowych

W  re a liza c ji postanow ień u chw a ły  P rezyd ium  
Rządu poważne obow iązk i p rzypada ją  radom  na­
rodow ym . P o w in n y  one dopilnow ać, aby zw ię ­
kszona w  dużej m ierze pomoc finansow a państw a 
spe łn iła  swą ro lę, aby o trzym a li ją  ch łop i po-, 
trze b u ją cy  te j pom ocy i  da jący ręko jm ię , że po­
życzki w yko rzys ta ją  na u ruchom ien ie  reze rw  p ro ­
d u kcy jn ych , na rozw in ięcie, gospodarstw, na zw ię ­
kszenie p ro d u k c ji ro ln e j i  hodow li.

R ady narodow e m ają, ja k  s tw ie rdza  uchw ała , 
obow iązek zapoznania ch łopów  z m oż liw ośc iam i 
i  tryb e m  o trzym an ia  pożyczek, określen ia  po trzeb 
poszczególnych grom ad i  na te j podstaw ie  usta­
la n ia  w spó ln ie  z aparatem  B anku  Rolnego w ie l­
kości pom ocy k re d y to w e j. O bow iązkiem  ra d  na­
rodow ych  jes t także u ła tw ie n ie  gospodarstwom , 
k tó re  o trzym u ją  k re d y ty , zaopatrzenia się w  m a­
te r ia ły  potrzebne do celowego zuży tkow an ia  k re ­
d y tu , a przede w szys tk im  zabezpieczenie dla 
n ich  m a te ria łó w  budow lanych.

R ady narodow e p o w in n y  w raz  z aparatem  ban­
k o w ym  dop ilnow ać p raw id łow ego  rozdzia łu  k re ­
d y tó w  i  w yko rzys tan ia  ich  przez ch łopów  na ce­
le, na ja k ie  zostały one przydzie lone. P o w in n y  
one rów n ież  czuwać nad  te rm in o w ym  sp łacaniem  
pożyczek.

U chw ała  podkreśla  jednocześnie, iż  udzie lane 
k re d y ty  muszą m ieć zabezpieczoną spłacalność. 
P rezyd ia  ra d  na rodow ych  obow iązane są dokła­
dn ie  analizow ać zadania p ro dukcy jne  i ' n a  tle  
ty c h  zadań dysponować k re d y ta m i jako  narzę­
dziem  u ruchom ien ia  reze rw  gospodarczych i  pod­
n ies ien ia  p ro d u k c ji ro ln e j.

C h łop i ub iega jący się o k re d y ty  d ługote rm ino­
w e p o w in n i w ystępow ać do p rezyd iów  pow ia to ­
w ych  ra d  na rodow ych  w yp e łn ia ją c  odpow iednie 
zgłoszenia —  zaopiniow ane przez prezyd ia  g m in ­
n y c h , ra d  narodow ych.

K re d y ty  k ró tko te rm in o w e  udzie lane są przez 
gm inne kasy spółdzielcze. Do n ich w ięc p o w in n i 
składać w n iosk i wszyscy chłopi, k tó rz y  chcą o trz y - 
w ać pożyczki k ró tko te rm in o w e .
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W trosce o warunki życiowe ludności miast

Z. JA N IK O W A
sek re ta rz  P rezyd ium  MRN 

w L u b lin ie

Lublin przed X -le c ie m  PK W N
L u b lin  —  sto lica  Polskiego K o m ite tu  W yzw o­

len ia  Narodowego i  Rządu Tymczasowego p rzy ­
gotow uje  się do uroczystego obchodu X -le c ia  
P KW N .

W  sa li Ratusza 16. I I .  1954 r. odbyła się nad­
zw yczajna sesja M ie jsk ie j Rady N arodow ej w  
L u b lin ie , k tó ra  została zw ołana w  zw iązku z 
uchw ałą P rezyd ium  Rządu z 13. I. b r. dotyczącą 
w ie lk ic h  ro bó t inw es tycy jnych  i  rem ontow ych 
w  L u b lin ie  zw iązanych z uczczeniem X -le c ia  
P K W N  oraz o tw arc iem  w ie lk ie j w ys taw y ro ln i­
czej.

W  sesji w z ię li liczmy udz ia ł przedstaw icie le  
społeczeństwa oraz delegacje ze w szystkich szkół 
m. L u b lina . Sesja z 16. I I .  1954 r. w ejdzie  do h i­
s to r ii m iasta jako  w ydarzenie  decydujące o na­
daniu L u b lin o w i charakte ru  w ie lkom ie jsk iego.

Na sesji przew odniczący P rezyd ium  M R N  —  
U jm a  zazna jom ił zebranych z p lanem  prac, k tó re  
będą w ykonane dzięki uzyskaniu  poważnych środ­
kó w  finansow ych przyznanych L u b lin o w i uchw ałą 
P rezyd ium  Rządu.

A  oto najważnie jsze z p rzew idzianych prac:
W okó ł W zgórza Zam kowego w ybudow anie  bu­

d yn kó w  dla zorganizowania i  urządzenia w ys ta ­
w y  ro ln icze j, k tó ra  będzie w ie lk im  pokazem 
osiągnięć przodujących spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , 
PGR oraz p racy ro ln ik ó w  gospodarujących in d y ­
w idua ln ie .

U zupełn ien ie  zabudowy i  renow acja Starego 
M iasta, dz ie ln icy zabytkow ej o na jwyższych w a­
lo rach  h is to rycznych i  a rch itekton icznych, w raz  
z Bram ą K rakow ską  i  Grodzką.

Na Zam ku K ró lew sk im , użytkow anym  przez 
125 la t na w ięzienia, pow stanie Lube lsk i Dom 
K u ltu ry . Znajdz ie  tam  także pomieszczenie m u­
zeum historyczne, muzeum sz tuk i i  muzeum 
sz tuk i ludow ej Lubelszczyzny.

Odnowione zostaną elewacje K rakow skiego 
Przedm ieścia i  u l. S ta lingradzik ie j, przeprow a­
dzona zostanie adaptacja hote lu  „E u ropa “ , „ L u -  
b lim ianka“  i  w ie le  innych  prac.

Uchwala P rezyd ium  Rządu p rzew idu je  w zn ie ­
sienie w  L u b lin ie  pom nika dla uczczenia X -lec ia  
P KW N . P om nik  zam knie sobą od zachodu cen­
tra ln y  ciąg śródmieścia —  K rakow sk ie  Przed­
mieście, podobnie ja k  w  przec iw leg łym  zakoń­
czeniu zamyka go B ram a K rakow ska.

Uchwała P rezyd ium  Rządu zapoczątkowała w a l­
kę o podniesienie poziomu gospodarczego i  k u l­
tura lnego m. L u b lin a  w  okresie na jb liższych la t.

W yrazem  tego b y ły  głosy radnych, członków  
k o m is ji Rady, w ypow iedzi p rzeds taw ic ie li spo­
łeczeństwa, m łodzieży, przedstaw iecie łi kom ite ­

tó w  b lokow ych  oraz spontaniczne zgłaszanie zo­
bowiązań. ,

W  im ie n iu  radnych  radny  Rymslki zadeklaro­
w a ł 720 godzin pracy p rzy  przebudow ie Zam ku.

Ob. K o t ze Starego M iasta ośw iadczył, że 
m ieszkańcy 8 kom ite tów  b lokow ych  w raz z L igą  
K ob ie t dek la ru ją  12.000 godzin p racy p rzy  od­
budow ie lube lsk ie j S ta rów k i i w zyw a ją  do współ­
zaw odnictw a dzielnicę X I.

P ro re k to r U n iw ersy te tu  M a r ii C u rie -S k łodow - 
sk ie j p ro f. d r W o lte r p rzypom nia ł, że P K W N  po­
w o ła ł do życia U n iw e rsy te t w  3 miesiące po w y ­
zw olen iu  L u b lin a , w  s tre fie  oddalonej o 50 km  od 
fro n tu . P racow n icy naukow i wezmą żyw y u d z ia ł 
w  pracach społecznych w raz z całą m łodzieżą. 
P ragnąc uczcić w  sposób szczególny tę rocznice, 
p racow n icy naukow i UMCS p rzygo tu ją  dw a 
w yd aw n ic tw a  —  jedno o rozw o ju  uczeln i w  okre­
sie pierwszego dziesięciolecia —  22. V I I  1944 —  
22. V I I  1954 r. i d rug ie  -— księgę pam ią tkow ą 
obejm ującą najlepsze prace naukowo-badawcze.

R adny Laskow ski —  członek K o m is ji F inan ­
sów, Budżetu i  P lanu podkreś lił, że środki fin a n ­
sowe na rozbudowę L u b lin a  przekraczają o 100% 
sum y inw estycy jne  na ro k  1953. Zaapelow ał do 
inw esto rów  o oszczędną gospodarkę gotów ką 
i  m a te ria łam i oraz o kon tro lę  w ykonania  robó t. 
S tw ie rd z ił on, że m ieszkańcy dzie ln ic  ro b o tn i­
czych bardzo in te resu ją  się p lanam i rozbudow y 
m iasta. Na zebraniu w  dz ie ln icy Kośm inek już  72 
m ieszkańców zgłosiło swój udzia ł do pracy na 
S ta rym  Mieście. K o m ite ty  b lokow e dz ie ln icy  Koś­
m inek  m o b ilizu ją  m ieszkańców do czynu spo­
łecznego i w zyw a ją  do w spółzaw odnictwa ko m i­
te ty  b lokow e u lic y  K un ick iego  i  „D z ies ią ta “ .

M łodzież szkolna z entuzjazm em  m eldowała 
o sw oich zobowiązaniach. N a jm łodsi z przedszkola 
N r  4 m ó w ili: —  „Będziem y pracować razem z w a­
m i, by Polska Ludow a ładn ie  w yg ląda ła ,-uporząd­
ku je m y  skw erek ko ło  pom nika Jana Kocha­
nowskiego, posadzimy k w ia ty  i jeszcze inne  ro b o ty  
w ykonam y d la  P olski L u d o w e j“ .

Delegacja m łodzieży ze szko ły podstaw owej 
N r  2 zameldowała, że m łodzież ich  szko ły prze­
p racu je  2000 godzin na S ta rym  Mieście. M łodzież 
z L iceum  U n ii Lube lsk ie j przepracuje  1200 godzin 
p rzy  przebudow ie Zam ku itd .

M łodzież z L iceum  Sztuk P lastycznych porząd­
kow ać będzie teren w ys taw y ro ln icze j i  odgruzo­
w yw ać zabytkow e kam ienice p rzy  u lic y  G rodzk ie j 
N r  N r  32 i  34 poświęcając na to po 5 godzin 
przez każdego ucznia. K lasa I l l - a  z dz ia łu  satiu- 
katorsk iego pomoże p lastykom  w  pracach sztu*



Nr. 5 (263) RADĄ NARODOWA 25

ka to rsk ich , p rzy  czym każdy uczeń pośw ięci na 
to  10 godzin pracy. ; i *

S tudentka  UMCS ż WTydz ia łu  P raw a  w  im ie n iu  
I  roku . swego W ydzia łu  zgłosiła  1920 godzin p racy  
i  wezwała całą m łodzież wyższych uczeln i m. 
L u b lin a  do zgłaszania, sw oich zobowiązań.

N as tąp iły  dalsze zgłoszenia udzia łu  w  p racy 
społecznej: Załoga budow lana FSC, p racow n icy  
M H D , p racow n icy  re d a kc ji „S ztandaru  ’ L u d u “  
i  in n i. Rzemiosło lube lskie  zgłosiło  zobow iązanie 
pełnego odnow ienia zabytkow ej kam ien icy  K lo ­
n o w i cza na S ta rym  R ynku.

*

Już 17 lu tego stanę li do p racy na górze zam­
kow e j p ie rw s i ochotn icy: ra d n i M R N, p racow n icy  
„S z tanda ru  L u d u “ , członkowe P rezyd ium  M R N,

T. P IĘ TK A
przew . P rezyd ium  MRN 

w  W ałb rzychu

m łodz ież.|N a  budow ie  panow ał entuąj^zm . S tuka - 
ł y ż i l o f y  i  łopaty, w a li ł  się m ur O kala jący'zam ek, 
ro s ły  stosy oczyszczonych cegieł.

W  dn iu  poprzedzającym  sesję stanęło do czynu 
społecznego nasize w ojsko i  pod ję ło  pracę na Sta­
ry m  M ieście p rzy  odgruzow aniu ob iektów  prze­
znaczonych do rem ontu.

E ntuz jazm  społeczeństwa m. L u b lin a  to w ie lk i 
ka p ita ł. Trzeba temu entuzjazm ow i w y jść  naprze­
c iw . K ie ro w n ic tw o  robó t in w es tycy jnych  i  rem on­
tow ych  będzie m usiało ze szczególną uwagą p rzy ­
gotow yw ać fro n t robót.

Przed M ie jską  Radą N arodową w  L u b lin ie , 
przed P rezyd ium , kom is jam i Rady i  kom ite tam i 
b lo ko w ym i sto ją zadania ogrom nej w agi. Praca 
po lityczna  i  o rganizacyjna pow inna, w  m ia rę  
zb liżan ia  się 22 lipca, stałe się wzmagać i  pod­
nosić!

W  ścisłej w iązi z m ieszkańcam i W ałbrzycha
1 ...To co s taw iam y przed sobą jako  cel m ieści 
cię ca łkow ic ie  w  ram ach naszych m ożliw ości. 
Osiągniem y to dzięki m o b iliza c ji rezerw  tk w ią ­
cych  w  naszej gospodarce, dz ięk i naszej p racy 
m asow o-po lityczne j i  o rgan izacyjne j (Bolesław  
B ie ru t, IX  P lenum ).

W  m yś l tych  wskazań P rezyd ium  M R N  w  W a ł­
b rzychu  pomogło zorganizować spotkania rad ­
n ych  z m ieszkańcam i w szystk ich  dz ie ln ic  m iasta. 
W  tych  zebraniach wzięło udz ia ł 7300 ludz i pracy, 
k tó rz y  zg łos ili ponad 700 w niosków . W nioski te 
d o tyczy ły  różnych dziedzin naszego życia społecz­
nego, gospodarczego i  ku ltu ra lnego .

H arm onogram  i  sposób w ykonan ia  żądań m ie ­
szkańców b y ły  następnie om ów ione na sesji 
M R N  w  listopadzie 1953 r.

M im o późnej po ry  ro ku  w  ca łym  mieście za­
w rza ła  gorączkowa praca. W e. w szystkich zakła­
dach pracy, szczególnie przem ysłu terenowego, 
w  spółdzie ln iach rzem ieślniczych, w  MPRB, w  
b rygadach ZBM , w  handlu, uzupełn iono swoje 
p la n y  p rodukc ją  dodatkową i  podejm owano zo­
bow iązania.

Komisje M R N  kontrolowały wykonanie wnios­
ków zachęcając załogi do szybkiej pracy i osz­
czędnego gospodarowania materiałami. Pomagały 
komisje, komitety blokowe, które same wykonały  
wiole robót drobniejszych jak: naprawa drzwi, 
okien, kranów, instalacji elektrycznych w  do­
mach, a nawet przeróbki mieszkań, jakie w yko­
nał Kom itet Blokowy N r 9.

Zgodnie z harm onogramem, i to dość re g u la r­
n ie, M PRB i  b rygady konserw acyjne p rzesy ła ły  
do P rezyd ium  m e ldunk i o w yko n yw a n iu  zadań. 
P rzedsiębiorstw a handlowe m e ldow a ły  o o tw ie ­
ra n iu  now ych punktów  sprzedaży, a spółdzie ln ie 
rzem ieślnicze o o tw arc iu  now ych p u n k tó w  usłu­

gowych lub  o w yko n yw a n iu  dodatkow ej p roduk­
c ji, . zgodnie z w n ioskam i mieszkańców.

Na zaplanow anych na ten okres czasu do w y ­
rem ontow an ia  z FG M  500 izb i  z a k c ji „G “  (szko­
dy  górnicze) 300 izb, dz ięk i pode jm ow anym  zo­
bow iązaniom  przez załogi (oszczędności m a te ria ­
łowe, rac jona lizac ja  transportu , re jon izac ją  bu­
dów  itp .), w  p ie rw szym  w ypadku  oddaliśm y gór­
n iko m  do uży tku  640 izb, a w  d rug im  w ypadku 
330 izb. Trzeba zaznaczyć, ‘że w ykonanie  robót 
w  po rów nan iu  z ro k ie m  1952 jes t estetyczniejsze 
i  bezwzględnie lepsze. W ykona liśm y także w ie le  
ta k  zwanych rem ontów  bieżących.

W śród p ro d u kc ji dodatkow ej w ykonyw ane j 
przez przem ysł te renow y i Spółdzie ln ie  P racy 

‘ no tu jem y: m ło tk i gospodarcze, s k rz y n k i i ło p a tk i 
do węgla, szczypce, rusz ty  do pieców, podstaw ki 
do żelazek, b lachy do ciasta, stołeczki gospodar­
cze, fo te lik i dziecięce, ro w e rk i dw ukołow e, hu­
la jn o g i m etalowe, sprężyny do sło i, w a łk i do 
ciasta itp . Z branży odzieżowej no tu jem y, p ro ­
dukcję  dodatkow ą: ubran ia  dziecięce, koszu lk i 
flane low e, p iżam ki, w ia tró w k i dziecinne itd ., cze­
go daw n ie j nie można b y ło  w  m ieście znaleźć. 
(P rodukcja  dużych sztuk by ła  bardz ie j op łacal­
na).

O tw a rliśm y  p u n k ty  usługowe n a p ra w y ., lalek,, 
parasoli, w iecznych p ió r, pieczątek, repe rac ji obu­
w ia  gumowego, repe rac ji i odświeżania rę ka w i­
czek, pogotow ie kraw ieck ie , nap raw y ubrań robo­
czych i  b ie lizn y  pościelowej. W  tym  kw a rta le  
o tw ie ram y p u n k ty  usługowe: b lacharsko -hydrau - 
liczne, elektrotechniczne, napraw y m ebli, kosme­
tyczne, gorseciarskie, obciągania guzików , p liso­
w ania , nap raw y kołder, czyszczenia pierza, na­
p ra w y  ins trum en tów  muzycznych, ko łodzie jsk i, 
bednarski i  rym a rsk i, i
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W  dziedzin ie  upow szechnienia k u ltu ry  zorga­
n izo w a liśm y  co tygodn iow e w ystępy  a rtys tó w  pań­
stw ow ego te a tru  w  G órn iczym  D om u K u ltu ry .  
W  dz ie ln icy  Podgórze, gdzie b ra k  stałego k ina , 
F ilm  P o lsk i 2 —  3 ra zy  w  tyg o d n iu  w yśw ie tla  
f i lm y  w  ś w ie tlic y  ko p a ln i „M ieszko “ .

Czy wobec w ym ie n io n ych  osiągnięć m ożem y 
być zadow oleni? N ie w ą tp liw ie , że jeszcze nie.

P o tw ie rd z iła  to nasza osta tn ia  sesja M ie js k ie j 
R ady N arodow e j, 18 lu tego br.

T rz y  tygodn ie  przed sesją zrobiliśmy wspólną 
naradę: przewodniczących Kom isji M R N  i P re­
zydium  M R N . P rze w e rto w a łiśm y ha rm onogram  
p rac  i  u s ta liliśm y , że prace w yp ływ a ją ce  ze zło­
żonych w n iosków  ludności i  zgodnie ze z łożonym i 
m e ld u n ka m i w ykonaw ców  p o w in n y  być rea lizo ­
w ane do 1 lu tego 1954 r.

W  dniach między 10 i 16 lutego wszyscy rad­
ni i członkowie komisji M R N  ruszyli w  teren, 
by wspólnie z kom itetam i blokowym i skontro­
lować jakość wykonanych robót (n ie trzeba chyna 
tu ta j dodawać, że cz łonkow ie  P rezyd ium  i  k ie ­
ro w n ic y  W ydz ia łów  także k o n tro lo w a li w y k o n y ­
w an ie  w n iosków  ludności).

Sesja M R N  18 lu tego b r. obradow ała  pod has­
łem : „Walczym y z biurokratyzm em, form alizm em  
i bezdusznością w  aparacie państwowym“.

W  oparc iu  o w n io sk i radnych  i  w łasne spo­
strzeżenia, P rezyd ium  M R N  w  sw o im  spraw o­
zdan iu  na sesji pow iedz ia ło  m iędzy in n y m i: „n ie  
m ożdm y m ów ić  o pe łnym  sukcesie naszej a kc ii, 
gdyż s tw ie rd z iliś m y  za dużo b iu ro k ra tyzm u , bez­
duszności i  fo rm a lizm u  zakorzenionego w  apara­
cie P rezyd ium , w śród  p ra co w n ikó w  przedsię­
b io rs tw  pod leg łych, często na k ie ro w n iczych  sta ­
now iskach “ .

T yp o w ym  p rzyk ładem  bezdusznego i  fo rm a l­
nego za ła tw ia n ia  w n iosków  m ieszkańców jes t na­
stępu jący fa k t. M ieszkańcy dom u N r  156 p rzy  u l. 
22 L ipca  z ło ży li skargę w  spraw ie  w m on tow an ia  
w  p a rte ro w ym  m ieszkan iu  tego domu pom py 
w odnej, k tó ra  pow odu je  niszczenie stropu  p iw ­
nicznego, dewastację budynku  i u n ie m o ż liw ia  ko ­
rzystan ie  z p iw n ic  przez loka to rów . Skarga w ę­
d ru je  od paźdz iern ika  z W ydz ia łu  G ospodarki K o ­
m una lne j i M ieszkan iow e j do M Z B M  N r  1 i  z po­
w ro te m  do D y re k c ji W odociągów  i  K a n a liza c ji, 
do d y re k c ji ko p a ln i „M ieszko “ , w reszcie do dy­
re k c ji ko p a ln i „B o les ław  C h ro b ry “  i  ja k  s tw ie r­
d z iliśm y  do dnia dzisiejszego nie jes t za ła tw iona ; 
a przecież każdy p ra co w n ik  P rezyd ium  ozy przed­
s ięb io rs tw a  kom unalnego, k ie ro w n ik  czy szere­
gow y, p o w in ie n  b ić  się z zapałem  i  bezkom pro­
m isowo o w yrugow an ie  z apara tu  a d m in is tra cy j­
nego b iu ro k ra ty z m u  i  bezduszności.

A  oto inne p rz y k ła d y  fo rm a lizm u  i fa łszy­
w ych  m e ldunków : M Z B M  N r 2 zaw iadom ił p i­
semnie P rezyd ium  M R N  i  A n ton iego  D ym a za­
m ieszkałego p rzy  u l. H ibne ra  N r  1, że re m o n t 
dachu będzie przeprow adzony do końca paździer­
n ik a  1953 r., a w  końcu g rudn ia  ub. r . dach b y ł 
jeszcze n ie  nap raw iony . Następnie zaw iadom ił 
Tadeusza Chałupczaka p rzy  u l. G isersk ie j 12 m. 3,

Ire n ę  K o w a lczyk  p rzy  u l. W roc ław sk ie j 96 m. 2, 
G ize P ruszyńską p rzy  u l. W roc ław sk ie j 13 m. 2, 
że rem on t w  ich  m ieszkaniach będzie p rzepro ­
w adzony do 30.X I I . 1953 r., tym czasem n ie  w yko ­
nano go do dziś.

Ta sama D y re kc ja  p róbow a ła  „pouczyć“  pew ­
nego obyw ate la , k tó ry  z w ró c ił się ze skargą do 
w ła d z  cen tra lnych , że nię pow in ie n  się zw racać 
bezpośrednio do w ładz  cen tra lnych , lecz do D y ­
re k c ji M Z B M .

Zgodn ie  z is tn ie ją cym  zarządzeniem  w e w n ę trz ­
n y m  odpow iedzi na ska rg i podp isu je  re so rtow y  
członek P rezyd ium  i  odpowiedź ta została w s trzy ­
m ana a D yre kc ję  M Z B M  N r  2 pouczono w e 
w łaśc iw e j fo rm ie , że właśnie ich biurokratyczne 
i  form alne załatw ianie skarg podrywa zaufanie 
do władz m ie jscow ych i  powoduje zwracanie się 
do władz naczelnych.

Pom im o wspom nianego zarządzenia o podp isy­
w a n iu  odpow iedzi na ska rg i, zażalenia i  n o ta tk i 
w  prasie, k ie ro w n ik  dz ia łu  technicznego M Z B M  
N r  1 Gąsecki odpowiedź na k ry ty k ę  prasow ą 
(no ta tka  n iezupe łn ie  zgadzała się z rzeczyw istą  
sy tuac ją ) zakończył zdaniem  „n ie ch  redakc ja  po­
uczy swojego korespondenta, aby n ie  p isa ł zza 
b iu rk a “ .

Do te j fo rm y  tłu m ie n ia  k r y ty k i  P rezyd ium  
M R N  ustosunkow ało  się na sesji M R N  18 lutego 
b r. i  m am y nadzieję, że za rów no a u to ro w i te j 
„o d p o w ie d z i“  ja k  i in n y m  k ie ro w n iko m  obecnym  
na sesji pomoże to do w łaściwego p rzy jm o w a n ia  
k r y ty k i  i  uważnego w ys łu ch iw a n ia  głosu mas 
p racu jących.

K ilk a  tych  p rzyk ła d ó w  n ie  w ycze rpu je  fa k tó w  
u ja w n io n e j bezduszności i  fo rm a lizm u .

Oto co m ó w ili ra d n i i  ludzie  p ra cy  na sesji 
M R N . R adny Je rzyk : „s tw ie rdzam , że na u lic y  
N iepodleg łości N r  215 w yrem ontow ano dobrze 
i  estetycznie trz y  kondygnacje  budynku , ale na 
czw arte j ko n dygnac ji, n ie  napraw iono  urządzeń 
asenizacyjnych i  teraz p rzec iek i z na jw yższe j 
ko n d yg n a c ji niszczą dobrą  robotę na niżsizyon 
kondygnacjach“ .

R adny Grzebyszak pow iedz ia ł: „n ie w ą tp liw ie  
m am y diuże osiągnięcia, ale jeszcze n ie nauczy­
liś m y  się oszczędnego gospodarow ania m a te ria ła ­
m i. S tw ie rdzam  poważne m a rn o tra w s tw o  m ate­
r ia łu  budow lanego na robotach. Tam  gdzie po­
trzeba 1 tony  p iasku, zw oz im y często 2 tony. Po­
trzeba 15 w o rk ó w  cementu, zw oz im y 20 w o rkó w , 
potrzeba 2000 dachówek, zw ozim y 3000, z papą 
je s t podobnie, a po ukończeniu  budow y re sz tk i 
m a te ria łó w  pozostają tyg o d n ia m i bez o p ie k i“ .

R adny W oj. RN, g ó rn ik  z ko p a ln i „T h o re z "  
W incen ty  Szym czyk s tw ie rd z ił: „...do sko n tro lo ­
w a n ia  napraw ionego dachu zaproszono nas w  
c h w ili gdy na dachu b y ł śnieg, ale pom im o tego 
po usunięc iu  śniegu s tw ie rd z iliśm y , że n ie  po ło­
żono nowego ka w a łka  papy, a d z iu ry  zak le jono  
lep ik iem . N ie  dziwnego, że dach nada l p rzecieka“ . • 

D ysku ta n tó w  b y ło  17 i  n ie  można pow tó ­
rzyć  w  k ró tk im  a rty k u le  w szystk ich  słusznie po­
ruszanych uw ag k ry ty c z n y c h  pod adresem P rezy­
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d iu m , przedsięb iorstw , k o m is ji M R N. Ze w szyst­
k ic h  głosów w yp ływ a ła  świadomość współgospo­
da rzen ia  m iastem , dążność do pop raw y  w a ru n ­
k ó w  b y to w ych  mas p racu jących  i  konieczność 
poszanowania m ien ia  społecznego.

T ych  k ilk a  przytoczonych, k ry tyczn ych  w ypo ­
w ie d z i po tw ie rdza  słuszność i  aktualność s łów  
Prezesa Rady M in is tró w  Bolesława Bieruta w y ­
pow iedzianych na w iecu przedw yborczym  w  W a r­
szaw ie: „Masy pracujące odczuwają jeszcze nie­
mało kłopotów i dolegliwości w  życiu codziennym,

I .  S Ł A W IŃ S K I
e-ca p rzew . P rezyd iu m  MP.N 

w  Radom iu

widzą niejedną usterkę, widzą niemało braków  
i  niedbalstwa, niemało bezduszności i b iurokra­
tyzmu w  naszych urzędach i instytucjach i słusz­
nie w ytykają te braki i usterki, ale masy pracują­
ce wiedzą też coraz lepiej, że te braki mogą być 
zwalczane i będą zwalczane, że od wzrostu kon­
tro li społecznej, od wzrostu stałej krytyki, od 
wzrostu aktywności i dyscypliny mas zależą lep­
sze w yniki naszej gospodarki, zależy usprawnie­
nie pracy naszych urzędów i instytucji, które im  
służą i im  całkowicie podlegają...“

Ponad 2 m iliony złoiych dodatkowo  
na gospodarkę kom unalną

W  rozszerzonym  posiedzeniu P rezyd ium  M R N  
w  R adom iu 15 g rudn ia  1953 r. w z ię li udz ia ł przed­
s taw ic ie le  k o m is ji M RN. Na posiedzeniu zapadła 
uchw ała , aby przeznaczyć dodatkow o k re d y ty  
z wygospodarowanych ponadplanow ych docho­
d ó w  z budżetu na rozbudow ę urządzeń kom u­
na lnych.

D z ięk i rac jona lne j gospodarce finansow e j prze­
znaczono ponad 2 m ilio n y  z ło tych  na pokryc ie  
n a jb a rd z ie j is to tnych  in w e s tyc ji, k tó re  bezsprzecz­
n ie  w p łyn ą  dodatn io na w a ru n k i życia św ia ta  
p racy.

K tóż  w  m ieście nie zna u lic y  W ałow ej, k tó ra  
szpeci jedną z na jstarszych dz ie ln ic  Radomia? 
Ż le  u trzym ana, w yb rukow ana  „k o c im i łb a m i“  
da ła  się we znak i m ieszkańcom. P rzed trzem a 
m iesiącam i m ieszkańcy te j dz ie ln icy  w y s tą p ili do 
P rezyd ium  M R N  o przeniesienie ta rgow iska  z te j 
u l ic y  oraz o je j urządzenie.

P rezyd ium  M R N  przeznaczyło na to k re d y ty , 
d z ię k i czemu w  1954 r. u lica  W ałow a zostanie 
przebudow ana. O trzym a ona rów n ież  szeroki pas 
z ie len i. U lica  W ałow a będzie w  przyszłości zdo­
b iła  m iasto.

A b y  usp raw n ić  zaopatrzenie m ieszkańców Ra­
dom ia  i  u ła tw ić  chłopom sprzedaż ich  p roduk tów , 
postanow iono urządzić i  wyposażyć ta rgow isko

p rzy  u l. W ernera oraz urządzić dz ie ln icow e ta r ­
gow isko na G lin ioach.

Zaniedbana po łudn iow a  dzie ln ica m iasta o trz y ­
m a nową drogę, k tó ra  połączy W ierzb icę  ze śród­
m ieściem  Radomia.

W  ro ku  1953 z w ygospodarow anych nadw yżek 
budżetow ych P rezyd ium  M R N  rozpoczęło budoWę 
dom u m ieszkalnego o 84 izbach, k tó ry  będzie od­
d a n y  do u ży tku  w  1954 r. P rezyd ium  postano­
w iło  w  1954 r. finansow ać bardz ie j in tensyw n ie  
tę  budowę, aby szybciej b y ła  w ykończona. Po­
ważne k re d y ty  przeznaczono na skanalizow anie  
u l. Bekerm anów , u l. Czarnej i  innych .

N a O bozisku będącym  dzis ia j cen tra lnym  
żsyp isk iem  śmieci postanow iono urządzić w  
1954 r. zie leniec pub liczny, k tó rego  b rak  w  te j 
dz ie ln icy . Z ie len iec ten p rzyczyn i się rów n ież ' do 
up iększenia nowego Osiedla W arszawskiego.

N ie  zapomniano rów n ież  o now ej radom skie j 
o rk ies trze  sym fon iczne j; na wyposażenie je j w  
in s tru m e n ty  muzyczne P rezyd ium  postanow iło  
przeznaczyć 50.000 zł.

W  ten  sposób sta ram y się zaspokajać po trzeby 
m ieszkańców  m iasta. Jest to równocześnie nasz 
u d z ia ł w  przygo tow an iach  do obchodu 800-lecia 
Radomia, w  ty m  roku  bow iem  .m ija  800 la t od 
ukazania  się pierwszego dokum entu  mówiącego 
o is tn ie n iu  m iasta.

CZ. ZA M Ę C K I
se k re ta rz  P rezyd ium  DRN 

W arszaw a-P raga Północ

Czyn kom iieiów  blokowych
K o m ite ty  b lokow e w  W arszaw ie w iedzą, że 

ic h  udz ia ł w  podnoszeniu w a ru n kó w  b y tow ych  
ludnośc i i  w  walce z m a rno traw s tw em  m usi stać 
się jeszcze ak tyw n ie jszy. P rzyk ładem  tego jes t 
apel K o m ite tu  B lokow ego N r  58 z Grochowa, 
k tó re g o  m ieszkańcy pos tanow ili p row adzić  w a lkę  
z  w sze lk im i p rze jaw am i m arno traw stw a .

A p e l został pod ję ty  przez 33 ko m ite ty  b loko ­
w e dz ie ln icy  Praga-Północ. P iętnaście ko m ite tó w

p o ło żo n ych  na k ra ń c a c h  d z ie ln ic y , gdz ie  m ieszka 
w ie lu  ro ln ik ó w  i  o g ro d n ik ó w , zob ow iąza ło  się z o r­
ga n izow a ć  sekc je  ro ln e . K o m ite t  B lo k o w y  N r  24 
z W iś n ie w a  p o d e jm u ją c  zob ow iąza n ie  p o w o ła n ia  
s e k c ji ro ln e j s tw ie rd z a , że je j zadan iem  będzie 
s ta ła  w sp ó łp ra ca  z so łtyse m  i a k ty w e m  g ro m a d z ­
k im . K o m ite ty  b lo k o w e  z P łu d  i  B ia ło łę k i o rg a n i­
z u ją  p o g a d a n k i d la  . ro ln ik ó w  na te m a t lepsze j 
u p ra w y  g le b y , zw ię ksze n ia  w y d a jn o ś c i z  ha  itp .
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W  trosce o polepszenie w a ru n kó w  by tow ych  
ludności k o m ite ty  b l owe pos tanow iły  czuwać 
nad przebiegiem  rem on tów  domów. W tym  celu 
k o m ite ty  b lokow e N r  2, 3, 9, 10, 11, 12, 13, 25 i 30 
p od ję ły  zobow iązanie pow ołan ia  tró je k  rem onto­
w ych , w  sk ład  k tó rych  w ejdą m ieszkańcy rem on­
tow anych budynków . T ró jk i rem ontow e będą 
czuwać nad w łaśc iw ym  przebiegiem  rem on tów  
i  zużyciem  m a te ria łów  budow lanych. Będą one 
rów n ież  pomagać p rzedsięb iorstw u w  w yko n y ­
w a n iu  prac porządkow ych, nie w ym aga jących 
specja lnych k w a lif ik a c ji.  P ow o ływ an ie  tró je k  re­
m ontow ych  jes t tym  bardz ie j cenne, że ilość za­
p lanow anych dom ów do rem ontu  na ' ro k  1954 
w ynos i 180, czy li o 149 dom ów w ięcej n iż w  
1953 r. i  d latego ko n tro la  przebiegu rem ontów  
ze s tro n y  R efera tu  G ospodarki M ieszkan iow ej 
i  K o m is ji b y ła b y  n iewystarczająca.

Większość ko m ite tó w  b lokow ych  w ie le  uw ag i 
pośw ięciło  walce z m a rno traw stw em  energ ii e lek­
tryczne j, w ody itp . o ra z '  konse rw ac ji urządzeń 
wodociągowych. K o m ite ty  te pos tanow iły  rów n ież 
zająć się uporządkow an iem  sw oich terenów  i  zor­
ganizować pomoc p rzy  odśnieżaniu dz ie ln icy. Zo­
bow iązania  te są realizowane.

W ie le  ko m ite tów  b lokow ych  zobowiązało się 
założyć b ib lio teczne  ko m p le ty  ruchom e, w erbo ­
wać czy te ln ików  do ko rzystan ia  z is tn ie jących  już 
b ib lio te k , redagować gazetki ścienne itp . Przez 
rea lizac ję  ta k ich  zobowiązań, pod ję tych  przez ko­
m ite ty  N r  1, 15, 17 m ieszkańcy Ś liw ic  w  końcu , 
m arca b r. będą m o g li ju ż  ko rzystać \  b ib lio te k i 
ruchom ej.

M. T A L L A R
k ie ro w n ik  W ydz. O rg.
P rezyd ium  W oj. RN 

w  W arszawie

N a  drodze w skazań
W  P rezyd ium  W oj. RN w  W arszaw ie 17 lutego 

b r. odbyła się narada przew odniczących k o m ite ­
tó w  b lokow ych  z udzia łem  sekre ta rzy  p rezy­
d iów  M RN.

Zasadniczym  tem atem  na rady  b y ło  om ów ien ie  
zadań ko m ite tó w  b lokow ych  w  św ie tle  uchw a ł 
IX  P lenum  K C  PZPR. Po re feracie  na ten tem at 
rozw inę ła  się szeroka dyskusja, w  k tó re j prze­
w odniczący ko m ite tó w  b lokow ych  w yka za li na 
p rzykładach, ja k  p rzy  dobre j o rgan izac ji i  w ła ­
śc iw ym  zrozum ien iu  sp raw y  można uczyn ić życie 
człow ieka ła tw ie jszym  i  p iękn ie jszym .

K o m ite t B lo ko w y  N r  71 w  Ż y ra rd o w ie , p rzy  
w spó lnym  w y s iłk u  w szystk ich  m ieszkańców b lo ­
k u  p o p ra w ił drogę, ja k  rów n ież w  znacznym  sto­
p n iu  p o p ra w ił w a ru n k i san ita rne  w okó ł i  we­
w n ą trz  b loku . K o m ite t N r  13 w  M ła w ie  zorgani­
zow ał p rzy  sw ym  b loku  K o ło  L ig i K ob ie t, p ro ­
w adzi ścisłą ko n tro lę  nad jakością w yko n yw a ­
nych ro bó t rem ontow ych, a przez system atyczną 
opiekę nad m łodzieżą z lik w id o w a ł w  dużej m ie ­
rze chu ligaństw o na dw orcu  ko le jo w ym  w  M ła -

W ykonan ie  zobowiązań pod ję tych  przez ko ­
m ite ty  b lokow e nie jest ła tw e  i  d latego w  rch 
re a liza c ji pow in ie n  uczestniczyć szeroki a k ty w  
społeczny, P rzy  sześciu kom ite tach  b lokow ych  
p racu ją  obecnie ko ła  terenowe TPP-R , L F Ż , L K , 
k tó ry c h  a k ty w  przede w szystk im  pow in ien  być 
w yko rzys ta n y  w  re a liza c ji zobowiązań.

K o m ite t B lo ko w y  N r  31 z P łud  wiedząc, iż 
szeroki a k ty w  g w a ran tu je  w ykonan ie  pod ję tych  
zobowiązań, pos tanow ił zw iększyć ilość a k ty ­
w is tó w  K o m ite tu  do około 50 osób, rzucając hasło: 
„ w  każdym  domu a k tyw is ta  ko m ite tu  b lokow ego“ . 
Inne  ko m ite ty  rów n ież otaczają się aktyw em , 
pow o łu jąc sekcje ku ltu ra lno -ośw ia tow e , sa n ita r- 
no-porząd!kowe itp .

K om is je  D RN  opracow ują obecnie p la n y  
w spó łp racy z ko m ite ta m i b lo ko w ym i i  udz ie lan ia  
im  pomocy. U czyn iły  to np. K om is ja  G ospodark i 
K om una lne j i  M ieszkan iow ej oraz K om is ja  B u ­
dow n ic tw a . K om is je  te p rzew idu ją  także om ów ie­
n ie  na sw ych posiedzeniach re a liza c ji zobow iązań 
dotyczących gospodarki kom una lne j i  m ieszka­
n iow e j.

P rezyd ium  D R N  bardz ie j n iż dotąd stara się 
pomagać kom ite tom  b lokow ym . P rezyd ium  po­
s tanow iło  np. co 2 tygodn ie  na sw ym  posiedzeniu 
om aw iać in fo rm a c je  R efe ra tu  In s tru k ta rz u  Te­
renow ego o w yko n yw a n iu  zobowiązań.

W iem y, że kom is je  R ady oraz P rezyd ium  m u­
szą obecnie udz ie lić  kom ite tom  b lo ko w ym  jeszcze 
w iększe j pomocy, aby cenna in ic ja ty w a  m ieszkań­
ców  dała ja k  najlepsze w y n ik i.

B) przez IX  Plenum
w ie . P rzew odniczący K o m ite tu  B lokow ego N r  T3 
w  W yszkow ie w ykaza ł, ja k  p rzy  uporczyw ej p ra ­
cy z m ieszkańcam i swego b lo ku  p o tra f i ł p rzyc iąg­
nąć ich  do czynnego udz ia łu  w  życiu społecznym . 
Obecnie m ieszkańcy b io rą  żyw y  udz ia ł w  zebra­
n iach  b loku  oraz w  sesjach M R N  w ystępu jąc z 
w n ioskam i. K o m ite t B lo ko w y  N r  3 w  S ierpcu zor­
gan izow a ł na sw ym  teren ie  Zespół Upowszech­
n ia n ia  W iedzy R oln icze j, do któ rego w stąp iło  40 
chłopów.

W ie le  in n ych  p rzyk ła d ó w  św iadczy o coraz 
w iększe j trosce ko m ite tó w  b lokow ych , o uczyn ie­
n ie  ła tw ie jszym  życia mas pracu jących  w  m ia ­
stach , w o jew ództw a warszawskiego. W  całej 
d ysku s ji można b y ło  odczuć poważną troskę 
przew odniczących ko m ite tó w  o lepsze zaspokoje­
n ie  potrzeb ludz i pracy.

Są jednak  i  tak ie  ko m ite ty , k tó re  nie p rze ja ­
w ia ją  na leżyte j dzia ła lności, np. K o m ite t B loko ­
w y  N r  2 w  B rw in o w ie , k tó rego  przew odniczący 
śam okry tyczn ie  s tw ie rd z ił, że k o m ite t źle p racu je ,
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gdyż dotychczas nie w id z ia ł po trzeb człow ieka. 
N ie w ą tp liw ie  z a w in ił w  tym  rów n ież  b ra k  za- 

- in te resow an ia  pracą ko m ite tów  ze s trony  p rezy­
d ió w  M R N . Znalazło to sw oje odbicie w  samej 

. d ysku s ji, w  k tó re j pod adresem p rezyd iów  M R N  
pad ło  szereg k ry tyczn ych  uwag. Uzasadnieniem 
tego może być w ypow iedź przewodniczącego K o ­
m ite tu  B lokow ego N r 2 w  B rw in o w ie , k tó ry  pod­
k re ś lił,  że- dotychczas n ie  o trzym a ł on żadnej po -

K. LUBANSKI

m ocy :e  s tro n y  P rezyd ium  M R N, że w n iosk i jego 
w ysuw ane pod adresem P rezyd ium  nie b y ły  i  n ie 
są uwzględniane.

D latego też na na jb liższy okres dla p rezyd iów  
M R N  w ysuw a się zadanie w prow adzenia  sta łe j 
i  system atycznej op iek i nad kom ite tam i, pobudza­
nie ich  do coraz większego w y s iłk u  w  k ie ru n k u  
stałego podnoszenia stopy życiow ej społeczeństwa 
naszych m ias t i  m iasteczek.

Remontujemy w  Chełm ży w ięcej mieszkań
M ie js k i Zarząd B u d yn kó w  M ieszka lnych  w  

C hełm ży ad m in is tru je  103 n ieruchom ościam i 
o pow ie rzchn i 32.300 m 1 2 i  o łącznej ilośc i 1.498 
izb  m ieszkalnych. S tan po łow y n ieruchom ości 
m ożna określić  ja k  dobry, reszta to b u d yn k i sta­
re , budowane z pacy (cegła surów ka) przed ro ­
k ie m  1890. W  ro ku  1953 p lanow ano rem on t ka­
p ita ln y  w  14 budynkach o 346 izbach. P lan  w y ­
konano. R em onty w ykona ło  M ie jsk ie  Przedsię­
b io rs tw o  R em ontow o-budow lane ju ż  14 s ie rpn ia  
1953 r.

N a ro k  1954 zaplanowano zadania znacznie 
■większe. P ro je k t p lanu  p rze w id u je  w ykopan ie  
k a p ita ln y c h  rem ontów  w  26 budynkach  o 541 
izbach m ieszkalnych. W  ram ach zastosowanych 
oszczędności Zarząd zam ierza w yrem ontow ać do­
da tko w o  budynek o 20 izbach. P ro je k t p lanu  re­
m o n tó w  bieżących p rzew idu je  kw o tę  90.000 zło­
tych . Jednakowoż już  dzisia j można przypuszczać, 
że nastąpi znaczne przekroczenie w ykonan ia  rze­
czowego z uw ag i na zadeklarow ane przez m iesz­
kańców  świadczenia w  robociznie.

D otychczasowy w spó łudzia ł m ieszkańców w  
p racach nad podniesieniem  stanu technicznego 
n ieruchom ości b y ł bardzo n ik ły , ogran icza ł się 
ty lk o  do konserw acji urządzeń w odociągow o-ka­
na lizacy jnych , a kop n ię ty  b lokow e nie p racow ały, 
gdyż pow sta ły  dopiero w  d ru g im  półroczu.

P ow ażnym  niedociągnięciem  jes t n iew łaściw e 
p rzygo tow an ie  dokum en tac ji technicznej. B ra k

te j dokum en tac ji do 26 stycznia 1954 ro ku  un ie ­
m oż liw ia  rozpoczęcie w ew nętrznych  prac rem on­
towych» Są przez to także zahamowane prace o r­
ganizacyjne, ja k  usta lenie z m ieszkańcam i, k tó re  
prace mogą on i sam i w ykonać. Pow ierzchow ne 
w  n ie k tó rych  w ypadkach w ykonan ie  kap ita lnych  
rem on tów  przez M PR B pow odu je  narzekania  
i  ska rg i m ieszkańców.

Celem pogłęb ien ia  k o n tro li w ykonan ia  k a p ita l­
nych  rem ontów  oraz rem ontów  bieżących i  w c iąg­
nięcia m ieszkańców do W spółpracy z Z B M  posta­
now iono przed rozpoczęciem rem on tu  w spóln ie 
z kom ite tem  b lo ko w ym  i  w ykonaw cą p rzeana li­
zować m ożliw ość w ykonan ia  n ie k tó ry c h  prac 
przez m ieszkańców. Np. cieśla, k tó ry  m ieszka w  
b loku , zerw ie  zniszczoną podłogę i  u łoży nową z 
otrzym anego m a te ria łu . W  ten sposób zaoszczę­
dzić można na robociznie. Podpisanie zobowiąza­
n ia  zapew ni te rm inow e  w ykonanie . K o m ite t b lo ­
k o w y  d o p iln u je  w łaściwego w ykonan ia  rem ontu , 
a po zakończeniu rem ontu  sp raw dz i ra c h u n k i 
i  w y lic z y  oszczędności.

K o m is ja  M ieszkaniow a M R N  zobow iązała się 
do w spó łpracy , z Z B M  i  z kom ite tam i b lokow ym i, 
do pow iadam ian ia  P rezyd ium  o w szelk ich tru d ­
nościach i  niedociągnięciach. W ygospodarowane 
oszczędności pozw olą na zw iększenie ilo śc i re ­
m ontow anych  ob iek tów  oraz zapew nią dobrą 
jakość.

Przed w yboram i do kolegiów  orzekających
1 Z  końcem  ro k u  1953 up łynę ła  kadencja pow oła­
n ych  w iosną ro ku  1952 ko leg iów  orzeka jących 
p rz y  prezyd iach rad  narodowych.

Rozpoczął się okres w yb ie ran ia  przez rady  na­
rodow e now ych ko leg iów  orzekających. Zachodzi 
w ię c  szczególna potrzeba kry tycznego podsumo­
w a n ia  zasadniczych osiągnięć i  b raków  w  p racy 
dotychczasow ych ko leg iów  i  w yciągn ięc ia  w n io ­
sków  na przyszłość.

j Osiągnięcia kolegiów karno-administracyjnych

' P re z y d ia  ra d  n a ro d o w y c h  w  p ra c y  z k o le g ia m i 
o rz e k a ją c y m i i  sam e k o le g ia  o rze ka jące  w  c iągu 
p ie rw s z y c h  d w ó c h  la t  sw ego d z ia ła n ia  z d o b y ły  d u ­

że doświadczenie. K o leg ia lne  ro zp a tryw a n ie  w n io ­
sków  ka rnych  stało się bardzie j systematyczne, 
osiągając wyższy n iż  początkowo poziom  społecz­
no-w ychow aw czy. K o leg ia  orzekające u sp ra w n iły  
swą pracę zwłaszcza w  jesiennych akcjach re a li­
zac ji obow iązkow ych dostaw. Np. na 77 rozp raw  
w  1953 ro ku  z zakresu obow iązkow ych dostaw 
przed K o leg ipm  P ow ia tow ym  w  Tczewie 42 odby ły  
się w  gm inach i  gromadach, gdy w  1952 ro ku  na 
62 rozp raw y przed ty m  K o leg ium  ty lk o  17 ro z - 
p ra w  przeprowadzono w  terenie.

D z ięk i spraw nie jsze j pracy w n iosk i b y ły  szybciej 
rozpa tryw ane, ka ry  b y ły  bardzie j celne klasowo 
i  bardzie j skuteczne.
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Ilość sp raw  n ierozpatrzonych w  trzech k w a rta ­
łach 1053 ro ku  b y ła  m nie jsza o 61% od ilośc i 
sp raw  n ie rozpatrzonych w  ty m  sam ym  okresie 
ro k u  1952.

W p ły w  orzecznictw a ka rno -adm in is tracy jnego  
na w ykonanie  obow iązkow ych dostaw b y ł w idocz­
ny. W edług stanu na 29 g rudn ia  1953 ro ku  44% 
uka ranych  w ykona ło  obow iązkowe dostaw y zboża. 
W  w oj. k ra ko w sk im  około 71% uka ranych  w y k o ­
na ło  dostawy w w y n ik u  orzeczenia.

Lep ie j b y ły , trzeba przyznać, przygotow ane roz­
p ra w y  pokazowe w  gm inach i  gromadach. Dem a­
skow a ły  one znacznie lep ie j opornych ku łaków , 
m o b ilizu ją c  m ało i  ś redn io ro lnych  chłopów.

Słabości i braki
- Sytuacja  w  orzeczn ictw ie  n ie  jes t jednak w  
pe łn i zadowalająca, zwłaszcza w  spraw ach róż­
nych w ykroczeń, ja k  p ijańs tw o , chu ligaństw o, 
w ykroczen ia  z zakresu bezpieczeństwa drogowego, 
przekroczenia przep isów  san ita rnych , p rzec iw po­
żarow ych, w e te ryn a ry jn ych  itd .

W sku tek dużego odpo lityczn ien ia  tego orzecz­
n ic tw a , w sku tek  różnych b ra kó w  w  o rzekan iu  
i  w yko n yw a n iu  ka r oraz słabej p racy społeczno- 
w ychow aw czej w  zw alczaniu różnych w ykroczeń 
n o tu je m y  w  ro k u  1953 duży w zrost ka r w  ska li 
k ra jo w e j.

W  n ie k tó rych  w o jew ództw ach  w idać jask raw o  
ogólny w zrost ilośc i orzekanych kar. Np. w  w o j. 
rzeszow skim  ogólny w zrost k a r w  roku  1953 w  
stosunku do roku  1952 w ynosi 40% (na podstaw ie 
danych z trzech kw a rta łów ), w  w o j. opo lsk im  —  
39%.

W zrost ilo śc i ka r, należy zaznaczyć, w y n ik a  
częściowo rów n ież i z aktyw izow an ia  organów  M O 
oraz p rezyd iów  ra d  narodow ych w  walce z w y ­
kroczeniam i.

Np. ilość ka r za łam anie  przepisów  drogow ych 
w  roku  1953 wzrosła o 37,7%. Ilość kaę za łam anie 
przepisów  san ita rnych  w zrosła o 21% . W zrost ka r 
za op ils tw o  w yn iós ł 11,5%.

Zw raca uwagę fa k t zm niejszenia się o 10,1% 
k a r z zakresu handlu. Jest to n ie w ą tp liw ie  w y n ik  
ukrócenia  speku lac ji przez re fo rm ę z 3.1.1953 r. 
i  skutecznego dzia łania te j re fo rm y.

Rodzaje wykroczeń
W  trzech p ierw szych kw a rta ła ch  1953 r. ilość 

w ykroczeń (procentowo) w  rozb ic iu  na  poszcze­
gó lne dziedziny w yn ios ła :
P rodukc ja  roś linna i  zw ierzęca 8,0
Leśn ic tw o 3,9
Ochrona zdrow ia 7,2
W alka  z a lkoholizm em 14,1
Bezpieczeństwo na drogach

pub licznych 11,5
H andel 1.9
W alka  z pożaram i 4.6
E w idencja  ludności 6.1
Zboże —  dostaw y 3,3
Ż yw iec  —  dostaw y 3.2
M leko  —  dostaw y 7,6
Z ie m n ia k i 5,5
Inne 23.1

Z  danych P rezyd ium  M R N  w  Łodz i w yn ika , że 
dość duży je s t p rocent recydyw is tów .

R ecydyw is tów  ka ranych  za op ils tw o  zare jestro ­
w ano 28% , ka ranych  za chu ligaństw o i  zakłócenie 
spoko ju  publicznego 21% , za w ykroczen ia  drogo­
w e  18% i  za w ykroczen ia  san ita rne  6% . W a lka  
z recydyw ą nie by ła  jednak  dotychczas z całą 
w n ik liw o ś c ią  prowadzona.

Duże odpo lityczn ien ie  orzecznictwa k a m o -a d m i- 
n is traey jnego  w idoczne jes t w  ca łym  procesie 
orzekania, począwszy od w n iosku  karnego a skoń­
czywszy na w yko n yw a n iu  ka ry .

Poważna część w n iosków  sporządzana b y ła  me­
chanicznie, bez bliższego poznania karanego, bez 
usta len ia  stopnia jego w iny . B y ły  w yp a d k i w y ­
s taw ian ia  w niosków , zb io row ych  na całe g ru p y  
osób. Np. bardzo liczne b y ły  w ypadk i ka ran ia  w e­
d łu g  w ykazu chłopów, k tó rzy  n ie b ra li udz ia łu  w  
poszuk iw an iu  s tonk i ziemniaczanej. W sku tek tego 
zdarzało silą podawano do uka ran ia  starców , ka­
le k i, a naw et n ieżyjących.

W  Sopocie na zb io row y w niosek W ydz ia łu  
Z d ro w ia  ko leg ium  rpechanicznie uka ra ło  k ilk a s e t 
osób za n iedope łn ien ie  obow iązku szczepienia. 
W ie le  z tych  osób, ja k  się okazało, szczepiło się 
w  zakładach p racy i  w  drodze odw ołań w n io sk i 
trzeba by ło  uchylić-

Rola wychowawcza rozpraw pokazowych

Stosunkowo duży jeszcze p rocent spraw  za róż­
ne w ykroczen ia  rozpa tryw a ny  je s t w  try b ie  na­
kazow ym , tzn. bez rozp ra w y  przed ko leg ium . 
Św iadczy to o b iu ro k ra tycznym  tra k to w a n iu  
orzecznictwa.

W  ro ku  1953 w ed ług  danych z trzech k w a rta ­
łó w  46% k a r orzeczono w  try b ie  nakazowym . 
W  W arszaw ie orzeczono w  ten sposób 70%' ka r, 
w  w o j. s ta linogrodzk im  58% kar- N a jle p ie j sto­
sunkow o pod ty m  w zględem  je s t w  w o j. w a r­
szawskim , ty lk o  29% karano w  try b ie  nakazo­
w ym ; w  w o j. k ie le ck im  33% i  w  lu be lsk im  38% .

Z b y t m ało —  poza orzecznictwem  z zakresu 
obow iązkow ych dostaw —  organizu je  się rozp raw  
pokazowych w  sprawach bardzie j cha rak te ry ­
stycznych, m im o że dają one dobre w y n ik i. N p. 
28 listopada 1953 roku  w  św ie tlicy  H o te lu  Robot­
niczego Stoczni im . K om uny P arysk ie j w  G dyn i 
zorganizowano rozp raw y pokazowe za różne w y ­
b ry k i chu ligańskie  i  p ija ck ie  w  obecności ponad 
1000 osób. P racow n icy stoczni p ię tn o w a li te w y ­
b ry k i.  W  G d yn i zorganizowano ju ż  5 podobnych 
rozpraw . D a ją  one poważne re zu lta ty  w  w alce 
z  chu ligaństw em  i  p ijaństw em .

W  k ra ju  rozp raw y tak ie  są jednak rzadkością. 
W  K ra ko w ie  na p rzyk ła d  wcale się ich  nie rob i, 
w  W arszaw ie próbow ano organizować rozp raw y 
pokazowe, lecz ich zaniechano.

Z b y t rzadko stosowano fo rm ę pow iadam ian ia  
zakładu pracy o u ka ran iu  pracow nika , pow iada­
m ian ia  jego zw iązku zawodowego itp . Za m ało 
zapraszano na rozp raw y  zainteresowanych przed­
s ta w ic ie li zakładów  pracy, p rzeds taw ic ie li zw iąz­
kó w  zaw odow ych i  ZM P . i
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Świadczy to o słabej w spó łpracy apara tu  ka rno­
adm in is tracy jnego  p rezyd iów  rad narodow ych 
z organ izacjam i m asowym i, o niedostatecznym  
zrozum ien iu  wychowawczej ro l i  rozp raw  i  orzeka­
n ych  kar.

Szerzej stosować karę pracy poprawczej 
i  pilnować wykonywania orzeczonych kar

Dużo do życzenia pozostaw ia często wysokość 
k a r  i  ostrość klasowa w  ich w ym ie rzan iu . W  w ie ­
lu  w ypadkach w idać tendencję do „z ró w n yw a n ia “  
ka r- W  spraw ozdaniu złożonym  na posiedzeniu 
P re zyd iu m  R N  m. st. W arszaw y 5 styczn ia  1954 
ro k u  w ykazano np., że n ie lega ln i handlarze o trzy ­
m a li za speku lac ję  k a ry  w  granicach od 50 do 
150 zł. Takie  same k a ry  o trzym a li robo tn icy  lub  
s tudenc i za drobne p rzew in ien ia  (DRN Ochota 
i  P raga-Południe).

K a ra  p racy popraw czej, m ająca duży w p ły w  
•wychowawczy, jes t stosowana zby t rzadko. 
W  trzech kw a rta łach  1953 roku  w  ska li k ra jo w e j 
ka rę  p racy poprawczej w ym ierzono  za ledw ie 
w  4,7% ogólnej liczby ukaranych. W yn ika  to 
z n iezrozum ien ia  przez prezyd ia  rad narodow ych, 
ko leg ia  orzekające i  w yd z ia ły  (re fe ra ty ) społeczno- 
a d m in is tra cy jn e  wychowawczego znaczenia k a ry  
p ra cy  popraw czej.

Z ak łady  pracy, do k tó ry c h  k ie ro w a n i są u ka ra ­
n i,  często n ie  chcą ich p rzy jm ow ać lu b  p rz y jm u ją  
m echętn ie  w sku tek  przesadnych uprzedzeń do 
u ka ra n ych  i  n iechęci s tw arzan ia  sobie pew nych 
k łopo tów .

B y ły  też w ypadk i, że za fa łszow anie a r ty k u łó w  
żyw nośc iow ych  w ym ierzano  g rzyw n y  zam iast 
sk ie row ać spraw ę do sądu. M ia ło  to m ie jsce np. 
w  P rezyd ium  D RN  Ochota w  W arszawie.

W in ą  za ten stan rzeczy ponoszą w  dużym  stop­
n iu  organa p ro ku ra tu ry , k tó re  sp raw u jąc ogó lny 
nadzór nad orzecznictwem  obow iązek ten spe łn ia ją  
niedostatecznie.

W ykonan ie  k a r  jest ogó ln ie  b io rąc dość słabe. 
W ykonan ie  k a r w  ska li k ra jo w e j w ed ług  danych 
z trzech k w a rta łó w  1953 ro ku  w ynosi 41,3%.

N a jle p ie j pod tym  względem  jes t w  Łodzi (74%) 
o raz w  w o j. opo lsk im  (60%). N a jgorze j zaś w  w o j. 
lu b e lsk im  (22%), w arszaw skim  (23%) i  o lsztyń­
sk im  (29% ).

Są sygna ły  z terenu, że apara t finansow y p re ­
zyd ió w  rad, odpow iedzia lny za w ykonan ie  dużej 
części g rzyw ien , tra k tu je  to ja ko  siprawę uboczną. 
P rezyd ia  rad  m,e sta ra ją  się ak tyw izow ać sw ych 
organów  finansow ych do w ykonyw an ia  ka r. S łabo 
ró w n ie ż  in te resu ją  się ty m  zagadnieniem  kom is je  
ra d  narodow ych, przede w szys tk im  kom is je  po­
rzą d ku  publicznego oraz finansów , budżetu 
i  p lanu.

Więcej troski prezydiów rad o pracę kolegiów  
orzekających

P re z y d ia  ra d  n a ro d o w y c h  m uszą p rz e ja w ia ć  
w ię c e j t ro s k i o poz iom  o rze czn ic tw a  k a m o -a d m i-  
m is tra cy jn e g o , o p racę  k o le g ió w  o rze ka ją cych . 
N ie k tó re  p re z y d ia  jeszcze w  ogóle n ie  o m a w ia ły

na posiedzeniach w  ro k u  1953 p o lity k i ka rno­
a d m in is tra cy jn e j i  p racy aparatu  karnego. N p. 
P rezyd ium  W oj. R N  w  L u b lin ie  sp raw y orzecz­
n ic tw a  poruszało ty lk o  ogóln ikow o, m iędzy in n y ­
m i p rzy  om aw ian iu  18 m a ja  1953 roku  sprawozda­
n ia  z p racy W ydz ia łu  Społeczno-adm inistracyjnego.

P rezyd ium  W oj. R N  w  Szczecinie, poza om aw ia­
n iem  w niosku o w prow adzen ie  postępowania p rz y ­
śpieszonego w  orzecznictw ie ka rn o -a dm in is tra cy j­
n y m  za n iew ykonan ie  obow iązkow ych dostaw zbo­
ża 10 pażdzierika 1953 roku , ani razu n ie  om aw ia ło  
zagadnień orzecznictwa.

P rezyd ia  rad niedostatecznie troszczą się o w ła ­
ściwą pracę ko leg iów , o odpow iedni dobór lu d z i 
do tych  ko leg iów , o dyscyp linę p racy poszczegól­
nych  członków  ko leg iów , o ich  szkolenie i  s ta łe  
in fo rm o w a n ie  o aktua lnych  w ytycznych  p a r t i i  
i  rządu- W  w ie lu  w o jew ództw ach ca łokszta łt te j 
p racy  pozostaw iono apa ra tow i obsługującem u ko­
legia. j

Są p rzyk ła d y  dobre j p racy p re zyd iów  i człon­
kó w  prezyd iów  odpow iedzia lnych za orzecznictwo. 
B yw a ją  on i system atycznie na naradach ko leg ium , 
pouczają je  i  udzie la ją  in fo rm a c ji. Jednak p rz y ­
k ła d y  te nie są jeszcze masowe.

Skład kolegiów jest sprawą ważną

G łów n ie  w sku te k  słabej w spó łp racy , p rezyd iów  
ra d  z ko leg iam i obserw uje  s ię  duże b ra k i w  sk ła ­
dach ko leg iów : za m ało je s t ro bo tn ików , a zw łasz­
cza chłopów, za dużo zaś p racow n ików  um ysło ­
w ych , zwłaszcza p racow n ików  prezyd iów  rad. 
Rzecz jasna, że to n ie  pozostaje bez w p ły w u  na 
p o lity k ę  orzekania.

Np. w  pow ia tow ych  i  gm innych  kolegiach orze­
ka jących  w o j. opolskiego by ło  (w ed ług  danych 
z w rześnia 1953 roku ) 1834 członków. W  tym  chło­
pów  ty lk o  681, a aż 784 p racow n ików  um ysłow ych, 
z tego w  kolegiach gm innych  by ło  ich  594. W  po­
w iecie  S trzelce Opolskie na 26 członków  ko leg ium  
pow iatow ego nie by ło  ani jednego chłopa.

W  pow ia tow ych  ko leg iach w o j. b ia łostockiego 
b y ło  ogółem 236 czołnków, w  ty m  ty lk o  21 ch ło­
pów , a aż 165 p racow n ików  um ysłow ych. Na 1263 
cz łonków  ko leg iów  p rezyd iów  GRN tegoż w o je ­
w ództw a p racow n ików  um ysłow ych  by ło  601, 
w  tym  353, czy li b lisko  60% , u rzędn ików  p rezy­
d ió w  GRN.

Są kolegia, w  k tó ry c h  je s t za m ało bezpa rty j­
nych  ak tyw is tów . Np. w  ko leg ium  orzeka jącym  
p rz y  P rezyd ium  PRN w  Pu ław ach (woj- lube lsk ie ) 
na 50 członków  ko leg ium  je s t aż 35 członków  
PZPR, a ty lk o  12 bezpa rty jnych  i 2 członków  ZSL.

Do n ie k tó rych  ko leg iów  w ybrano  p ija kó w , lu d z i 
o  złe j przeszłości, pop leczn ików  ku łack ich  ifcp. 
Spraw a oczyszczania ko leg iów  i  doboru do n ich 
w łaśc iw ych  ludz i je s t szczególnie aktua lna  obecnie 
ze względu na w yb o ry  now ych  kolegiów .

Wnioski z dotychczasowych doświadczeń

D la  po p ra w y  sy tu a c ji konieczne jes t w iększe 
n iż  dotąd zainteresowanie się orzecznictw em  k a r­
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n o -a d m in is tra cy jn ym  ze s tro n y  k o m is ji ra d  i  p re ­
zyd iów .

Ze w zględu na szereg wypaczeń b iu ro k ra tycz ­
nych  w  orzecznictw ie, szereg b raków , zaniedbań 
oraz zbyt masowe stosowanie ka r z pow odu odpo­
lity czn ie n ia  orzecznictwa należałoby w  n a jb liż ­
szym  czasie przeprow adzić na posiedzeniach p re ­
zyd iów  rad  analizę i  ocenę orzeczn ictw a k a rn o - 
a d m in is tr acyj nego.

O piera jąc się na w yn ika ch  k ry tyczn e j ana lizy  
p rezyd ia  rad  w o jew ódzkich , pow ia tow ych  i  g m in ­
nych  p o w inny  podjąć w łaściw e uchw a ły . Na p rz y ­
szłość orzecznictw o pow inno  być na prezyd iach 
om aw iane okresowo. N ależy zw rócić rów n ież bacz­
nie jszą uwagę na w zm ocnien ie  k a d r apa ra tu  
obsługowego w  orzecznictw ie.

A. K A M IŃ S K I — „KOW A L“
członek Rady N arodow ej 

m. st. W arszaw y

W  celu zapew nienia w łaściwego doboru lu d z i do 
now ych  ko leg iów  orzekających ka n d yd a tu ry  po­
w in n y  być w szechstronnie zanalizowane.

Wskazane b ra k i zarówno co do ch a rak te ru  
p ra cy  członków  ko leg iów  oraz try b u  postępowa­
n ia  nie mogą się pow tarzać.

W ięcej uw ag i należy pośw ięcić w ysuw an iu  do 
ko leg iów  orzekających bezpa rty jnych  aktyw is tów ; 
oddanych spraw ie  P o lsk i Ludow e j. Rzeczą p rezy­
d iów  ra d  jes t. zorganizowanie przeszkolenia no­
w ych  członków  oraz zaznajom ienie ich z pow ażny­
m i zadaniam i, ja k ie  im  zostaną pow ierzone.

W  ten sposób w yb o ry  do now ych ko leg iów  orze­
ka jących  popraw ią  sytuację  w  ty m  zakresie 
i  p rzyczyn ią  się do wzm ocnienia a u to ry te tu  w ła ­
dzy ludow e j.

W spom nienia z I  sesji Rady Narodowej 
m. st. W arszaw y

Z organizacją  pierwszego zebran ia  Rady N a ro ­
dow ej m. st. W arszaw y początkow o b y ły  pewne 
trudności. Pam iętam , że 12 lu tego 1944 r. po pó ł­
to ragodz innym  spacerze po chodn iku  u l. Ś w ię to­
ja ń sk ie j i  PI. Z am kow ym  w raz  z „Zenonem “  zo­
sta łem  pow iadom iony  przez „O lk a “  o odłożeniu 
zebran ia  na in n y  te rm in .

W  m roźny poranek 20 lu tego 1944 r .  w ysko ­
czyłem  z tra m w a ju  na rogu u l. M łyn a rsk ie j, gdzie 
zaraz spotka łem  „F e lk a “ , k tó ry  po p rze jśc iu  ze 
m ną k ilk u s e t m e tró w  oddał m nie Izo ldz ie  .K o ­
w a lsk ie j, a p rzy  je j pom ocy dosta łem  się na 
m iejsce zebran ia  p rzy  u l. Długosza.

Po w e jśc iu  do ku ch n i spostrzegłem  na łóżku  
k i lk a  au tom atów  oraz. dwóch m łodych ludz i. Za­
ra z  przyszło m i na m yśl, że będziem y obradować 
pod osłoną oddzia łu  G w a rd ii Ludow e j. Z  ku chn i 
przeszedłem do poko ju , w  k tó ry m  zna jdow ało  się 
ju ż  ponad 20 tow arzyszy z różnych fa b ryk .

W  ciągu sw ej b lisko  3 -le tn ie j p racy konsp ira ­
cy jn e j byw a łem  na różnych zebraniach, ale p ie rw ­
sze zebranie Rady N arodow ej w y w a rło  na m nie  
duże wrażenie. B y łe m  tu  w śród bo jow ych  i  o fia r­
nych  tow arzyszy, prow adzących w a lkę  z oku­
pantem  h itle ro w sk im , cz łonków  rodzącej się re ­
w o lu cy jn e j w ładzy  ludow e j, k tó re j k ie row n iczą  
s iłą  by ła  Polska P a rtia  Robotnicza.

W śród liczn ie  zebranych obecni b y li reprezen­
tanc i: P o lsk ie j P a r t i i R obotn iczej, Le w icy  RPPS, 
S tronn ic tw a  Dem okratycznego, Z w iązku  W a lk i 
M łodych , G w a rd ii Ludow e j, przedstaw ic ie le  ko ­
m ite tó w  fab rycznych  „ A v i i “ , „L ilp o p a “ , „G e rla ­
cha“ , „P h ilip s a “ , „D zw o n ko w e j“ , „Ś m ig łó w k i“ , 
M onopolu  Tyton iow ego, przedstaw ic ie le  Zw. Zaw. 
M eta low ców , K o le ja rzy , T ra m w a ja rzy , ro b o tn i­
kó w  żydow skich  i  in te lig e n c ji p racu jące j.

R e fe ra t zaw ie ra jący na jis to tn ie jsze  zagadnie­
n ia  p o lity k i w ew nętrzne j i  zagranicznej w y w a r ł

na zebranych s ilne  w rażenie. Po o tw a rc iu  dysku­
s j i  w  górę wznosi się w ie le  rąk. P rzew odniczący 
usta la  ko le jność m ówców. P rzem aw ia ją . Gorąco, 
po roboc ia rsku  w yraża ją  swą nienaw iść do oku­
panta, swą m iłość i  nadzieję zw iązaną ze zw ycię­
ską w a lką  Z w iązku  Radzieckiego p rzec iw ko  fa ­
szyzm ow i. P ię tn u ją  n iew ybredne  szczucie przec iw ­
ko  K ra jo w i Rad ze s tro n y  „rzą d u “  londyńskiego.

W śród żyw ej dyskus ji padają  dekla racje  po­
p ie ra jące  p rog ram  w a lk i z okupantem  h it le ro w ­
sk im , nakreś lony przez K ra jo w ą  Radę N arodow ą. 
Z eb ran i p rz y jm u ją  uchw ałę usta la jącą, że zada­
n ie m  Rady N arodow ej pow inno  być objęcie k ie ­
ro w n ic tw a  w  te j walce przez tw orzen ie  kom ite ­
tó w  fabrycznych , w zm acnian ie  A rm ii Ludow e j 
oraz organizację oddzia łów  m il ic j i  fab ryczne j. Do 
k ie ro w a n ia  ty m i p racam i w yb rano  5-osobowe 
P rezyd ium .

P ow o łan ie  W arszaw skie j Rady N arodow e j s ta je  
się punk tem  prze łom ow ym  w  h is to r ii walczącej 
s to licy . O rganizow ane k o m ite ty  fabryczne odg ry ­
w a ją  coraz w iększą rolę. A kc ja  sabotażowa wzm a­
ga się z dn ia  na dzień. P rzodu ją  w  n ie j k o m ite ty : 
„G e rlacha “ , „L ilp o p a “ , „ A v i i “ , „D zw o n ko w e j“ . 
W  w ie lu  zakładach p rzem ysłow ych tw orzą  się 
oddz ia ły  m il ic j i  fab ryczne j. K ie row ana  i  ko o rd y ­
now ana przez Radę N arodow ą w a lka  z okupan­
tem  wznosi się na znacznie w yższy poziom. R uch 
oporu p rzyb ie ra  na sile.

W arszaw ski Sąd Ludow y, ja ko  organ Rady, 
w ym ie rza  sp raw ied liw e  k a ry  szczególnie zniena­
w id zo n ym  i da jącym  się we znak i ludności W ar­
szaw y w rogom  i  zdra jcom  narodu. Jego w y ro k i 
na gestapowcach, żandarm ach, funkc jona riuszach  
u rzędów  h itle ro w sk ich  i  , na zdra jcach narodu  
polskiego w yko n u je  A rm ia  Ludow a.
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W arszawska Rada N arodow a w yda je  pow ie la ­
ne p ism a „T ra m w a ja rz “ , m o b ilizu ją c  z jego po ­
mocą szerokie rzesze p ra co w n ikó w  k o m u n ik a c ji 
m ie jsk ie j. W  k ró tk im  'izasie ukazu je  się czaso­
pismo. d rukow ane o charakterze  ogólnym  p t. 
„P ra c o w n ik  S to licy “ . Oba te w yd a w n ic tw a  speł­
n ia ją  ogrom ną ro lę  ag itacyjno-propagandow ą. 
W zm agające, się prześladowania w y ry w a ją  z

szeregów R ady najlepszych i  n a jo fia rn ie jszych  
je j członków . M ie jsca ich  za jm u ją  na tychm iast 
in n i, w yp ró b o w a n i towarzysze. W y n ik i wzmożo­
ne j a k c ji bo jow e j i  po lityczne j w skazują  społe­
czeństwu W arszaw y nieprzebrane m ożliw ości 
tkw iące  we w ładzy  ludow e j. Organizacje, stojące 
dotąd na uboczu zgłaszają współpracę. Rozszerza 
się fro n t w a lk i z okupantem . Z b liża  się w yzw o­
lenie.

Racjonalizatorski wniosek Prezydium GRN
w  Kostrzynie

65 teza na I I  Z jazd  P a r t i i  p rze w id u je  pogłęb ie­
n ie  system u oszczędnościowego w  a d m in is tra c ji 
państw ow e j, poważne zm niejszenie kosztów  u trz y ­
m an ia  aparatu  adm in istracyjnego. Jako jedna z 
m ożliw ośc i uzyskania obn iżk i tych  kosztów, w ska­
zane zostało uspraw nien ie  p racy te j a d m in is tra c ji.

Siedziba P rezyd ium  GRN w  K os trzyn ię  W lkp ., 
pow . Środa, w o j. poznańskie, jest oddalona od 
najb liższego O ddzia łu  Narodowego B anku P o l­
skiego o 60 km . Chcąc dokonać w y p ła ty  za liczk i 
lu b  zw ro tu  kosztów  podróży służbowych, o trz y ­
mać pieniądze na zakup m a te ria łó w  ka n ce la ry j­
nych  itp ., P rezyd ium  m usia ło każdorazowo dele­
gować p racow n ika  do O ddzia łu N BP  dla pod ję­
cia p ieniędzy. P racow n ik  tra c ił czas' i  w yd a w a ł 
p ien iądze na przejazd.

P rezyd ium  GRN słusznie zw róc iło  uwagę, że ten 
sposób zaopa tryw an ia  się w  gotówkę, ja k k o lw ie k  
zgodny z p rzep isam i o gospodarce finansow e j, 
pow odu je  znaczne zw iększenie p racy  i  kosztów. 
Ze sw o im  spostrzeżeniem P rezyd ium  zw róc iło  się 
do R edakc ji „R ady  N arodow e j“ .

Spraw a przekazana została do M in is te rs tw a  
F inansów, k tó re  rozw ażyło  propozycję  P rezyd ium  
GRN w  K os trzyn ie  i uznało, że m ożliw e jest 
u ła tw ie n ie  p racy w szystk ich  p rezyd iów  rad  na­
rodow ych  zna jdu jących  się... w  podobnej sy tu a c ji 
co i  P rezyd ium  GRN w  K ostrzyn ie .

W  o kó ln iku  z 7.X I .1953 r. w  spraw ie  pob iera­
n ia  przez jednostk i budżetow ę g o tó w k i z placó­
w e k  pocztow ych (M o n ito r P o lsk i N r  A  -  107, poz. 
1441), M in is te r F inansów  podkreśla, że „ je d n o s tk i 
budżetowe, zna jdujące się poza siedzibą Narodo­
wego B anku Polskiego, delegując sw ych pracow ­
n ik ó w  do O ddzia łu tego B anku, w  celu pobran ia  
g o tó w k i do kasy podręcznej, pow odu ją  zbędną 
s tra tę  czasu i  kosz ta “ . W  zw iązku z tym  w p ro ­
wadza nowe m ożliw ości zaopatryw an ia  się w  go­
tów kę  przez prezyd ia  GRN w  p laców kach pocz­
tow ych.

Podany p rzyk ła d  wskazuje, że w  aparacie rad  
is tn ie ją  m ożliw ości uspraw nien ia  i  uproszczenia 
p racy. W ykorzystan ie  ich  zależy od in ic ja ty w y  
p ra co w n ikó w  i  działaczy rad.

Z  9 iv : i9 » 9 f » 9 n n s r i  ir z a d  m / Z S f ł f S  #
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D E M O K R A T Y Z M  R A D ZIE C K IE J  O R D YN A C JI 
W YBORCZEJ

14 m arca 1954 ro ku  zostaną przeprowadzone 
w  Z w iązku  R adzieckim  ko le jne  w yb o ry  do R ady 
N a jw yższe j ZSRR.

K o n s ty tu c ja  radziecka głosi i  g w a ran tu je  swo­
im  obyw ate lom  p raw dz iw ie  dem okratyczne praw a 
i  sw obody: wolność słowa, wolność prasy, w o l­
ność zgrom adzeń i  w ieców, w olność pochodów i  
dem onstrac ji u licznych, p raw o ludz i p racy ZSRR 
do zrzeszania się w  organizacjach społecznych, 
p ra w o  do aktyw nego udz ia łu  w  dzia ła lności spo­
łecznej i  państw ow ej.

K o n s ty tu c ja  radziecka us tanow iła  rzeczyw iście 
dem okratyczną ordynację  w yborczą. P raw o w y ­
b ie ra n ia  do organów  w ładzy  państw ow ej p rz y ­
s ługu je  w  ZSRR w szystk im  obyw ate lom , k tó rz y  
u ko ń czy li 18 la t. O byw atele ZSRR m ają p raw o  
uczestniczyć w  w yborach i być w yb ie ra n ym i do 
ra d  delegatów  ludu  pracującego n iezależnie od

przynależności rasow ej i  narodow ej, p ic i. w yzna­
nia, cenzusu w ykszta łcen ia , osiadłości, pochodze­
n ia  społecznego, stanu m ajątkow ego i. poprzednie j 
działalności. N ie  mogą w yb ierać, ani być w y ż e ­
ra n y m i ty lk o  um ysłow o chorzy i skazani przez 
sąd z pozbaw ieniem  p ra w  w yborczych. P rzy tym  
skazani n ie ko rzys ta ją  z p ra w  w yborczych ty lk o  
w  ciągu okresu określonego przez w y ro k

W  ten sposób w yb o ry  w  ZSRR są rz e c z y w iś c i 
powszechne. Powszechne praw o w yborcze jest 
potężnym  środkiem  w ciągania  szerokich mas na­
rodu  do rządzenia państw em , pozw ala jącym  
wzm óc społeczną ko n tro lę  dzia ła lności organów  
państw ow ych.

Zw iązek Socja lis tycznych R epub lik  Radziec­
k ic h  jest w ie lona rodow ym  państw em  z w ią z io  
w ym , s tw orzonym  na podstaw ie zjednoczenia 
rów noup raw n ionych  narodów  radzieckie. . nv 
w a te la m i ZSRR są synow ie i có rk i całego w ie lo ­
narodowego ludu  radzieckiego i  w szysU im  nn  
p rzys ługu ją  rów ne  p raw a .'
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123 a r ty k u ł K o n s ty tu c ji ZSRR stw ie rdza , że 
jakieKoiwieJs bezpośrednie czy pośrednie og ran i­
czenie p raw , lu b  odw ro tn ie , w prow adzen ie  bez­
pośredniego lu b  pośredniego u p rz y w ile jo w a n ia  
o b yw a te li w  zależności od len przynależności ra ­
sowej i  narodow ej, ja k  rów n ież  w szelk ie  p ropa­
gowanie w yłączności rasow ej lub  narodow ej albo 
n ienaw iśc i i pogardy —  karane je s t przez ustawę. 
O byw a te l radziecki, R osjan in  czy Tadżyk, U k ra i­
niec czy Jaku t, Estończyk czy B ia ło rus in , Uzbek 
czy Łotysz, obyw a te l Kaukazu czy m ieszkaniec 
Północy —  ma praw o w yb ie rać  i  być w yb ra n ym  
do rady.

W  na jw yższym  organie  w ładzy, Radzie N a j­
wyższej ZSRR, w śród 1316 delegatów  w yb ranych  
12 m arca 1950 r. zna jdu ją  się p rzedstaw ic ie le  
w iększości narodow ości zam ieszkujących k ra j ra ­
dziecki. Pośród 638 delegatów  w  jedne j z dw u 
rów n o u p ra w n io n ych  izb Rady N a jw yższe j —  w  
Radzie Narodowości —  jest 137 Rosjan, 38 U k ra iń ­
ców, 25 B ia ło rus inów , 29 Uzfoeków, 19 Kazachów, 
44 G ruz inów , 32 Azerbe jdżanów , 21 L itw in ó w , 
22 M ołdaw ian , 20 Łotyszów , 19 K irg izó w , 20 Ta­
dżyków , 32 O rm ian, 20 Turkm eńczyków , 22 Estoń­
czyków , 13 K a re ló w  i  F inów , 9 T a ta rów , 8 C zu- 
waszy, 11 O setyńczyków, 4-Abchazczyków, 4 Basz­
k iró w , 9 B u ria tó w , 9 K orn i, 9 Jaku tów , 5 U d m u r- 
tów , 6 M o rd w in ó w , 7 K abardyńczyków , 6 K a ra -  
ko łpaków , 3 M a ry jczykó w , 3 A dyge jczyków , 4 T y - 
w ińców , 4 A łta j czyków, 11 p rzeds taw ic ie li na ro ­
dów  Dagestanu itd .

K o n s ty tu c ja  radziecka głosi i  gw a ra n tu je  ró w ­
ne z mężczyznami p raw a  kob ie t we w szystk ich  
dziedzinach życia gospodarczego i  państwowego, 
ku ltu ra ln e g o  i  społeczno-politycznego. Możność 
u rzeczyw is tn ien ia  tych  p ra w  jest zabezpieczona 
przez zapewnienie kobiecie na ró w n i z mężczyzną 
praw a do pracy, odpoczynku, ubezpieczeń społecz­
nych i w ykszta łcen ia , przez państw ow ą opiekę nad 
m a tką  i  dzieckiem , przez państw ow ą pomoc dla 
m atek w ie lodz ie tnych  i  sam otnych, przez zapew­
n ien ie  kobiecie u rlo p ó w  w  czasie ciąży z zacho­
w an iem  zarobku, przez is tn ie jącą  w  k ra ju  sze­
ro ką  sieć k l in ik  położniczych, ż łobków  i p rzed­
szko li. K o b ie ty  radzieckie  są pe łnop raw nym i i  ak­
ty w n y m i uczestniczkam i po litycznego życia k ra ju . 
280 kob ie t zostało de legatkam i do R ady N a jw y ż ­
szej ZSRR, se tk i tys ięcy ko b ie t w yb rano  do ra d  
terenow ych.

Radzieckie p raw o  w yborcze jes t p raw em  ró w ­
nym . To oznacza, że każdy w yborca  ma w  w ybo­
rach  jeden glos, ró w n y  g łosow i k tó re g o ko lw ie k  
innego wybo-rcy. Tak w ięc wszyscy obyw ate le  po­
siada ją  jednakow a p raw a  w  w yborach  i n ik t  n ie 
m a żadnych p rz y w ile jó w . R obo tn icy  m ają w  w y ­
borach te same p raw a  co chłopi, ko b ie ty  rów ne 
p raw a  z mężczyznami, duchow ni z n iew ie rzącym i, 
m ieszkańcy osied li ;z ludźm i, k tó rz y  p rz y b y li do 
danego m iasta  czy w s i w  przeddzień głosowania- 

Na ja k im k o lw ie k  s łużbow ym  czy społecznym  
stanow isku zna jdu je  się obyw a te l k ra ju  rad  —  
czy je s t m in is tre m  czy z w y k ły m  ko łchoźn ik iem , 
m arsza łk iem  czy żołnierzem , dy re k to re m  fa b ry k i

czy gospodynią domową, uczonym  czy ro b o tn ik ie m  
•— korzysta  z tych  sam ych p ra w  w yborczych  co 
in n i obyw ate le  i  ma ty lk o  jeden głos.

Ważną cechą radz ieck ie j o rd yn a c ji w yborcze j 
jes t to, że p raw o  w yborcze w  ZSRR jes t bezpo­
średnie. To znaczy, że w yborca  g łosuje na w ysu ­
niętego kandyda ta  osobiście, a n ie przez pośred- 
n ików -pe lnom ocn ików . P rzy  ta k ie j o rd yn a c ji w y ­
borczej, w yborca  w ie  dokładnie , na którego kan ­
dydata  oddaje głos. W yborcy  m ają  możność za­
poznania się z kandyda tam i od c h w ili w ysun ięc ia  
ich  na ogólnych zebraniach ro b o tn ikó w  i  p ra ­
cow n ików  fa b ry k , zak ładów  przem ysłow ych, in ­
s ty tu c ji, na zebraniach ko łchoźn ików  czy w o jsko­
w ych.

Is tn ie ją cy  w  ZSRR sposób p rzeprow adzen ia  
w yb o ró w  zapew nia ścisłą bezpośrednią w ięź w y ­
borców  z kandyda tam i na delegatów, w yk lu cza  
m ożliw ość sfa łszow ania w o li w yborców , u ła tw ia  
lu d o w i p racu jącem u k o n tro lę  nad dzia ła lnością  
sw o ich  delegatów. Bezpośrednie pow iązanie  w y ­
borców  z delegatam i pozw ala we w łaśc iw ym  cza­
sie w y k ry w a ć  i  usuwać b ra k i w  p ra cy  rad, lu b  
tych  czy in n ych  delegatów.

W olność 'w yrażania w o li w ybo rców  jest ch ro ­
n iona  przez p raw o  radzieckie . K o n s ty tu c ja  ZSRR 
p rze w id u je  ta jne  głosowanie p rzy  w yborach  do 
ra d  delegatów  lu d u  pracującego. W  Z w ią zku  
R adzieckim  w yb o rcy  g łosu ją  n ie  jaw n ie , lecz ta j­
n ie, przez w ype łn ien ie  k a r tk i w yborcze j w  od­
dzie lne j kab in ie , w  nieobecności innych  w yb o rcó w  
czy osób postronnych. W ype łn ioną  k a rtk ę  w y b o r­
ca w k łada  osobiście do u rn y  w yborcze j.

K o n s ty tu c ja  radziecka ustanaw ia odpow iedzia l­
ność za naruszenie p ra w  w yborczych  obyw a te li. 
C i, k tó rz y  drogą przem ocy, oszustwa, pogróżek, 
czy przekupstw a przeszkadzają o byw a te low i w  
sw obodnym  ko rzys tan iu  z jego p raw a  w yb ie ra n ia  
i  w yb ie ra lnośc i do rady  delegatów  ludu  pracu jące­
go są ka ra n i pozbaw ieniem  wolności.

N aród radz ieck i w  w yborach  swobodnie w y ­
raża sw o ją  wolę. W yb ie ra  do te renow ych  i  w yż­
szych organów  w ładzy państw ow ej na jlepszych 
synów  i  có rk i sw o je j o jczyzny, bezgranicznie od­
danych ludow i. W śród de legatów  do R ady Zw iąz­
k u  i Rady N a jw yższe j ZSRR je s t w yb ra n ych  w  
m arcu  1950 r. 238 ro bo tn ików , co s tanow i 35,1% 
delegatów , 123 ch łopów  czy li 18,1%, 79 de legatów  
R ady Z w iązku  to inżyn ie row ie , 31 agronom ow ie, 
43 nauczyciele, 21 lekarze, 117 in n i specja liści —  
pochodzący z ludu.

N aród  radz ieck i z ogrom nym  entuzjazm em  
idz ie  na spotkan ie  w yb o ró w  do Rady N a jw yż ­
szej ZSRR. Tak ja k  poprzednio —  K om un is tyczna  
P a rtia  Z w iązku  Radzieckiego w ystępu je  w  w y ­
borach w  b lo ku  z b e zp a rty jn ym i ro b o tn ika m i, 
ch łopam i i  in te ligenc ją . N aród  radz ieck i jest. pe­
łen  w ia ry  w  nowe, w spania łe  zw ycięstw o b lo ku  
ko m u n is tó w  i  bezpa rty jnych , tego sym bolu  n ie ­
w zruszonej jedności p a r t i i  kom un is tyczne j, rz.ącl-u 
radzieckiego i  na rodu  —  w  nadchodzących w y ­
borach.

M . Jaków lew
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B U D O W A  S O C JA L IS T Y C Z N E G O  P O D Z IA Ł U  
A D M IN IS T R A C Y J N E G O  N A  W Ę G R ZE C H

Ja k  w ie lk ie  znaczenie p o lity czn e  m ia ło  na  W ę­
grzech zagadn ien ie  p o d z ia łu  te ry to ria ln e g o , m o­
że o ty m  św iadczyć fakit, iż  upo rządkow an ie  
po d z ia łu  a d m in is tra cy jn e g o  państw a  w łączane by ­
ło  do p ro g ra m ó w  d z ia ła n ia  w szys tk ich  ru c h ó w  
re w o ilu cy jn yćh  na W ęgrzech.

T a k  np. k ie ro w n ic tw o  re w o lu c ji w ę g ie rsk ie j 
w  la ta ch  1848 —  1849 łącząc m ias to  Budę  i  Peszt 
u tw o rz y ło  m iasto  będące do dziś  s to licą  k ra ju . 
P ow o łano  też  w ówczas spec ja lną  k o m is ję  do 
sp ra w  re o rg a n iza c ji po d z ia łu  te ry to ria ln e g o . B u r -  
żuazja  w ęg ie rska  u n ie m o ż liw iła  je d n a k  p rze p ro ­
w adzenie  ty c h  zm ian , tw o rzą c  p o d z ia ł te ry to r ia l­
n y  dostosow any ca łko w ic ie  do je j in te resów . T a k  
np. je d y n y m  k ry te r iu m  itw orzen ia  p o w ia tó w  b y ł 
n ie k ie d y  fa k t, iż  z iem ie  k i lk u  g m in  s ta n o w iły  
(w  w iększości) w łasność jednego obszarn ika . S tw a ­
rza ło  to  p rzyp a d ko w e  zupe łn ie  fo rm y  jednostek 
podz ia łu  te ry to ria ln e g o , ty m  b a rd z ie j, że s iedzibą  
p o w ia tu  s ta w a ła  się z re g u ły  m ie jscow ość, w  k tó ­
re j m ieszka ł obsza rn ik  s p ra w u ją c y  na jczęście j 
u rzą d  sędziego. Po r. 1923 (po tra k ta c ie  w  T r ia -  
non) dlla podsycenia re w iz jo n is ty c z n e j p o l ity k i 
w zd łu ż  n o w ych  g ra n ic  pańs tw a  po tw o rzono  „o k a ­
leczone“  w o je w ó d z tw a . W o je w ó d z tw a  te d robne  
te ry to r ia ln ie  o  n ie n o rm a ln y m  u k ła d z ie  geogra­
fic z n y m  m ia ły  p rzyp o m in a ć  o te renach , k tó re  m a ­
ją  być  „o d zysk iw a n e “  od państw , k tó re  p o w s ta ły  
na g ruzach  m o n a rch ii H absburgów .

D o p ie ro  re w o lu c ja  lu d o w a  i  w yzw o le n ie  w  1945 
roku. s tw o rz y ły  w a ru n k i do  zdecydowanego upo ­
rzą d ko w a n ia  po d z ia łu  a d m in is tra cy jn e g o  W ęgier. 
R e fo rm y  p o d z ia łu  te ry to ria ln e g o  za p u n k t w y jś c ia  
w z ię ły  l ik w id a c ję  p rz e ż y tk ó w  fe u d a łizm u  i  s tw o ­
rzen ie  p o d z ia łu  te ry to ria ln e g o , k tó r y  b y  p o z w o lił 
m asom  p ra cu ją cym  na ja k  n a jlepszy  u d z ia ł w  
rządzeniu .

Z godn ie  z k o n s ty tu c ją  w ęg ie rską  obszar (kra ju  
d z ie li się na  w o je w ó d z tw a , p o w ia ty , m ias ta  i  g m i­
n y . Więksize m iasta , ja k  Budapeszt, M is k c lc z  dtp., 
dz ie lą  się ponad to  na  o b w o dy  a d m in is tra cy jn e  
(dzie ln ice).

R e fo rm ę  p o d z ia łu  te ry to r ia ln e g o  rozpoczęto od 
zm ia n y  w o je w ó d z tw . W ęgry , obe jm u jące  p o w ie rz ­
chn ię  ok. 93.000 k m 2, licząc ok. 10 m ilio n ó w  lu d ­
ności (w  ty m  ok. 1,6 m il.  Budapeszt), podzie lone 
zos ta ły  w  1949 r .  na 19 w o je w ó d z tw . L ik w id u ją c  
d a w n y  p o d z ia ł na  25 w o je w ó d z tw  z lik w id o w a n o  
i  w o je w ó d z tw a  „oka leczone“ . R ozporządzenie R a­
dy  M in is t ró w  p rzep row adza jące  te n  p o d z ia ł s ta ­
ra ło  się u tw o rz y ć  w o je w ó d z tw a  m o ż liw e  je d n o ­
l ite  ta k  z  p u n k tu  w id ze n ia  ilo ś c i ludnośc i, ja k  
w ie lk o ś c i te renu , ja k  w reszcie  m o ż liw ie  je d n o lite  
z p u n k tu  w id ze n ia  ic h  ch a ra k te ru  gospodarczego. 
S ie d z ib y  w o je w ó d z tw  u tw o rzo n o  w  w ie lk ic h  cen­
tra c h  'm ie jsk ich . ¡Prócz 19 w o je w ó d z tw  odrębną 
jednostkę  te ry to r ia ln ą  s ta n o w i m ias to  Budapeszt, 
k tó re m u  us taw a  zapew nia  now e g ran ice , a z oko­
l ic  s to lic y  (osady robo tn icze  i  g m in y  p o d m ie jsk ie ) 
s tw o rz y ła  „c z e rw o n y  obw ód  s to lic y “ .

Po p rzep row adzen iu  now ego po d z ia łu  na w o je ­
w ó d z tw a  w  m a ju  1950 r .  p rzysz ła  k o le j na  p o w ia ­
ty . R ozporządzenie R ady M in is t ró w  u tw o rz y ło  100 
p o w ia tó w  zam ias t do tychczasow ych  150 (n ieza leż­
n ie  od m ia s t szczebla pow ia tow ego). Z lik w id o w a n e  
zos ta ły  p rz y  ty m  is tn ie ją ce  dotychczas n ie n o rm a l­
ności i  d ysp ro p o rc je  w  b u d o w ie  p o w ia tó w .

Po ty c h  re fo rm a ch  W ę g ry  d z ie lą  s ię za tem  na 
19 w o je w ó d z tw  o raz jedno  m ias to  szczebla w o je ­
w ódzkiego, 138 je d n os te k  szczebla pow ia tow ego , 
t j .  p o w ia tó w , d z ie ln ic  m . B udapesztu i  w iększych  
m iast, 2839 g m in  je d n o s tko w ych  i  170 g m in  zb io ­
ro w ych , k tó re  w  p rzysz łośc i u tw o rz ą  361 gm in .

Zagadn ien ia  po d z ia łu  te ry to r ia ln e g o  ściśle łą ­
czą się z za g adn ien iam i w z ro s tu  a k tyw n o śc i rad . 
Szczególny w z ro s t a k tyw n o śc i ra d  n a s tą p ił w  
1952 r .  M ię d zy  in n y m i w  tym że ro k u  pow o łane  
zo s ta ły  tz w . p rze d s ta w ic ie ls tw a  te renow e . Zada­
n ie m  ic h  je s t s tw o rzen ie  ja k  n a jlepszych  w a ru n ­
k ó w  p ra c o w n ik o m  za k ła d ów  g ó rn iczych  i  p rze ­
m ys ło w ych  do w sp ó łu d z ia łu  w  zarządzan iu  sp ra ­
w a m i p a ń s tw o w ym i.

Andor Csizmadia

docent U n iw e rs y te tu  Budapeszteńskiego

Przeiyliyd iislo«/o«lawslu/o

(Dz. U. N r 7 i 8 oraz M P N r A 14 — 18) 

SPRAWY OGÓLNE I  ORGANIZACYJNE

Komisje opiniodawcze przy prezydiach W oj. RN 
do usta len ia  cen, op ła t i  s taw ek ta ry fo w y c h  —  try b  
ich  p o w o ływ a n ia  i  postępowania oraz zasady w y n a ­
grodzenia cz łonków  k o m is ji zosta ły określone zarzą­
dzeniem  Prezesa Rady M in is tró w  z 9 .II. 1954 r. W y ­
m ienione kom is je  mogą być ¡powoływane na podsta­
w ie  u c h w a ły  prezyd ium  W oj. RN , usta la jące j jedno­
cześnie ich sk ład i zakres dzia łan ia . K om is je  dz ia ła ją  
na zlecenie w yd z ia łów  hand lu  i  mogą korzystać z op i­
n i i  rzeczoznawców. Za udz ia ł cz łonków  w  posiedze­
n iach w  godzinach pozasłużbowych p rezyd ia  W oj. RN

mogą przyznać wynagrodzenie, lecz n ie  w ięce j n i i  
31,50 z ł d la  przewodniczącego i  21 z ł d la  członków . 
K om is ja  może przyznać rzeczoznawcom wynagrodze­
n ie  w  granicach od 6 do 12 z ł za godzinę pracy. W y­
d a tk i k o m is ji p o w in n y  być ob ję te  budżetam i w o je ­
w ó d zk im i w  części dotyczącej w yd z ia łó w  hand lu  (M P 
N r  A -18 , poz. 323).

Sprawozdawczość statystyczna —  prowadzenie prac 
s ta tystycznych w  zakresie w spó łzaw odn ictw a pracy, 
bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy, rac jona liza to rs tw a  
pracowniczego oraz wczasów pracow niczych została 
przekazana C en tra lne j Radzie Z w ią zków  z zakresu 
dz ia łan ia  G łów nego U rzędu S tatystycznego na  mocy 
uch w a ły  P rezyd ium  Rządu z 30.1.1954 r. (M P N r  A-15, 
poz. 308).
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FINANSE, BUDŻETY, PO D ATK I

Inwestycje scentralizowane —  zasady ich  finanso­
w a n ia  przez b a n k i specja lne zosta ły określone zarzą­
dzeniem  Przewodniczącego P K P G  i  M in is tra  F in a n ­
sów z 31.1.1954 r. (M P N r  A -18 , poż. 324).

Akumulacja funduszu amortyzacyjnego —  jednostek 
nadzoru inw estycy jnego  na kap ita lne  rem o n ty  została 
unorm ow ana zarządzeniem  M in is tra  F inansów  z 6.I I  
1954 r. (M P N r  A -18 , poz. 327).

Finansowanie wynalazczości pracowniczej —  do­
tychczasowe przep isy w  te j sp raw ie  zosta ły częściowo 
zm ienione zarządzeniem  M in is tra  F inansów  z 29 .X II. 
1953 r. Ponadto w ą tp liw o śc i dotyczące stosowania 
przepisów  o w ynalazczości p racow nicze j w y ja śn ia  
o k ó ln ik  M in is tra  F inansów  z 25.1.1954 r. (M P N r  A-18, 
poz. 326 oraz 329).

Podatek obrotowy i dochodowy — pobór tych  po­
d a tkó w  w  fo rm ie  rycza łtu  został uno rm ow any roz­
porządzeniem  M in is tra  F inansów  z 27.1.1954 r. (Dz. U. 
N r 7, poz. 21).

ROLNICTWO

Zagospodarowanie użytków rolnych — in s tru k c ja  
M in is tra  R o ln ic tw a  z 10.11.1954 r, u s ta liła  try b  w y k o ­
nania d e k re tu  z 9.II.1953 r. In s tru k c ja  szczegółowo 
określa  try b  postępowania p rezyd iów  G R N  i  PRN 
w razie o trzym an ia  zgłoszenia o n iem ożliw ości zago­
spodarowania g ru n tó w  lu b  s tw ie rdzen ia  z urzędu 
fa k tu  niezagospodarowania g ru n tó w  oraz postępowa­
nie w  spraw ie  prze jęc ia  gospodarstwa ro lnego na 
własność państwa. Szczególnie don ios ły  jes t przepis 
zlecający p re zyd ium  G RN w  celu zbadania przyczyn 
niem ożności zagospodarowania danego gospodarstwa 
pow o łan ie  k o m is ji w  składzie : członka p rezyd ium  
G RN ja ko  przewodniczącego, członka Zarządu G m in ­
nego Z w ią zku  Samopomocy C h łopsk ie j, sołtysa oraz 
jednego a k ty w is ty  grom adzkiego. K o m is ja  pow inna  
nie ty lk o  szczegółowo zbadać stan gospodarstwa, lecz 
w  razie s tw ie rdzen ia  niem ożności zagospodarowania 
przez u ży tk o w n ik a  us ta lić  rodzaj i  zakres n iezbędnej 
pom ocy w  celu zagospodarowania g ru n tów , uw zg lęd­
n ia jąc  w  szczególności po trzeby m a ło ro lnych  i  śred­
n io ro ln ych  chłopów t K om is ja  po w y p e łn ie n iu  swych 
czynności w y n ik i badania przedstaw ia  prezyd ium  
G RN, k tó re  na posiedzeniu z udzia łem  2 cz łonków  
k o m is ji ja k  też. w zyw a jąc  posiadacza g ru n tu  rozpa­
tru je  sprawę. In s tru k c ja  w  dalszych przepisach okre ­
śla następne fazy  postępowania, k tó re  na szczeblu 
gm iny  powinno być ukończone w  te rm in ie  2 tygodn i, 
a na szczeblu p o w ia tu  w  c iągu da lszych 2 tygodni. 
W  końcow ych przepisach określone są zasady spra­
wozdawczości. P rezyd ia  G R N  i  M R N  są obow iązane 
prow adzić ew idencję  g ru n tów , k tó rych  niemożność za­
gospodarowania została u ja w n io n a  w sku te k  zgłoszeń 
lu b  z urzędu. W edług ew ide nc ji prezydia G R N  i  M R N

przesy ła ją  sprawozdan ia cy frow e  w ed ług  stanu na 
15.IV . i  30.IX .  do p rezyd ium  P R N  na jpóźn ie j w  ciągu 
10 dn i po tych  te rm inach . W  ciągu następnych 10 
d n i od podanych da t prezydia P R N  (w yd z ia ły  ro ln ic ­
tw a  i  leśn ic tw a) sk łada ją  sprawozdania prezyd ium  
W oj. RN , k tó re  w  ciągu 30 d n i po u p ły w ie  okresu 
Sprawozdawczego przesy ła ją  spraw ozdan ia zbiorcze 
M in is te rs tw u  R o ln ic tw a  (M P N r  A  -16 , poz. 316).

Przejmowanie gospodarstw rolnych n ieca łkow ic ie  
lu b  n ienależycie zagospodarowanych na w n iosek w ła ­
śc ic ie li —  szczegółowy t ry b  postępowania i  zasady 
odszkodowania określa  rozporządzenie Rady M in is tró w  
z 30.1.1954 r. na podstaw ie upow ażn ien ia  p rzew idz ia ­
nego w  dekrecie z 9.II.1953 r. (Dz. U. N r  11, poz. 40). 
W łaśc ic ie l gospodarstwa może zgłosić w n iosek na p i­
śmie o prze jęcie  całego lu b  części gospodarstwa za 
odszkodowaniem  p ien iężnym  bądź w  zam ian za m n ie j­
sze gospodarstwo z odpow iedn im  w yró w na n iem  pie­
niężnym . Rozporządzenie szczegółowo no rm u je  zasady 
oszacowania gospodarstwa prze jm ow anego i  usta len ia 
odszkodowania. P rezyd ium  W oj. R N  orzeka przejęcie 
gospodarstwa, o p rzydz ie len iu  innego gospodarstwa, 
ja k  też o odszkodowaniu i  sposobie w y p ła ty  oraz w  
przypadkach w y ją tk o w y c h  o udz ie len iu  pom ocy w  za­
gospodarowaniu gospodarstwa zamiennego.

Orzeczenia p rezyd ium  W o j.  R N  podlega ją w ykona­
n iu  o ile  w łaśc ic ie l na p iśm ie  w y ra z i na nie zgodę. 
Od orzeczenia p rezyd ium  W oj. R N  w łaśc ic ie l może 
odwołać się w  te rm in ie  2 tygodn i od doręczenia orze­
czenia do K o m is ji O dw oław czej pow o łane j przez P re­
zyd ium  Rządu (Dz. U. N r  8, poz. 26).

SPRAWY K O M U N IK A C JI

Ruch drogowy i znaki drogowe —  zarządzenie 
M in is tra  T ransp o rtu  Drogowego i  Lotn iczego oraz 
G ospodark i K o m u na lne j rozgran iczy ło  zakres ich  w ła ­
ściwości co do in s ta lo w an ia  urządzeń zabezpieczają­
cych. Do zakresu dz ia łan ia  M in is tra  G ospodarki K o ­
m un a lne j na leży budow a i  u trzym an ie  urządzeń za­
bezpieczających ruch  drogow y, ja k  sygnały św ietlne , 
w ysepk i tram w a jow e , drogowskazy, zna k i ostrzegaw­
cze, in fo rm a cy jn e  itp .: 1) w  W arszaw ie i  Łodz i oraz 
w  m iastach stanow iących po w ia ty , 2) w  m iastach 
nie  s tanow iących po w ia tó w  z w y ją tk ie m  dróg i  u lic  
s tanow iących p rze lo t lu b  przedłużen ie d rog i państwo­
w e j lu b  po w ia tow e j, 3) w  osiedlach, w  k tó ry c h  budo­
w a i  u trzym an ie  dróg na leży do zakresu dz ia łan ia  
o rganów  gospodarki kom u na lne j —  z w y ją tk ie m  dróg 
i u lic  stanow iących p rze lo t lu b  przedłużenie drog i 
państw ow ej lu b  po w ia tow e j. Do zakresu dz ia łan ia  
M in is tra  T ransp o rtu  D rogowego i Lo tn iczego należy 
budowa i  u trzym a n ie  znaków  zabezpieczających. 
1) w  m iastach nie  s tanow iących po w ia tó w  i  osiedlach 
na u licach  i  drogach stanow iących p rze lo t lu b  prze­
d łużen ie  d rog i .państwowej lu b  po w ia tow e j, 2) na d ro ­
gach pu b licznych  poza g ran icam i m iast i  os ied li (M P 
N r A  - 14, poz. 303).

W ydaw ca: RSW  „P R A S A “ . Redaguje K o m ite t. R e d a kc ja : W arszawa, W ie jska  6/8. Te l. 840-31, 870-01, wewm.
136, 196, 263. A d m in is tra c ja : RSW  „P R A S A “ , W arszawa, W ie jska  12. _______
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Z am ów ien ia  i  w p ła ty , k tó re  p o w in n y  ibyć dokonane do d n ia  10 każdego m iesiąca poprzedzającego okres za­
m ów ione j p re nu m era ty , p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rzędy  pocztowe ii listonosze (w  .prenum eracie in d y w id u a ln e j

i  zb iorow ej).

R ek lam acje  w  sp ra w ie  p re nu m era ty  na leży k ie row ać do P P K  „R U C H “ , W arszawa, ul. S reb rna  12. W  w aż­
n ie jszych  przypadkach  odpis re k la m a c ji nadsyłać R e da kc ji „R ady N a rod ow e j“ .

Drukarnia RSW „PRASA“ , Warszawa, ud. Marszałkowska 3/5. 5-B-10599


